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W ychodzi codziennie o godzin ie 5 po połu- 
z wyjątkiem dni pośw iąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w m iejscu 5 cen- 

głr 1 P.oeztą 8 centów. — Biuro B edakeyi i Adm ini- 
aiiBi^1 u^ ea C zarnieckiego 1. 8 — E kspedyeya  
to •’ o ° wa w A gencyi dzienników St. Sokołow skie­
go Nausm anna 1. 9. — L isty  należy fran-

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
T elefon B edakeyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  16 z ł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i  e 1 z ł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 z ł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m iesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We w szystkich innych państwach 1 z ł. 90 et. m iesięcznie.

„ P r a e w o d n lk  u a u k o w y  1 l l t e r a o fe i“ , dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczn ia  do 
końca czerwca lub od 1 lip ca  do końca grudnia, ówiereroezni i  m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się  po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

O głoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłączn ie A geneya dzienników Stan isław a So­
kołow skiego Pasaż H ansm inna 1. 9 ; we P ran eyi 
w Paryżu w yłączn ie ageneya pana Adama Boule- 
yard B aspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 

ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
Pa*dziernika b. r. nadać najmiłościwiej rad- 
ey Eekcyi w Ministerstwie spraw wewnętrz­
nych, Sisinio baronowi C a g n o d o  P r e t i -  

° WL tytuł i charakter radcy ministeryal- 
flego, a sekretarzom ministeryalnym w tem- 
6 -Ministerstwie, dr. filozofii Andrzejowi hr. 

* eh a f f g o t s  c h o w i  i Wiktorowi H o u d e -  
°Wi,  tytuł i charakter radcy sekcyi, wszyst- 
1,11 z Uwolnieniem od taksy.

Pan Namiestnik przeniósł komisarza 
Powiatowego Macieja B i e s i a d e c k i e g o  
2 Pzeszowa do Białej, a praktykanta konce­
ptowego c. k. Namiestnictwa Łucyana B o- 
r e k - P r e k a  z Białej do Rzeszowa.

0 . k . Dyrekcya poczt i telegrafów ze- 
zWoliła na zamianę miejsc służbowych ofi- 
f fah>wi pocztowemu Franciszkowi L a c h  o'-'Tę • 1

c e z o w i  we Lwowie i asystentowi po­
cztowemu Majerowi F r e i h e i t e r o w i  w 
®rzeżanach.

CZĘŚĆ HIEURZĘDOWA
Lwów , 29 października.

, - Komitet wykonawczy przewodniczących 
^sciu stronnictw opozycyjnych Izby depu-

.................. — — nu......  lim...
1 2 0 ) ’

towanych Rady państwa utworzony pod ha­
słem Gemeinburgschaft rozbił się prędzej 
niż się tego spodziewano, gdy przychodził z 
wielkim trndem do skutku ów związek ma­
jący solidarnie operować przeciw Rządowi 
i prawicy. Przesilenie wynikło skutkiem tego, 
że członkowie wiernokonstytucyjnej wielkie, 
własności, należący do komisyi ugodowej 
głosowali w tejże komisyi przeciw wnio­
skowi p. Grossa o przejście nad przedłuże­
niami ugodowemi do porządku dziennego.

Pierwszy zgłosił swoje wystąpienie z 
komitetu wykonawczego lewicy klub niemie- 
eko-ludowy, motywując swój krok tein, że 
nie widzi potrzeby wysyłać nadal swoich 
reprezentantów do komitetu, który niodba o 
jednolite i solidarne postępowanie lew icy; 
za nim poszedł klub chrześciańsko-ludowy, 
który w swoim komunikacie położył nacisk 
na to, że zdaniem związku ehrześciańsko- 
społecznego niemiecka Gemeinburgschaft prze­
stała istnieć, a komitet wykonawczy stał się 
bezprzedmiotowym; trzeci wreszcie z rzędu 
wystąpił z enuncyacyą klub niemiecko po­
stępowy, który powołując się na uchwałę 
niemieckiego stronnictwa ludowego, posta­
nawiającą wycofanie reprezentantów tego 
stronnictwa z komitetu wykonawczego, o- 
świadcza, iż tym sposobem uważa, że zgasła 
działalność tego komitetu, jako wspólnego- 
taktycznego organu.

Nazajutrz po wydaniu trzech powyż­
szych enuncyacyi ogłosił także klub „wol­
nego niemieckiego zjednoczenia" komunikat, 
w którym powiedziano, że chociaż można 
tyko ubolewać nad rozbiciem solidarności 
stronnictw opozycyjnych, to przecież należy 
mieć nadzieję, że powiedzie się osiągnąć je­
dnolite postępowanie klubów lewicy przy­
najmniej w sprawach narodowych.

Niektóre dzienniki opozycyjne pragnąc 
zamaskować najnowszą porażkę, usiłują rzecz 
tak przedstawić, jak gdyby szło tu tylko o 
zmianę taktyki, wedle hasła: Getrennt mar- 
schieren, vereint schlagen. Zachowanie się

wielkiej wiernokonstytucyjnej własności w 
komisyi ugodowej stara się usprawieliwić 
N. W. Tagblatt, przytaczając rozmowę z je­
dnym z członków tego stronnictwa. Miał 
on zapewnić, że wszystkie partye lewicy 
poinformowane były o tern, że przedstawi­
ciele wiernokonstytucyjnej szlachty głoso­
wać będą w komisyi ugodowej przeciw wnio­
skowi dr. Grossa. Widzieli oni bowiem w 
przejściu do porządku dziennego nad przed­
łożeniem ugodowem niebezpieczeństwo nie- 
dojścia do skutku żadnej w ogóle ugody. 
Gdyby, korzystając z chwilowej przewagi w 
komisyi, lewica przeforsowała była wniosek 
dr. Grossa, powstałoby niebezpieczeństwo, 
że Rząd, chociażby nawet uchwała później 
była zreasumowaną, upatrywałby w niej do­
wód obstrukcyi w komisyi i odroczyłby Izbę 
a ugodę bez żadnej zmiany wprowadziłby 
w życie na podstawie §. 14. W końcu miał 
zapewnić ów członek wiernokonstytucyjnej 
szlachty, że stronnictwo jego przez to czy­
sto taktyczne głosowanie w niczem nie zmie­
niło swego stosunku do zaprzyjaźnionych 
grup lewicy, ani też stosunku swego wzglę­
dem opozycyi i Rządu.

W obec dezorganizacyi lewicy, tern 
lepsze sprawiają wrażenie komunikaty klubu 
stronnictwa katolicko-ludowego oraz klubu 
młodoczeskiego. Wynika z nich, żo oba te 
stronnictwa osiągnęły zupełne porozumiecie 
z Rządem i gotowe są popierać go wytrwale. 
Komuuikat klubu młodoczeskiego powiada 
między innemi, że ze względu na obecne 
stosunki, niemniej ze względów taktycznych 
klub zadowalnia się postulatami, uchwalony­
mi przez komisyę parlam entarną i nie chce 
stawiać żadnych nowych żądań, aby nie wi­
kłać i nieutrudniać położenia.

Sprawy parlamentarne.

Koło polskie odbyło wczoraj dwa długie 
posiedzenia. Przedmiotem narad, które uchwa­
lono zachować w tajemnicy, były przede- 
wszystkiem : sprawa podatków spożywczych 
i sprawa ugody weterynaryjnej.

Na najbliższem posiedzeniu Izby depu­
towanych, wyznaczonem na dzień 4 listopada 
stanie na porządku dziennym wniosek dep. 
Kronawettera o postawienie hr. Kazimierza 
Badeniego w stan oskarżenia z powodu sub- 
weneyonowania dziennika Rekhswehr. Mają 
przemawiać ks. Stojałowski, Jarosiewicz, 
Pfersche, Pergelt i Dobernig.

Na przedwczorajszem posiedzeniu ko­
misyi b u d ż e t o w e j  przystąpiono do wy­
boru subkomitetu, mającego się zająć sprawą 
regulacyi płac sług rządowych. Dep. Hofman- 
Wellenhof, Lemisc-h, W eiskirchner i Pergelt 
protestowali przeciw wyborowi subkomitetu 
i oświadczyli, że żaden z członków lewicy 
udziału w nim nie weźmie. Do subkomitetu 
wybrano dep. Eugeniusza A b r a h a m  o w i ­
eża,  Kurza, P i ę t a k a ,  Tusla i Kreka. Sub- 
komitet ukonstytuował się wybierając Kurza 
przewodniczącym a Kreka sekretarzem.

Referentem dla sprawy p r o w i z  o r y u m  
b u d ż e t o w e g o  wybrany dr. M i l e w s k i ;  
dla sprawy przedłużeń w kwesty! regulacyi 
Dunaju dr. Kathrein.

Subkomitet k o m i s y i  u g o d o w e j  dla 
podatków konsumcyjnych obradował wczoraj 
pod przewodnictwem hr. Zedtwitza. P. Men- 
ger żądał, ażeby nie ustanawiać referenta 
dla przedłożeń, odnoszących się do poda­
tków od piwa i wódki, gdyż Rząd zapowie­
dział, że przedłożenia te zamierza cofnąć i 
projektowane podwyższenie zredukować.

W tym samym duchu, co p. Menger, 
przemawiali pp.: br. Speus, dr. Ohiari i dr. 
Verkauf, natomiast pp.: hr. Zedtwitz i dr. 
B i l i ń s k i  wystąpili przeciw wnioskowi.

T M  I O M A .
historyczna z czasów Grzegorza VII.

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO,

XIX.
- - j  (.Ciąg dalszy).

^  —- Łaskawość wasza odejmuje mi mo-
v v~~ rzekł. — Nie wiem jak wam za dobroć
fckighować.
j  , — Podziękujecie mi później — odparła

J.ta>. podnosząc się z ławy. — Nie każcie
h siebie czekać.... zaraz po obiedzie.... nie P0zr r-- • - r .
a yta, podnosząc się z ławy. — Nie każcie 

siebie czekać.... zaraz po obiedzie.... n ' 
'Słujeeie.... zachęty wam nie poskąpię.... 

j W głosie jej syczało tak wyraźne szy- 
hJi8^ 0’ że każdy inny, znający lepiej ko- 
6letŁ  byłby się miał na baczności, 
kin ”̂ e n^odziuehnego Burcharda z Re- 
(jr 8en> który wstępował dopiero na ślizką 
je uwodziciela, była dusza niewieścia 

Zcze księgą zamkniętą.
Scb z jaką się Judyta zgodziła na
Hie zamiast wzbudzić w nim pedejrze-
p ’. Połaskotała jego próżność męską. Wolna 
w 1 " Hohenau, narzeczona radcy korony, 

JPoważniejsza dama dworu, ułatwiała mu 
C n a. słodką zabawę?... Więc n iem a kobiet 
ęj Juwych?... Zręeznem pochlebstwem można 
oba • > każdą?... Teraz nie będzie się już 
Zaŵ  pozornej dumy, za którą kryje się 
bej 8.Ze zdradliwość niewieścia. I  z hrabiną 

* Zle odtąd inaczej rozmawiał,...

Z głową podniesioną, pewnym krokiem 
zdobywcy, wrócił pod filar, gdzie czekała na 
niego Adelajda z Wolfenburga, drżąca z nie­
cierpliwości.

— Przychodzicie znów z próżnemi rę ­
kami — mówiła — przyznajcie się odrazu, 
abym wiedziała, że nie mogę się po was ni­
czego spodziewać.

Podkomorzy, gładząc meszek, który był 
dopiero zapowiedzią wąsa, odrzekł n iedbale:

— Jeśli nie ufacie mojemu słowu, po­
szukajcie sobie innego przyjaciela.

Odpowiedź ta zastanowiła hrabinę. Tak 
hardo przemawia tylko powodzenie. Czyżby 
Judyta była dostępniejszą, aniżeli i ona są­
dziła ?

Ceglaste wypieki zabarwiły jej po­
liczki.

— Gdybym nie była ufała waszemu 
słowu— mówiła, obrzuciwszy Burcharda py- 
tającem spojrzeniem —  nie byłabym się do 
was z moją prośbą zwróciła. Tylu innych 
panów służyłoby mi z ochotą.

— A mimo to odsyłaliście mnie przed 
chwilą do komnaty niewieściej. W waszem 
mniemaniu mam być niegodnym miłości. Je­
szcze dziś mogę wam dowieść, że się my­
licie.

I  znów szczypał podkomorzy wąsik, 
uśmiechając się do siebie z zadowoleniem.

— Jeszcze dziś ? Mówcie, nie dręczcie 
mnie — prosiła hrabina.

— A  obiecana nagroda?
— Nie zapomniałam o niej.
— Na brodę waszego ojca ?
— Na.... bro....dę.... oj....ca — odpowie­

działa hrabina z wahaniem.
Nachyliwszy się do niej, powtórzył jej 

podkomorzy rozmowę z Judytą.
— Więc dziś? — szepnęła hrabina.
Oczy jej świeciły, jak ślepie wilka.
— Starajcie się osiągnąć wszystko, co 

kobieta daje mężowi w chwili zapomnienia.

— Pozwalacie? — spytał podkomorzy 
zdziwiony.

— Nie będę o tę gęś zazdrosną — od­
rzekła Adelajda, skrzywiwszy usta pogar­
dliwie. — A teraz odsuńcie się odemnie, bo 
palatyn Ulryk spogląda od pewnego czasu 
w naszą stronę. Domyślność naczelnika taj­
nej straży mogłaby nam zepsuć zabawę.

Obiad przeciągnął się tego dnia późno 
w wieczór.

Gęstymi puharami żegnał król ze swo­
imi gośćmi rok stary, który zakończył się, 
jak wszyscy wierzyli, pomyślnie dla korony.

I tłum żebraków, pomieszczonych na 
dziedzińcu w szopach drewnianych, brał udział 
w biesiadzie. Henryk raczył nędzarzów sta­
rem winem, pilnując, zwyczajem swoim oso­
biście, aby „jego dzieciom" na niczem nie 
zbywało.

Już księżyc zaglądał do okien zamku, 
kiedy paziowie roznosili po raz ostatni złote 
miednice z wodą różaną.

Przechodząc po obiedzie razem z in­
nymi dygnitarzami do komnat króla, uczuł 
Bertold, że ktoś wsuwa mu w rękę zwitek 
pargaminu. Przyzwyczajony do takich po­
selstw, nie obejrzał się nawet. Zapewne 
szuka jaka dama dworu łatwej rozrywki.... 
Nie po raz pierwszy zawiązywano z nim 
w ten sposób stosunki serdeczne. Jakkol­
wiek nie miał zamiaru korzystać z łaskawo­
ści nieznanej wielbicielki, był jednak cieka­
wy, co pisała.

Usunąwszy się, bez zwrócenia na sie­
bie uwagi, za filar, otworzył list.

„Ładnej kobiecie, pogodzie górskiej i 
staremu winu nie można nigdy ufać — 
czytał. — Kto się chce o tem przekonać, 
niech przyjdzie jeszcze dziś na pierwsze 
piętro, przed piąte drzwi. — Szczera przy­
jaciółka".

Bertold oglądał kartkę ze wszystkich 
stron. Nic nie rozumiał.... Pismo było ko-

szlawe, widocznie rozmyślnie zmienione. Ktoś 
zażartował sobie z niego, albo poseł om ylił 
się w osobie, od czasu bowiem kiedy zer­
wał z Adelajdą i Wolfilą, nie ubiegał się 
o względy żadnej damy dworu. Jedyna Ju ­
dyta....

Nagle drgnął. Piąte drzwi, pierwsze 
p iętro?! Za temi drzwiami mieszkała Ju­
dyta.

Przypomniał sobie, że jego narzeczona 
opuściła zaraz po obiedzie salę. Zwykle zo­
stawała przy boku królowej.

Więc Judyta była sprawczynią zdrady, 
przed którą go „szczera przyjaciółka" ostrze­
gała? Ona, owa czysta, pobożna, wierna 
dziewica z gór, kłamała!?

Gwałtowny ból targnął sercem Ber- 
tolda. Po raz pierwszy w życiu spłynęły się 
w jego uczuciu dla kobiety, szacunek i mi­
łość. Dotąd pożądał tylko zmysłami, Judytę 
zaś kochał ciałem i duszą, — kochał jej 
urodę, uwielbiał cnotę, czcił charakter. I ta 
jego wybrana oszukiwała go, jak najpospo­
litsza kochanka?...

Możliwe-ż to ? Nie, to podłe oszczer­
stwo jakiejś zazdrośnicy....

A jednak....
Ulubieniec płci pięknej wiedział z do­

świadczenia, jak trudno spojrzeć w głąb 
serca niewieściego. Wszakże przygotowany 
na długą walkę, stawał nieraz bez żadnego 
wysiłku u celu, tam zaś, gdzie liczył na ła ­
twe zwycięstwo, spotykał opór zacięty. Ma­
jąc za sobą długi szereg tryumfów i zawo­
dów miłosnych, nauczył się ostrożności w 
wydawaniu sądu o kobietach. Zachowanie 
Judyty na dworze wormackim zjednało jej 
wprawdzie szacunek najstarszych pań, jak 
mu sama królowa mówiła, a mimo to.... Prze­
biegłość niewieścia potrafi wywieść w po’e 
najbliższe otoczenie....

(Ciąg dalszy nastąpi).



2
Po dłuższej dyskusyi wniosek p. Men- 

gera przyj ęto.
Wiec mężów zaufania niemieckiego 

stronnictwa ludowego odbędzie się w Gracu 
dnia 6 listopada.

Z Poznania.

(Wybory w Poznaniu. —- Na hakatystach od­
bija się ich agitacya. — Brak robotnika. — 

Niemiec o chłopie niemieckim).

W ynik szczegółowy dokonanych dnia 
27 b. m. wyborów mężów zaufania (prawybor- 
ców) znany będzie dopiero za kilka dni. Z pol­
skich okręgów wiadomo tylko, że w mieście 
Poznaniu przeszło 56 wyborców polskich i 
212 niemieckich. Niemcy jednak mają dwóch 
kandydatów: wolnomyślnego Kindlera i Le­
wińskiego, izraelitę, którego popierają kon­
serwatyści, narodowo liberalni i hakatyści. — 
Otóż pomiędzy wyborcami niemieckimi jest 
92 zwolenników Kindlera i 120 zwolenai- 
Lewińskiego. Ponieważ Polacy nie mogą 
wskutek trzyklasowego systemu wyborczego 
przeprowadzić swego kandydata, przeto je­
żeli zawrą kompromis z wolnomysinymi, od­
dadzą swoje głosy na Kindlera, który miałby 
wówczas wybór zapewniony.

. Skutki agitacyi hakatystycznej odbijają 
się często na samych hakatystach. Przykła­
dy takich skutków podaje korespondencya z 
Poznania do Berliner Ztg., donosząca o ban­
kructwie kilku większych kupców poznań­
skich, którzy cieszyli się osobliwyni wzglę­
dami hakatystów. Zbankrutowała n. p. wiel­
ka kawiarnia przy placu WUhelmowskim, do 
której uczęszczało wielu hakatystów. Gospo­
darz kawiarni od czasu, kiedy hakatyści obrali 
ją sobie za swój lokal, nie abonował gazet 
polskich i zakazał służbie mówić z gośćmi 
po polsku, stracił więc gości polskich i mu­
siał ostatecznie zgłosić konkurs. W małych 
miastach, naokoło których są wsie koloniza- 
cyjne, narzekają coraz bardziej kupcy nie­
mieccy, od których koloniści prawie nic nie 
kupują, bo sprowadzają sobie wspólnie to­
wary z większych miast ze składów hurto- 
wnych i należących do związku ekonomi­
cznego, które im polecają urzędnicy komisyi 
kolonizacyjnej. Z tej przyczyny położenie ku­
pców i rzemieślników niemieckich jest coraz 
gorsze, a agitacya hakatystyczna pogarsza 
je, czego dowodzą upadłości w Poznaniu. Po­
nieważ komisya kolonizacyjna bardzo rzadko 
tylko zatrudnia robotników polskich, udają 
się oni na zachód, przez co powstaje brak 
robotnika, który się przyczynia nie mało do 
upadku rolnictwa.

Najdotkliwiej daje się obecnie uczuwać 
brak robotnika na Kujawach. I tak, w do­
brach naczelnego prezesa regencyi pruskiej 
liczba robotników w tym roku jest o 180 
głów niższą od normalnej. Deutsche Tages- 
Ztg., organ związku rolników, oblicza, że 
w W. Ks. Poznariskiem nie wybrano dotąd 
około 80 do 50 prc. kartofli i dodaje, że 
najwięcej skutkiem braku robotnika ucier­
pieli wielcy właściciele ziemscy. Tak oto 
mści się polityka, która spowodowała bani- 
cyę 40.000 Polaków z granic państwa, a |

która i dziś nie chce pozwolić na otwarcie 
granicy dla taniego polskiego robotnika.

Na ciemnotę, niemieckiej ludności ska­
rży się v, piśmie berlińskiem Tagliche Rund­
schau niejaki Ernest Deutsch, w artykule 
pod napisom: E in  Brief aus Polnisch Preus- 
sen iiber Yólksbildung („List z Polskich Prus 
o oświacie ludowej"). Autor powołując się na 
swoją dokładną znajomość stosunków — 
p. Deutsch zdaje się być albo pastorem, albo 
nauczycielem na wsi — przyznaje z dziwną 
otwartością, że ludność niemiecka, w Księ­
stwie Poznańskiem i Zachodnich Prusach za­
mieszkała, stoi na niezmiernie niskim sto­
pniu oświaty. Chłop niemiecki umie zaledwie 
podpisać swe nazwisko, gorzej już z podpi­
saniem imienia. W lekarstwa, zapisywane 
przez lekarzy, nie wierzy, lecz uznaje moc 
leczniczą tylko domorosłych środków i zna­
chorów. Nawet wędrówka czasowa do zacho­
dnich prowincyj, tak zwana „Sachsengaen- 
gerei“ , nie otwiera jego komórek mózgo­
wych, co wszystko pisarza tych spostrzeżeń 
napełnia tak wielką obawą, że woła: „Po­
trzeba posiadać wielki zasób wiary i na­
dziei, oraz niemało cierpliwości i zaparcia, 
aby nie porzucić pracy nad oświatą ludu".

Tak tedy wyglądają wysłannicy owej 
znakomitej kultury niemieckiej, którzy mają 
wytrzebić dziewicze lasy dziczy polskiej i 
użyźnić zachwaszczone polskie u gory ! Na­
leży pamiętać, że to mówi Niemiec o Niem­
cach, o tych samych Niemcach, których hur­
townie sprowadza w strony polskie komisya 
kolonizacyjna za tak drogie pieniądze.

Sprawa fes. Bilafeiewicza.

Niedawno w dzienniku Swiet ukazała 
się korespondencya z Kowna, w której z 
powodu sprawry ks. Bilakiewicza znajdowało 
się mnóstwo potwornych rzeczy o stosun­
kach wyznaniowych i kościelnych na Li­
twie. Skutkiem tego z polecenia ks. biskupa 
Pallulona wysłał sekretarz biskupi ks. ka­
nonik Karaś list do Swieta z odpowiedniem 
sprostowaniem. Ponieważ* jednak dziennik 
ten pisma tego nie zamieścił, przeto ks. Ka­
raś zwrócił się z prośbą do redakcyi Syna  
OL, o ogłoszenie sprostowania, a prośbie 
tej redakcja rzeczona chętnie uczyniła za­
dość.

Oto kopia zaprzeczenia, wysłanego do 
Su: eta •

„Zi przytoczonych w korespondencji z 
Kowna w nr. 247 Swieta wiadomości o 
sprawie jednego z księży wikaryuszów ko­
ścioła kowieńskiego św. Trójcy, ks. Bilakie­
wicza, i z wniosków, wypowiedzianych z te­
go powodu w artykule, zamieszczonym w 
tymże numerze, to tylko jest prawdziwem, 
że ks. Bilakiewicz, uniesiony nierozsądną 
gorliwością w zabiegach o poprawę swoich 
moralnie zepsutych parafian, niestety, po­
zwolił sobie, w fałszywem przeświadczeniu, 
uciekać się względem niektórych, najbar­
dziej zepsutych osób, do niedopuszczalnych 
i godnych zupełnej nagany środków oddzia­
ływania fizycznego. Wszystko zaś pozostałe, 
o czem wspomina rzeczona korespondencya, 
jako to : o torturach w rodzaju inkwizycyi 
średniowiecznej, o pobudkach politycznych,

jakiemi rzekomo miał się kierować ks. Bila­
kiewicz, o prześladowaniu przezeń parafian 
nie za życie niemoralne, lecz rzekomo za 
ich stosunki z Rossyanami i prawosławny­
mi, o ziejącym ogniem dyable, o ofiarach 
księdza Bilakiewicza, rzekomo osiwiałych 
lub pozbawionych rozumu pod wpływem 
męczarni, o jakiejś agitacyi katolickiej i 
intrygach dla uwolnienia Bilakiewicza, o 
przybraniu przez ludność katolicką Kowna 
żałoby i rozpoczęciu postu — wszystko to 
jest z gruntu fałszywem. Niezgodne też są 
z rzeczywistością wypowiadane z powodu tej 
sprawy w artykule wnioski, uogólniające wy­
padek niniejszy, jedyny i wyjątkowy, napro­
wadzające na myśl, jakoby podobnych po­
stępków dopuszczali się i inni księża w in ­
nych jakichś niewymienionych kościołach i 
stawiające zgoła dowolne przypuszczenia, ja ­
koby niezgodne z prawem czyny ks. Bila­
kiewicza były znane zwierzchności dyecezyal- 
nej i były przez nią aprobowane lub tolero­
wane. Wnioski takie są pozbawione wszel­
kiej podstawy. Ks. Bilakiewicz znajduje się 
dziś w ręku sprawiedliwości, która nie omie­
szka wyjaśnić istotnego charakteru i znaczenia 
tej smutnej sprawy, gdy wiadomości fałszy­
we i wnioski dowolne bodaj czy się mogą 
do tego przyczynić."

Sekretarz Biskupa rz.-kat. telszewskiego 
kanonik (podp.) Karaś.

Do powyższego dodać wypada, że — 
jak donoszą Pet. Wied. — prokurator sądu 
okręgowego kowieńskiego z urzędu wytacza 
redakcyi Święta sprawę karną.

Rebolebcye ludowe odbyły s ię : w 00.od 27 do 29 września pod kierownictwem 
Dominikanów. Do Sakramentów św. przystąpi® 
przeszło 2.000 osób, wielu zapisało się do B<y
żańca i do bractwa wstrzemięźliwości; w Ezó-

Lwów, 29 października.

Iiisudarz JyhUeuszowy.

29 Października.

Rok 1851. W podróży po (Jalicyi przyby­
wa Najj. Pan do Stryja.

Rok 1869. Podróż Najj. Pana na Wschód. 
Cesarz bawi w Konstantynopolu, przypatruje się 
uroczystemu pochodowi sułtana do moszei, zwie­
dza skarbiec, bibliotekę, meczet św. Zofii, 
grób Mahomeda, seraskierat, grobowce Sulejmana 
i Roksany, Galatę i jej most; pałace padyszacha 
i inne osobliwości Stambułu.

Rok 1896. Najj. Pan bierze udział w uro­
czystości położenia zwornika w budynku Mnzeum 
dla przemysłu artystycznego w Budapeszcie.

chow ie, pod kierow nictw em  OO. Redemptorystów  
od 1 do 10 października. Do Sakram entów sW
przystąpiło 2.800 parafian, do Różańca 
się 800, do towarzystwa wstrzemięźliwości 2* • 
Koszta pokrył miejscowy ks. proboszcz; w “ ® 
rym Sączu w tym samym czasie pod kierown^ 
ctwem OO. Jezuitów. Do św. Sakramentów przJ 
stąpiło 5.140 osób, do bractw pobożnych oko*0 
800. Kasa towarzystwa dopomogła kwotą 206 z •

— Nowe urzędy pocztowe. Z dnie® 
1 listopada b. r. wchodzi w życie filia T 
urzędu pocztowego w Tarnopolu (śródmie»cian 
która zajmować się będzie przyjmowaniem prZ0 
syłek pocztowych wszelkiego rodzaju, tudzi^ 
pełnić będzie funkcye pocztowej kasy oszczjdn 
ści. Filia ta otrzymuje nazwę „Tarnopol 2 i 
połączoną będzie z głównym c. k. urzędem P° 
cztowym i telegraficznym (który odtąd na*yff 
się będzie „Tarnopol 1 “) za pomocą dzienn 
czterokrotnych kursów pocztowych.

Dalej wejdą z dniem 1 listopada w ży°ie 
nowe urzędy pocztowe :

w Bruśniku, w pow. grybowskim; . ,
w Błudnikach, w pow. stanisławowski®1
w Broniszowie, w pow. ropczyckim; .
w Dźwiniaczu, w pow. borszczowskim,
w Psarach, w pow. rehatyńskim.

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska: Odznaczony expos. can. ks. Jan 
Fijałkowski, proboszcz w Budyłowie.

Dyeeezya przemyska: Zrezygnował z pro­
bostwa w Sarszynie ks. Konstanty Łaziński, ad­
ministratorem zaś tamże zamianowano ks. Ju­
liana Krzyżanowskiego, wikarego z Medyni.

Dyeeezya tarnowska: Przeniesieni: ks. Jan 
Bajorski z Ujścia-solnego do Radłowa; ks. Jó­
zef Olszowiecki z Radłowa do Ujścia-solnego.

— Wieczorek inauguracyjny,
dzony staraniem wydziału „Czytelni akade®  ̂
ckiej", celem powitania nowych członków, °“ * 
dzie się dnia 31 b. m. o godzinie 7 wieczon,in: 
Słowo wstępne wypowie przewodniczący Czy® 
p. Leszczyński, poczem nastąpią deklama0! ’ 
śpiewy i produkeye instrumentalne.

— Posiedzenie Dyrekcyi fundn*^u 
propinacyjnego w  sprawach dzierżawny0 ’ 
odbędzie się dnia 9 listopada, w e środę o g°
5 po południu.

— Odczyt. W „Kole literacko - a i t y ^  
cznem" odbędzie się dziś odczyt dr. Kazinuer 
Ostaszewskiego - Barańskiego: „O literaturze g 
wolucyjnej 1848 roku". Początek o godzin® 
wieczorem. Wstęp dla członków z rodzina > 
oraz dla osób zaproszonych.

—  Z „Sokoła". Na bezpłatny kurs dl® 
nauczycielek gimnastyki zgłosiło się doty8®cZ 
zaledwie 8 kandydatek, przeto wydział Towar y 
stwa przedłużył termin do wniesienia doty° 4 
cych podań do dnia 5 listopada b. r.

N o w y  ku rs n au k i szerm ierki rozpocznie s^  
z dniem  1 listopad a b. r .  W yjaśn ień  udziel® 
w p isy  przyjm uje kancelarya T ow arzystw a.

— Kółko filozoficzne Czytelni as  ̂
mickiej zakończyło w b. m. swój rok aó®', 
1897/8. W roku tym odbyło ono 32 posiedź > 
których treścią były częścią odezyty lub re*era 
z nowszych dzieł filozoficznych, częścią 
danki o dowolnych kwestyach z dziedziny ^  
zofii. W posiedzeniach, odbywających sl? j 
piątku, stale bierze udział prof. dr. TwardoW*^ 
Na dwu ostatnich posiedzeniach p. Bolesław Bł® . 
odczytał swą pracę, mającą wkrótce pojawi 
w druku p. t.: „Znużenie w szkole i SP°Ŝ .  
mierzenia tegoż", przyczem dokonał kilkn P1 
nych demonstracyj ergografem, tudzież aist®0 
metrem własnego pomysłu.
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i (Ciąg dalszy).

Obiad się skończył; hrabia zaprosił 
Tadeusza do swego pokoju na papierosa i 
przez ten czas wypytywał go znowu o Bor- 
szowce.

Każdego dnia wieczorem, gdy była w 
domu, pani Borszowiecka przyjmowała u 
siebie ściślejsze kółko znajomych „na wi­
sta"; weszło to w zwyczaj ze względu na 
hrabiego, który najlepiej lubił zabawić się 
w domu. Gdy panowie wrócili po papiero­
sie, zastali już panią Doleekę, która znowu 
w wielkiej zażyłości żyła z Borszowiecki- 
mi — i Cesię Mińską, zawsze smutną, po 
większej części zamyśloną i jakby ostatecznie 
zniechęconą do życia.

Wkrótce starsi zasiedli do wista, do 
stolika w saloniku Oleni, a młodzi skupili 
się w tym samym pokoju około dużej, sto­
jącej lampy, rozmawiając. Rozmawiali wła­
ściwie tylko Tadeusz i Olenia ; Cesia od 
czasu do czasu tylko słówko dorzuciła, a 
Hermina zakręciła się po pokoju i odeszła. 
Pani Dolecka, w przerwie podczas rozdawa­
nia kart, zapytała, czy nie będzie miała dziś 
szczęścia posłuchać gry pana Starczyńskiego?

— Mamy czekać na księżnę.... — rzekł 
Tadeusz, zbliżając się do stolika.

— Och ! to jej pan drugi raz zag ra! — 
odparła hrabina. — Prosimy bardzo !... Ole- 
niu, każ otworzyć fortepian i podać świece.

Oboje poskoczyli jednoczaśnie do du­
żego salonu i podczas gdy ona położyła rękę 

j na fortepianie, chcąc go otworzyć, on przy­
trzymał ją swoją.

— Tyle godzin razem !,.. — szepnął 
drżącym od radości głosem.

— Kochana Liii !... jej trzeba podzię­
kować ! — odrzekła równie wzruszona. — 
Widzi pan, że i fantazya czasem na coś 
przydać się może!... Dogadzając fantazyi 
Liii — jesteśmy.... zadowoleni! — dodała 
swobodniej.

— Szczęśliwi!... — poprawił szeptem.
Cesia nadeszła za niemi i usiadła nie­

daleko fortepianu nie zbliżając się do nich, 
ani nie inięszając do rozmowy. Oleni żal 
było tej biednej, wykolejonej istoty, z którą 
jak z martwym przedmiotem postępowano, 
prowadzono na bale, wieczory, przyjęcia — 
czesano i ubierano jak manekin bez czucia, 
nie pytając w żadnym wypadku o zdanie....

Tadeusz grać zaczął a ona przyszła 
usiąść przy Cesi, objęła ją ręką i przytuliła 
jej głowę do swojej piersi. Siedziały tak 
długo słuchając — kto wie, czy Olenia nie 
zapomniała nawet o obecności Cecylii, cała 
wsłuchana w swoje marzenia, snujące się 
uroczo przy jego muzyce.... Nagle ocknęła 
się; pochylona na jej ramieniu Cesia cichutko 
płakała.... Ze zwykłą swoją dobrocią, Olenia 
mówić do niej zaczęła, pocieszając, uspoka­
jając wzburzone nerwy, dodając otuchy; tru­
dno to było, bo cóż miała za radę na cier­
pienia przyjaciółki? — gdyby chcieć jej 
przyjść z pomocą, trzeba było zmienić wszyst­
kie warunki życia biednej dziewczyny i jej

otoczenie! — Ogólnie tylko perswadowała 
Cesi, żeby się nie poddawała rozczuleniom, 
żeby starała się weselej patrzeć na życie — 
a jeżeli tego nie może — filozoficznie znosić 
to co ją spotyka.... Sama czuła banalność 
i niedokładność!; swoich słów i przykro jej 
było, że nie jest w stanie wymyśleó coś in ­
nego. Nareszcie zaprosiła do towarzystwa Ta­
deusza, który właśnie wstawał od fortepianu, 
wiedząc, że jego obecność sama wpływa orze­
źwiająco.

Na wezwanie Oleni przybiegł tak szybko, 
że Cesia n ie- miała czasu otrzeć śladu łez, 
które musiał zobaczyć.... — ździwiony trochę 
popatrzył na nią i na Aleksandrę, ale nie 
pytał nic.

— Roztkliwiła ją muzyka pana.... — 
tłómaczyła Aleksandra z rzewnym wyrazem 
pochylając się ku przyjaciółce.

Cesia nagłym ruchem odsunęła Olenię 
i podnosząc załzawione oczy na Tadeusza:

— Nie chcę pozować na czułą dzie­
weczkę, którą posłyszana melodya rozlkli- 
w ia ! — zawołała. — Niech pan nie wie­
rzy Oleni, która w swojej dobroci każdego 
uniewinnić pragnie. Nie zasługnję wcale na 
litość, a nawet na współczucie.... bo nie 
umiem ukryć tego, co boli, bo zalewam się 
łzami nad własną niedolą, nad marną egzy­
stencją  moją, bo nie jestem zdolna ani za­
panować nad sobą, ani pokierować się ina­
czej !...

Wszystko to wypowiedziane było gło­
sem stłumionym, który się łamał wzrusze­
niem, ale jak na nią z wielką stanowczo­
ścią.

— Cesiu!... — napominała ją  Olenia.
— Al... nie oburzaj się! — ciągnęła 

dalej Cecylia. — Niech mi raz wolno bę-

Snośd^choćb1̂ ?' 7;Wjkłej ^zkapryszooej 
~~ nS, to-  abJ oskarżać

głos Tadeus^ aC ‘t>~~ zabrzmiał spokojof 
tylko & ż 7  Pani ™  * sk a rż 8

«kryła°zLPp tz o n? bteln0^  te-f różnicy? *  — vp swoją twarz w dłonie-
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™  -  i naimn.Jr ~  ci« ł  T>t  moo-a iJ * ^ uzasadniona, bo na l°sM  ag skarżyć tylko.... tylko pesymiśei-
M a i- .16 ^  wyP°wiedzJeć, że niedo-

atai t a k i f j  tJ,1“  Si*  “ l
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iS e7I a L l P6g0 zrẑ n i a  losu, w Stara t .e ẑymJ istnieniu woli człowieka.--
wtarzam SW'at Zasada’ któr% Pani P°"

waia r,; r,Pan n ie przypuszcza, że bf,
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(Ciąg dalszy nastąpi).
N. S. J-
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— Przedstawienie amatorskie w Stow.

„Gwiazda" odbędzie się w niedzielę; dnia 30 
K m. na korzyść funduszu Stowarzyszenia. Człon­
kowie Stowarzyszenia odegrają: „Barkarola11,
obrazek dramatyczny w 1 odsłonie Maryana Ga- 
walewicza i „Polowanie na męża", komedyę z 
życia mieszczańskiego w 2 aktach Michała Ba­
łuckiego. Początek o godzinie 7 wieczorem. Po 
przedstawieniu tańce.

— „Racławice11. Od dnia 1 listopada 
h- r. otwartą będzie panorama „Bitwa pod Ra­
cławicami11, na plaeu powyst.awowym, jedynie w 
niedzielę i święta, a to za wstępem 25 ct. od 
osoby. Zwiedzający panoramę w grupach, złożo­
nych co najmniej z 50 osób, zechcą się zgłosić 
n p. Emila Kruga (w Banku krajowym w go­
dzinach między 9 a 3 po południu) po asygna- 
°ye na bilety, zniżone do ceny 15 ct. od osoby.

— Z Czytelni katolickiej. Z powodu
nroczy8tego święta, pogadanka nie będzie miała 
miejsca we wtorek 1 listopada, lecz w ponie­
działek 31 b. m. Mówić będzie ks. kanonik Pe- 
chnik na temat: „Wycieczki Piasta" (ze Słowa 
Polskiego). W komunikacie o tej pogadance pisze 
zarząd „Gzytelni katolickiej11: Znanym jest pod­
pisany przez „Piasta" szereg artykułów, które 
jakkolwiek ostro i niesprawiedliwie skierowane 
tyły Dawet do kwestyj nie mających związku z 
pedagogią, to do tej pory nikt z obroną nie wy- 
stąpił. Treść pogadanki zajmująca, powinna ścią­
gnąć liczne grono słuchaczy do lokalu „Gzytelni",
tem więcej, że głos zabiera osoba duchowna,i — o —~ ------ “ '
słusznie powołana do odparcia tych, tak z uprze­
dzeniem czynionych „wycieczek". Początek o go­
dzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny dla członków 
1 osób wprowadzonych.

— P. W łodzim ierz Buynowslti, kasyer 
biura solnego przy Wydziale krajowym, w której 
sginęło 12.000 zł., został wypuszczony z wię­
żenia śledczego na wolną stopę, po złożeniu 
kaucyi w kwocie 3000 zł.

=  Fałszerze monet. C. k. Dyrekcja 
Polieyi we Lwowie dowiedziała się, że w okolicy 
Sniatyna zorganizowała się spółka fałszerzy mo- 

i poszukuje mężów zaufania, którzyby się 
Podjęli falsyfikaty puszczać w kurs i nastręczyli 
im sprytnego rytownika, któryby na krawędziach 
guldenowych i koronowych monet umiał grawi­
tować litery. Wysłano zatem rewizorów policyi, 
którzy mając pewne wskazówki, dowiedzieli się 
w sprytny sposób, że szajka fałszerzy mieszka 
w odległej karczmie we wsi Rewakoutz, na Bu­
kowinie. Umówiwszy się pizeto z komendantem 
posterunku żandarmeryi w Sniatynie, zejechali 
w asystencyi 10 żandarmów w nocy do Rewa­
koutz, obstąpili tę karczmę i uwięzili Eisiga 
"Widniana, karczmarza 6 0 -letniego, jego synów 
Cliaima i Jankla, i wnuka Isa^ka, 15 lat li­
żącego i odstawili ich razem ze znalezionymi u 
Mch przyrządami do fahrykacyi monet, jako też 
1 24 sztukami fałszywych 1-guldenowych monet 

c. k. sądu krajowego w Gzerniowcach. Dwa 
^ni przed tem zaś uwięzili ci rewizorowie spól- 
nika Widmanów, Mortka Lastera w Śniatynie i 
°ddali go do tamtejszego sądn.

— Wypadki dżumy w Wiedniu.
Wydany wczoraj wieczorem o godzinie 6 biu- 
Jżyn opiewał : Dozorczyni Pechówna, tempera­
tura 39-6, otrzymała wczoraj po południu czte- 
ry wstrzykiwania surowicy.

Dozorczyni Hocheggerowa ma się zupełnie 
dobrze.

Służąca Goeschl ma zapalenie gardła, su- 
°uy kaszel bez plwocin.

Następny biuletyn o godzinie 8 d o n ió sł: 
d  Pechówny ciepłota 38‘6, oddechanie u tra ­
c o n e .  Otrzymuje injekcye w dalszym ciągu.

Dr. Marmorek nie traci jeszcze, jak dalej 
donoszą, nadziei ocalenia Pechówny, jakkolwiek 
®tan jej sjj jegt maj0 zadowalający, a częste 
“•ndlenia, w których to sinieje, to okrywa się 
ruPią blado, cią — są złym objawem.

Pacyentce wstrzyknięto dotychczas 400 
gramów surowicy przeciw-dżumowej. Ta zna- 
C2;Ua ilość nakazana jest skutkiem bądź co bądź 
opóźnionego zastosowania metody leczenia tym 
r°dkiem. Dr. Marmorek jest zdecydowany pro- 

^adzić konsekwentnie dalej tę kuracyę.
Serum  samo przez się nie jest żadną tru- 

®l2*ą, co najwyżej jest trucizną względną, sta- 
-°^iącą antidotum nrmmnr innoi trnnitfnio

ły mieszkańców wsi i osad, sama zaś banda ję­
drzejowska liczyła przeszło 90 uczestników. Dla 
wyświetlenia wszystkich czynów występnych za­
wezwanych będziegokoło 400 świadków.

„Halkę" Moniuszki odśpiewało w Peters­
burgu 25 b. m. z wielkiem powodzeniem ros- 
syjskie towarzystwo operowe, pod kierunkiem p. 
Bestricha.

Fritz Kreisler, którego w piątek usły­
szymy, należy do rzędu najwybitniejszych skrzyp­
ków młodszej generaeyi. Wykształcenie otrzymał 
w Wiedniu, a uwieńczony najwyższemi nagro­
dami , wkrótce po kończeniu konserwato- 
ryum rozpoczął’ wędrówki artystyczne po Euro­
pie i Ameryce. Obecnie stoi już na wyżynie 
rozgłosu światowego, a podróże jego ostatnie po 
Rossyi przyniosły mu całe szeregi tryumfów i 
owacyj. Warszawa również oklaskiwała artystę. 
Gra jego pełna ogromnego temperamentu, wywo- 
rała tam entuzyazm niezwykły i ocenę krytyki 
nadzwyczaj gorącą. W koncercie piątkowym wy­
kona Kreisler dużo zajmujących rzeczy, a na 
wstępie wspaniały koncert Wieniawskiego.

Aleksander M ichałowski, jeden z naj­
znakomitszych współczesnych pianistów polskich, 
przybywa w styczniu z koncertami do Lwowa. 
Miasto nasze już od szeregu lat z upragnieniem 
czekało na tego znakomitego gościa, dzisiejsza 
więc kiótka notatka będzie dla wielu nader przy­
jemną niespodzianką.

Z literatury rossyjskiej. Syn Ot. za­
mieścił w odcinku artykuł p. Skabiozewskiego 
o Orzeszkowej, z powodu ukazania się rossyj- 
skiego przekłada „Z pożaru". Autor nazywa tę 
pracę naszej powieściopisarki „jednym z najpię­
kniejszych utworów, jakie świat wydał w r. b.“ -

Jnika.... Dobrze też, że ją  nieco odświeżyła 
krotochwila wczorajsza. ***

W B erlinie, w teatrze królewskim ode­
grano z powodzeniem nowy dianiat Fuldy p. t.: 
„Herostrat". Rolę tytułową odtworzył p. Matkow-

auiiuubuuj przeciw innej truciznie. 
łada się z substancyj zupełnie neutralnych, 
re normalnemu organizmowi w niczem nie 
8ą szkodzić. Gzasem, przy zbyt forsownem 
gowaniu serum następuje wysypka, tej jednak 

Uychczas u Pechówny nie stwierdzono.
Wreszcie donoszą, że przywrócenie tak 

anego pokoju dżumowego i prac bakteryolo- 
odeznych nad dżumą, które — jak wiadomo — 

ywały się w budynku patologiczno-anatomi- 
ym Uniwersytetu, na razie nie nastąpi, a 

Piero w przyszłości dla badań tego rodzaju 
wzniesione specyalne pomieszczenie, od-2ostan

Posiadające wszelkim wymaganiom współczesnej 
bygieny.

— Bandy złodziejskie pod Kielca-
*®-l. Zaledwie w Kielcach ukończył się proce,
Pżeciwko bandzie złodziejskiej, włoszczowskiej, 
a łuż znów sąd tamtejszy przygotowuje cztery 
®owe tego rodzaju sprawy. W powiatach: olku- 
8*im, kieleckim, stopnicbim, jędrzejowskim, mie­
chowskim i pińczowskim od łat kilku grasowa­
ny bandy, dobrze zorganizowane, które niepokoi-

„Gezeta Lwowska“ z dnia 80 października 1898.

Teatr bułgarski. Dzienniki rossyjskie 
donoszą, że car Mikołaj ofiarował narodowemu 
teatrowi w Bułgaryi cenne dekoraeye i kostyumy. 
Z tego powodu podają dzienniki szczegóły zaj­
mujące o teatralnych stosunkach bułgarskich. 
Teatr istnieje dopiero od lat 5, t. j. od r. 1893. 
Otrzymuje on od rządu bułgarskiego roczną sub- 
wencyę 50.000 fr. Najwyższa gaża aktorska wy­
nosi 180 fr. miesięcznie i to dopiero po 10 
latach. Przedstawienia odbywają się w Sofii w 
sali Słowiańskiej Besedy, zawierającej 500 miejsc. 
Wkrótce jednak teatr przeniesie się do własnego 
w tym celu budującego się gmachu. Repertoar 
wykazuje tylko 6 sztuk oryginalnych bułgarskich 
a między niemi melodramaty znanego autora 
Wasowa. Za to często na afiszu spotkać można 
sztuki rossyjskie Gogola i Ostrowskiego; również 
i utwory francuskie cieszą się powodzeniem. Na 
prowincyi nie istnieje teatr, z wyjątkiem chyba 
amatorskich przedstawień, urządzanych od czasu 
do czasu przez nauczycielki i nauczycieli ludo­
wych.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej: „Żydzi", komedya w 5 
aktach Józefa Korzeniowskiego. Występ p. Gu­
stawa Fiszera.

Wieczorem o pół do 8 po raz trzydzie­
sty „Sprzedana narzeczona", opera komiczna w 
3 aktach Smetany.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Cho­
ry z urojenia" komedya w 3 aktach Moliera. 
Występ p. Gustawa Fiszera.

Wieczorem o pół do 8 po raz siódmy 
„Bal w operze", operetka w 3 aktach R. Heu- 
bergera.

W poniedziałek jako w setną rocznicę od­
rodzenia się małoruskiej literatury, między in- 
nemi w programie: „Natałka Połtawka", opera 
ludowa w 3 aktach Iwana Kotlarewskiego.

We wtorek po południu o pół do 4 „Sza­
ławiła", komedya w 5 aktach K. Glińskiego;

Wieczorem o pół do 8 po raz ósmy „Bal 
w operze", operetka w 3 aktach Heubergera.

We środę z powodu dnia zadusznego o 
godzinie 8 wieczorem „Dziady", dzieło muzy­
czne w 4 odsłonach Stanisława Moniuszki, słowa 
Adama Mickiewicza. Inscenizacya Stanisława Do­
brzańskiego. Oraz: „Zamtk na Czorsztynie, czyli 
Bojomir i Wanda11, opera komiczna w 2 aktach 
Karola Kurpińskiego. Ceny miejsc zniżone.

(„Protest Strukczaszego", krotochwila szlachecka 
z XVIII wieku w 3 aktach, podług powieści 
J. I. Kraszewskiego, wierszem napisana przez 
Antoniego Orłowskiego; po raz pierwszy na 
scenie lwowskiej przedstawiona d. 28 b. m.).

Krotochwila ta, zarówno jak wszystkie 
przeróbki z powieści, ma tę główną wadę, że 
znaczna część akc ji dzieje się po za sceną 
a na scenie zostają dość luźne obrazy, tu 
jednak przez p. Orłowskiego zręcznie i d o ­
brze powiązane. Samego protestu p. struk­
czaszego nie jesteśmy świadkami.; dowia- 
dujemy sie tylko z opowiadania.; ze w chwili, 
gdy piękna Domcia Boiska złożyła przed 
ołtarzem przysięgę ślubną panu Zbisławowi 
Wierzchowskiemu, — w tej chwili wpadł 
do kościoła p. strukczaszy i zaniósł protest 
przeciw temu związkowi, a to z powouu, że 
p. Zbisław, widocznie szaławiła, zaręczony 
był z jego córką Stała się awantura, z któ­
rej korzystając panna młoda z matką um­
knęła, a pan młody osiadł na koszu. Panna 
młoda nie umykała z niechęcią, albowiem 
nie zbyt mądre jej serduszko, zamiast oce­
nić rzeczywiste przymioty i męską energię 
p. Zbisława, przylgnęło do młodziutkiego, 
ładnego, lecz bez woli i charakteru btaszka 
Horwata. Protest strukczaszego przyszedł 
tedy dla niej w samą porę.

Na tem tle rozgrywa się dalsza akcya, 
dość żywa i wesoła, w ciągu której zaryso­
wują się charaktery : samowolny_ i impety- 
czny Bolei, dzielny i męski a nieco ruba- 
szny Zbisława, tchórzliwy Horwata. Nieba- 
wem jednak Bolcia, jak owa szekspirowska 
sekutnica, daje się poskromić dzielnemu 
Zbisławowi, przekonawszy się o nikczem- 
ności Staszka, swego młodocianego _ ideału 
i wszystko kończy s i ę  skojarzeniem me tylko 
zawartego już małżeństwa pp. Wierzchow­
skich, ale dwóch jeszcze innych stadeł. Miłą 
tę i sympatyczną krotochwilę szlachecką 
kończy posuwisty polonez, dzielnie prowa­
dzony przez p- jaworskiego.

Duża zaletą tej sztuki jest to, ze bez 
przesady a z pewnem ciepłem przedstawia 
typy staroszlacheckie. Pije tu szlachta nieco 
za dużo, swawoli, bo jej dobrze, bez myśli 
o juti ze, — ale zachowuje serce zacne, bez 
skazy, rycerskie. Ta atmosfera wiernie od­
tworzona, a tak od naszej odmienna, tak 
obca owej walce o byt, która czoła współ­
czesnych zbyt wcześnie brózdami orze, sp ra­
wiła, że ową komedyę kontuszową powitała 
wezoraj _  dość niestety, nielicznie zebrana 
publiczność -  bardzo przychylnie. Bo tez 
obrazy te, miłe dia oka a sympatyczne, po 
ruszaja serce dawno nie odczuwaną swobodą. 
Warto” widzieć dzielną postać Zbisława, któ­
rego z animuszem przedstawia pan Żelazow­
ski; warto popatrzeć na wdzięczną a rezo­
lutną Dorncię, tupiącią nóżką a umiejącą 
nawet w potrzebie bronić swej czci sztyle­
tem, — w wybornej interpretacji panny 
Czaplińskiej. W arto pośmiać się trochę z tą 
oromadą towarzyszy Zbisława, z imepanann 
bracią: Barańskim (Kliszewski), Żubrem (Ja­
worski), Tomaszewskim (Walewski) i Dy- 
gowskim (Wysocki), którzy wszyscy■ spisan 
się gracko, zwłaszcza p. Dygowski, albowiem 
pomimo szpetnej twarzy, zyskał_ skłonnosc i 
rękę Hanny Bożeńskiej (p- Rybicka), pannj 
respektowej j. o. księżnej Tarnogrodzkiej 
(p. Kwiecińska). Owa księżna umie energi­
cznie brać się do rzeczy i swoim pannom 
respektowym w ten lub ów sposób los usta­
lić. Nawet Staszek Horwat (p. Nowa­
cki) za pokutę dostaje za małżonkę letm ą i 
nienadobną, choć dość posażną imćp. Ur­
szulę Flasińską (p. Weiglówna), Wszystkim 
wymienionym powyżej artystom zarowno jak 
p. Kwiatkiewiezowi w roli szlachcica Bzury 
należy się szczere uznanie za grę swobo­
dną a pełną życia i właściwego charakteru. 
P. Feldm an nieporównany był w roli aren- 
darza Moszka, a także pani Gostyńska jako 
garderobiana Domiceli, Filipina, i pam  Ci­
chocka w roli poważnej pani Bolskiej, w 
całem zaś znaczeniu doskonałym był p. 
Chmieliński w epizodycznej roli burgra- 
biego pani Bolskiej, Chrapskiego. le n  za­
maszysty, zacny, stary burgrabia, któremu 
rycerskie zapędy stale się nie udają, wy­
szedł w wykonaniu utalentowanego ai tysty 
tak plastycznie, że najbardziej wrył się w 
pamięć widza. . ,

Na zakończenie tego pobieżnego spra­
wozdania jeszcze słowo szczerego uznania 
autorowi, nie tylko za zrgezn.^ przeróbkę, od- 
powiadającą warunkom scenicznym, lecz 
zwłaszcza za potoczysty, swobodny a pełen 
charakteru wiersz, który jednak me wszyscy 
z naszych artystów oddać odpowiednio zdo­
łali. Albo deklamacja była zbyt wyraźna, 

lbo dykeya zbyt pospieszna, zacierająca wie­
le pięknych ustępów. Ale u nas teraz na sce­
nie tak samo ma się z -wierszem jak z kontu- 
szem. Pierwszy zawadza w dykcyi, niugi 
cięży zbyt widocznie na barkach i ruchy 
krępuje. Tak pod jednym, jak pod drugim 
względem tradycja Fredrowska niestety za-

Ankista szkolna.
W dalszym ciągu wczorajszych obrad 

ankiety radca Dworu’ prof. dr. Ć w i k l i ń ­
s k i  zauważał, że o zadaniu i celach szkoły 
średniej dotychczas w dyskusyi nie wiele po­
wiedziano nowego. Charakter narodowTy, na co 
powszechna jest zgoda, należy rozwijać da­
lej. I - o  się robi. Nauka jeżyka polskiego i 
literatury jest osią nauki gimnazjalnej, a 
w obec książek polskich, oryginalnych, nie 
można mówić, że mamy szkołę niemiecką z 
językiem wykładowym polskim. Mówca za­
przecza, jakoby filologowie nie mieli dość 
zrozumienia nauk przyrodniczych. Mówca 
zgadza się na zrobienie próby n. p. z dwo­
ma zakładami w kraju, przekształcając je na 
t. zw. jednolitą szkołę średnią, z uprawnie­
niem takiem, jakie ma gimuazyum. W ogóle 
jednak nauka języków klasycznych jest lu­
dziom wykształconym niezbędna. Grecy mu­
sieli się uczyć po persku — Rzymianie po 
grecku, my musimy się uczyć po łaciuie i 
grecku, zwłaszcza ci, co mają zająć w spo­
łeczeństwie kierownicze stanowisko. Tłóma- 
czenia autorów greckich wystarczą dla po­
znania hellenizmu. Na twierdzenie, jakoby 
bardzo mało uczniów nauczyło się greki, mó­
wca, jako egzaminator, stwierdza, że bardzo 
wielu umie dobrze tłómaczyć. Mówią, że dzi­
siejsza młodzież jest bierna i to prawda, jest 
mniej twórczości, mniej wyrobienia. Ale dla­
czego? Bo dawniej szli do gimnazyum tacy, 
którzy mieli zapał do nauki, albo którym ro­
dzice kazali iść do szkoły średniej, mając 
środki ku temu — dziś idzie do szkoły 
średniej każdy.J Z tego wynika konieczność 
ułatwień w nauce, a ztąd idzie bierność u- 
mysłów.

P. B o r k o w s k i ,  em. dyrektor gimna­
zyum w Drohobyczu, jako reprezentant Tow. 
im. Szewczenki, mówił w języku ruskim. 
Po przeszło trzygodzinnych wywodach, w któ­
rych poruszył nie tylko szczegóły fachowe, 
ale wiele drobiazgowych spraw z praktyki 
profesorskiej, zakończył przemowę swą zwro­
tem co do narodowego wychowania mło­
dzieży i usiłował wykazać, że obok chwa­
lebnej czci dla przeszłości narodu, żywi się 
w szkołach średnich u nas narodowy s z o ­
w i n i z m  polski. Nawet w książkach szkol­
nych są rzeczy, które prowokują narodowe 
uczucia Rusinów. Naprzykład w podręczniku 
geografii powiedziano, że Kraków jest dawną 
stolicą Królestwa polskiego, a Halicz dawTną 
stolicą księstwa, ale już nie powiedziano ja ­
kiego, zamilczano wyraz ruskiego. Takich 
przykładów możnaby, zdaniem mówcy, przy­
toczyć wiele. Na dowód, że można połączyć 
miłość i poszanowanie obu narodowości, od­
czytał mówca ustępy swojej mowy na ob­
chodzie Mickiewiczowskim w Drohobyczu. 
Wytknął dalej, że oprócz rzekomego szowi­
nizmu polskiego, są w szkole objawy anti- 
semityzmu nawet ze strony profesorów. An- 
tisemityzrn gorzej szkodzi młodzieży ehrze- 
ściańskiej bo ją demorazuje, niż żydowskiej.

W konkiuzyi swych wywodów oświad­
cza rnowca, że jest za jednolitą szkolą śre­
dnią — za usunięciem ze szkoły nie tylko 
greki, ale i łaciny. Jeżeli przeciążenie bala­
stem naukowym zostanie, to i jednolitość 
szkoły nie przyda się na nic. Przeciążenie 
to na wszelki wypadek usunąć należy — a to 
przez przeprowadzenie dokładnej rewizji ksią­
żek szkolnych, nie poruczająe tego samym 
fachowym, — przez ograniczenie klasycznej 
lektury do minimum  — przez zmniejszenie 
liczby godzin szkolnych na koszt łaciny i 
greki — przez pozostawienie wszelkiej pry­
watnej lektury dowolności ucznia. Powtóre 
trzeba ulżyć pracy szkolnej profesora, aby 
mógł więcej zwracać uwagi na stronę wy­
chowawczą. Starać się o lepsze, nie tylko te­
oretyczne, ale praktyczne przysposobienie 
nauczyciela. Na pierwszem miejscu należy 
położyć wychowanie.

Mówca wymaga takiej liczby gimna- 
zyów ruskich, aby każdy ojciec, który tego 
chce, mógł dziecko posyłać do szkoły z ję ­
zykiem ruskim. Znieść karcer, który demo­
ralizuje, a nie jest dziś jedynym środkiem 
dyscyplinarnym. Ułatwić uczęszczanie do 
szkół przez zniesienie mundurów i zniżenie, 
jeżeli nie całkowite zniesienie opłaty szkol­
nej. Nakoniec uwolnić dyrektora od czjrn- 
ności biurokratycznych i administracyjnych. 
Zanim jednolita szkoła da się wykonać — 
powyższe sposoby mogą zaradzić.

P. dyr. M aj c h r  o wi c z polemizował 
następnie z p. Romanowiczem na punkcie 
liceum krzemienieckiego i szkoły Wielopol­
skiego. Mówca nie twierdzi, że dzisiejszo 
gimnazynm jest doskonale i zgadza się z 
tem, że czas już, żeby do zatęchłych sal 
szkolnych świeże wprowadzić powietrze. 
Byle tylko z tem świeżem powietrzem nie 
wpadły do tej czcigodnej starej szkoły ne­
ws, a szkodliwe prądy — a przedewszypt- 
kiem polityczne, bo polityka dla szkoły jest 
najszkodliwsza. Mówca zarzuca zwolennikom
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jednolitej szkoły, że nie rozwinęli tu szcze­
gółów swojego programu, jakim i środkami 
chcą do jednolitej szkoły idealny stan rze­
czy wprowadzić. Krytyki było za dużo —- 
z pewnością nie z pożytkiem szkoły. No­
wych idei zwolennicy jednolitej szkoły me
wnieśli. . . i i i

Prof. S o l e s k i konstatuje, ze krytyka 
dzisiejszego ustroju szkoły w ankiecie była 
czysto objektywną i nie powinna wywoły­
wać żadnej drażliwości. Co_ do braków wy­
tyka mówca zbyt często zmianę nauczycieli 
w ciągu kursu nawet, co jest — jak po­
wiada — specyfikiem galicyjskim, damj u- 
siłowania pewne, aby indywidualność nau­
czycieli skrępować, a zrobić z nich niejako 
automaty, co umniejsza wpływ wychowaw­
czy nauczyciela, wreszcie potępia tak zwane 
obwiązkowe pytania uczniów raz na miesiąc, 
co ze względu na brak czasu, gdy dla ka­
żdego ucznia wypadnie po 3 minuty na egza­
min najgorsze dla ucznia i dla nauki samej 
daje rezultaty. .

P. dyr. K o t t e r  odpowiadając prot. dr. 
Ćwiklińskiemu, który zgadza się na dwa 
gimnazya bez greki z uprawnieniem na 
Uniwersytet, wzywa zwolenników tego spo­
sobu załatwienia sprawy, aby dopomogli do 
uzyskania tego uprawnienia. Mówca przypo­
mina, że tacy ludzie jak  Mickiewicz, Ale­
ksander Humboldt i_ Asnyk uczyli się greki 
dopiero po skończeniu Uniwersytetu i to im 
wcale nie zaszkodziło. P. Majchrowicza wzywa 
mówca, aby wyjaśnił, na jakiej podstawie 
twierdzi, że do owej szkoły jednolitej przez 
otwarte okna wejdą szkodliwe prądy poli­

tyczne. ̂  . e ̂  ̂  ^ prof6Sor politechniki przed­
stawia, co na Politechnikę przynoszą abitu- 
ryenci gimnazyów a szkół realnych. Między 
jednymi a drugimi jest mniejsza różnica, niż 
między dwoma abituryentami tej samej szkoły, 
z których jeden jest zdolny, a drugi nie.

Gimnazyastom brak pojmowania przy­
rody i łatwości do graficznego przedstawie­
nia swojej myśli. Realiści zaś mają wielki 
brak wyrobienia językowego, jasnego trat 
nego wyrażenia swej myśli. Mówca mniema, 
że rysunki geometryczne, (a nie odręcznej 
dałyby się w gimnazyach zaprowadzić. Mają 
one tę zaletę, że wyrabiają pojęcie prze­
strzeni, dają w granicach możności pewną 
zręczność i ułatwiają wyrobienie zmysłu este­
tycznego. Nad tem wartoby się zastanowić 
wobec faktu, że rysunkom odręcznym nie 
wszyscy mogą podołać.

Członek Rady szkolnej krajowej, dr. 
G e r m a n ,  oświadcza, w obec podniesionych 
w toku dyskusyi rozmaitych braków, żo wła­
dza szkolna braki te sama dobrze widzi i 
wcale ich nie tai, owszem w_ corocznych 
sprawozdaniach swoich, sejmowi przekłada­
nych, szczegółowo przedstawia. Mówca nie 
chce więc szczegółowo omawiać i wyjaśniać 
braków /w  dyskusyi podniesionych, a zabrał 
głos tylko dlatego, ażeby jeden z cięższych za­
rzutów (dyr. Borkowskiego), jakoby w kiero­
wnictwie szkół krajowych, do których uczę­
szcza młodzież polska i ruska uprawiano je ­
dnostronny szowinizm w imieniu członków 
Rady szkolnej krajowej, Polaków i Rusinów, 
pracujących nad dobrem szkol polskich i iu - 
skich, stanowczo odeprzeć. i

Na tem wyczerpano dyskusyę nad pun­
ktam i 2, 3 i 4 kwestyonaryusza.

JE. Marszałek zdał przewodnictwo w 
ręce dr. Wereszczyńskiego, poczem przystą­
piono do dyskusyi Bad pytaniami

5. Jakie wadliwości przedstawia dzi­
siejszy ustrój szkół średnich w oczaeh ro­
dziców, mających zamiar kształcenia dzieci 
w szkołach średnich, publicznych ?

6. Ozy wynik nauki gimnazyalnąj (w 
szkole realnej) w ogóle zadowala dzisiejsze 
społeczeństwo ?

Zabrał głos reprezentant Towarzystwa 
lekarskiego dr. Edward S t r o y n o w s k i .  
W  dłuższym wywodzie wytknął mówca brak 
czystości, świeżego powietrza, przeciąż-mie 
nauką gramatykalną (u nas w III. gimnazyal- 
nej uczą często pięć gram atyk: polska, nie­
miecka, łacińska, grecka i ruska) brak ru­
chu u młodzieży (na co poradziłaby większa 
liczba godzin gimnastyki i przechadzek z na­
uczycielami). Mówca twierdzi, że naukę g i­
mnastyki zaprowadzono w gimnazyach nie 
dla teoretycznych względów zdrowotnych, 
ale dla tego, że skarłowacenie doszło już do 
niemożliwych granic i sfery wojskowe prze­
konały się, że jednoroczniacy ze szkoły śre­
dniej są fizycznie do niczego. Mówca oświad­
cza się w konkluzyi za jednolitą szkołą, t. j. 
za szkołą realną z łaciną bez greki. Zamiast 
greki martwej należałoby dać rysunki i hy- 
gienę choć w jednym roku i zyskać wolny 
czas na gimnastykę i gry. . . .

Na tem o godzinie pół do dziewiątej 
zamknięto posiedzenie.

Dzisiaj w trzecim dniu obrad wystąpił 
prof. dr. D a n y s z , kierownik klas para- 
lelnych gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, gorąco w obronie dzisiejszego gi­
mnazyum. Myśl reformy wyszła z poza sfer 
pedagogicznych, owszem pedagogowie sce­
ptycznie na reformę się zapatrują. Wszelkie 
nowości w szkole są niebezpieczne. Mówca 
zastrzega się przeciw insynuaeyi jednego z

dzienników tutejszych, że rozstrzyganie o 
sprawach szkolnych należy odebrać pedago­
gom, ponieważ to są „skostniali rutvnierzy“. 
Niezawodnie należy uwzględnić opinię pu­
bliczną i drgania kultury współczesnej, ale 
dopiero wtedy, jeżeli ta kultura czyni zwrot 
stanowczy — czego w dzisiejszej dobie po­
wiedzieć nie można. Mówca, omawiając żą­
dania reformatorów, rozumiałby odrzucenie 
greki i łaciny, nie rozumie jednak odrzuce­
nia greki, a ograniczenia łaciny , bo stwo­
rzyłoby się typ szkoły, potępiony przez 
najznakomitszych pedagogów. Profesor Da- 
nysz oświadcza się wyraźnie za zachowaniem 
dzisiejszego gimnazyum i podaje sposoby 
ewentualnego zapełnienia braków i usunię­
cia wad, jak n. p. dwustopniowości, braku 
wyrobienia poglądu i t. p., przyczem za­
strzega się przeciw pojmowaniu gimnazyum 
jako szkoły narodowej, z powodu niejasności 
tego pojęcia. Gimnazyum musi spełniać za 
wiele rozmaitych misyj, a to utrudnia jego 
działanie. Materyał, który stanowi przecią­
żający balast w gimnazyum, przerzuciłby 
mówca do szkoły innego_ typu, a mianowi­
cie do szkoły 6 klasowej bez łaciny i greki, 
a uwzględniającej nowszą kulturę. W  końcu, 
mówiąc o szkole jednolitej, wykazywał mó­
wca, niemożliwość połączenia kierunku hu­
manistycznego z realnym.

Prof. W a r m s k i  krytykuje dzisiejszy 
system „pytania1' uczniów' i klasyfikowania.

Prof. dr. J o r d a n ,  w dłuższem aswie- 
tnem pod względem głębokości myśli prze 
mówieniu, stanął gorąco w obronie studyów 
humanistycznych, szczególnie języka^ gre­
ckiego. Poznanie literatury greckiej, świata 
greckiego rozbudza w niezwykłym stopniu 
pierwiastki idealne i dążności idealne, zami­
łowanie ideałów, a szczególnie ideału wol­
ności. Rezultaty nauki języka greckiego zależą 
głównie od metody, od dobrego nauczyciela. 
Mówca sprzeciwia się szkole jednolitej, gdyż 
wszystkich jednostek, indywidualizmów, w 
jeden szablonowy uniform wykształcenia 
wtłoczyć niepodobna. Wprawdzie z nauk kla­
sycznych, z lektury greckiej i łaciny wiele 
się w późniejszem życiu zapomina, bo wszyst­
kiego co człowiek w szkole czytał całe ży­
cie zapamiętać nikt nie zdota ale za­
wsze pozostają mu na całe życie wraże­
nia, rudym enta wrażeń pięknych, podnio­
słych, idealnych. W końcu mówca zwraca 
uwagę tych co mówią o przeciążeniu, że ea- 
łe życie człowieka iest pracą i walką, więc. 
należy młodego chłopca zawczasu już do tej 
•pracy i walki zaprawiać, należy go zmuszać 
do nauki, ale oczywiście stopniowo, w miarę 
rozwoju sił fizycznych.

Zabiera następnie głos JE . ks. Jerzy 
C z a r t o r y s k i .  Mówca zastanawia się nad 
wynikami dotychczasowej dyskusyi. Znajduje, 
że za mało zwrócono uwagi, na postulat, 
który powinien być jednym z najpierwszych 
postulatów szkoły średniej, t. j. na naukę 
religii, owej pierwszej podstawy wychowa­
nia młodzieży, jej moralnej odporności i o- 
stateczaie charakteru. Nauka religii dzisiaj 
udzielaną jest z rozmaitych powodów i przy­
czyn w sposób niewystarczający, tak, ze li­
czeń wychodzi mniej wierzący, aniżeli wó­
wczas, gdy do szkoły średniej wstępował. 
Dalej uważa mówca, że szkoła główny na­
cisk powinna położyć na wychowanie mło­
dzieży. Nie wchodząc w to, jaki ostateczny 
będzie wynik obrad ankiety, wyraża mówca 
zdziwienie i żal, że najwyższa szkolna magi- 
stratura krajowa, trzyma się względem za­
mierzonej reformy szkolnictwa ij względem 
obrad ankiety na uboczu, i nie broni swego 
zapatrywania, jakie prawdopodobnie żywi, 
t. j., że reforma jest niepotrzebna. Mówca 
powtarza, iż podnosi to nie w formie za­
rzutu przeciw Radzie szkolnej krajowej, dla 
której ma największe uszanowanie, lecz wy­
raża jedynie żal.

Przechodząc do konkluzyi z odniesio­
nych wrażeń, tak z dyskusyi w ankiecie, 
jak z głosów opinii publicznej, wyraża zda­
nie, że reforma szkoły średniej w każdym 
razie jest potrzebna. W trzy sposoby dokonać 
jej można : aibo pozostawić podział dzisiej­
szy na gimnazyum i szkołę realną ale obie 
te szkoły gruntownie zreformować,_ albo 
utworzyć nowy typ szkoły jednolitej, albo 
wreszcie przyjąć system bifurkacyjny, t. j. 
prowadzić uczniów w jednolitem  gimnazyum 
do klasy n. p. czwartej, a w wyższych kla­
sach podzielić studya na humanistyczne i 
realne. Mówca sądzi, że jakakolwiek uchwali 
się tu  reforma, to szczegółów jej nie ułoży 
z pewnością ani M inisterstwo oświaty, ani 
kraj. Rada szkolna — musi to być zadaniem 
ankiety. JE . ks. Czartoryski poddaje przeto 
myśl, czy nie należałoby wybrać subkomi- 
te tu ,'k tó ry  wypracowałby plany szczegółowe 
zreformowanych w tym lub owym kierunku 
szkół, poczem ankieta mogłaby się zebrać 
na nowo i nad gotowym substratem szcze­
gółowo obradować.

Po ks. Czartoryskim zapisało się do 
głosu jeszcze 18 mówców.

Ńa wniosek pp. dr. Ćwiklińskiego i dr. 
Gerstmana uchwalono ze względu na krótkość 
czasu, pozostającego do obrad, dalsze punkty 
kwestyonaryusza traktować łącznie.

Punkty te opiewają:

7. Czemby uzupełnić ewentualnie nale 
żało dzisiejsze: a) gimnazyum, b) szkołę real­
ną, ażeby zadość uczynić odczuwanym po­
trzebom ?

W jakim kierunku możnaby ewentual­
nie zaprowadzić ulgi w naukach?

8. Czy dzisiejsze: a) gimnazyum, b) 
szkoła realna, bez przedłużenia czasu nauki 
może objąć brakujące ewentualne przedmio­
ty naukowe i gim nastykę?

9. Czy wypada ewentualnie powiększyć 
liczbę lat n au k i: a) w gimnazyum, b) w szko­
le realnej ?

10. Czy w obec odpowiedzi na poprze­
dzające pytania należy obecnie dążyć do re­
formy szkół średnich?

W razie potwierdzenia ostatniego py­
tania, uchwała sejmowa dwóch dotyka ro­
związań, a mianowicie: 1. Jednolitej szkoły 
średniej (oczywiście ośmioletniej); 2. Wspól­
nej nauki podstawowej z bifurkacyą w kilku 
klasach wyższych (razem oczywiście lat 8).

Przemawiał jeszcze p. dr. Dziędzielewicz, 
poczem o g. 2 odroczono dalsze obrady do 
posiedzenia wieczornego, które będzie pra­
wdopodobnie ostatniem posiedzeniem an­
kiety.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Przedwstępna boneesya. Wiener Ztg 

ogłasza: C. k. Ministerstwo handlu udzie­
liło na rok jeden księciu Kazimierzowi Lu­
bomirskiemu we Lwowie zezwolenia na przed­
sięwzięcie przedwstępnych prac technicznych 
celem wybudowania kolei lokalnej z Radzi- 
szowa przez Głogoczów, Myślenice, Stróże, 
Peim, Lubień do Mszany dolnej.

Z powodu nieurodzaju kartofli w 
Królestwie Polskiem Warsz. D n im . w ar­
tykule wstępnym zwraca uwagę na konie­
czność przyjścia z pomocą ludności włościań­
skiej, dla której kartofle są głównym arty­
kułem żywności. Zdaniem Warsz. Dniew., 
należy bezzwłocznie poczynić zapasy, nabyć 
dostateczną ilość kartofli w miejscowościach 
z dobrym urodzajem i gdzie ceny jeszcze 
nie poszły w górę. Wydatki na ten cel po­
nieść powinna ofiarność publiczna, do któ­
rej zachęca wspomniany dziennik, wyraża­
jąc przytem nadzieję, że popłynie ona szo- 
rokiem korytem.

Bochnia, 27 października 1898. Płacono 
za 100 klgr. netto: pszenicę 9 ’— do 9 50 zł. 
żyto 7-80 do 8 20 zł., jęczmień bro. 61— do 7- — 
zł., owies 61— do 6 50 zł., kukurudzę 6'50 
do 7-— zł., groch past. —•— do— •— zł., fasolę 
— •— do 8-— zł., tatarkę — do — — zł., 
proso -  ■— do — zł., bób— ■— do 6 — 
zł., konicz 35-— do 40’— zł., ziemniaki 1-20 
do 1'40 zł., słomę l -40 do 1'50 zł., siano 
1 40  do l -50zł. masło za 1 kilo 75 ct. do — 
zł. — ct., jaja za kopę D50 do — zł.

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 548, 
koni 166, świń 1096 i płacono za 100 klgr. 
żywej wagi: bydło 18‘— do 20-50 zł., świ­
nie 36"— do 401— zł., konie za sztukę 15'— 
do 150-— zł.

Następny jarmark odbędzie się dnia 10 
listopada 1898.

Giełda towarowa : (lukier surowy loco 
Aussig 12-57 A do 12-62‘/.j, loco Ołomuniec 
11-75 do 1185, loco B erno-W iedeń 1185 
do 11-95, listopad-grudzień loco Aussik 12 60 
do 12 65, cukier w kostkach primi 37 37ó. 
do 37 50, secunda 37-121/* do 37-25. Spi­
rytus kntyngentowany loco Wiedeń 19 20 
do 19 40. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-— do 4*25, galicyjska przeźroczysta 17 75 
■io 18-25.

Lwów, 27 października. Pszenica gotowa 
8 75 do 9-— , pszenica gotowa nowa 8'75 
do 9-—, żyto gotowe 7*25 do 7-50, żyto go­
towe na termina 7-25 do 7-50, owies obro- 
czny gotow y— •— do — owies nowy lub 
na termina 6-30 do 6-60, jęczmień pastewny 
5 50 do 5-75, jęczmień brow. 6'50 do 6 80, 
groch got. 6 75; do 8 50, wyka — ■— do 
— ■—, nasienie ln ia n e — •— d o —•— , nasie­
nie konopne — •— do — bób — do 
—•— , bobik — do — , hreczka — do 
— •— , konieczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 52-— , biała 35-— do 42-— , tymotka 
15'— do 17-—, szwedzka —•— d o — , kuku- 
rudza stara 5-30 do 5'50, nowa — do 
—■—, chmiel stary — •— do —•— , nowy 
za 56 kilo 70'— do 125*— , rzepak ID — do 
l l -25, groch pastewny —•—■ do —•— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75

C. k. uprzyw .

A ssicurazioni Generali w  T ryeście
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  R e p r e z e n t a c j a  dl  a Ga­
l i c j i  we  L w o w i e ,  u l i c a  K o p e r n i ­
ka  1. 18. Telefon nr. 468. W miesiącu 
wrześniu 1898 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assicurazioni General! wniesiono 807 wnio­
sków na sumę 5,935.780 Kor w. a,, a wysta­
wiono polio 662 na sumę 4,840.286 Kor. w &■ 
Od 1 stycznia do 31 września 1898 r. wniesiono 
8.411 wniosków na sumę 63,396.309 Kor w. ^  
a wystawiono 7.093 polic na sumę 54,153 63«j 
Kor. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 wrześuia i898 r. wyno­
szą 3,526.968 Kor. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił w dniu 31 grudnia 1897 r. 
410,815.677 Kor. w kapitałach i 476.792 Kor. 
w. a. w rentach na 66.636 Policach, na co re­
zerwowano w gotówce 106,055 417 Kor. w. a .— 
Zapłacone szkody, w r. 1897 w dziale życiowym 
wynoszą 5,488.849 Kor. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 r0‘ 
ku), według corocznych wykazów, wypłacono
606,962.236 Kor. 46 li w, a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., 9 
dla należących do pospolitego ruszenia, w razi® 
ich powołania do czynnej służby, ważność z*"
b.‘zpieezema do sumy 15.000 zł., bez dopłat 
jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA

Wedle depeszy z Gódóllo, Na j j .  B aI1 
przybędzie już w przyszły poniedziałek d° 
Wiednia, gdzie zabawi do 6 listopada.

Najd. Areyksiążę O t t o  udzielił ofl®; 
gdaj dłuższego posłuchania P. M in istro w i  
handlu, baronowi Di Pauliemu.

do 17-25, 
ranty

na term in 
do

13-75 do 1 4 - - ,  wa-

Dzisiaj nastąpi złożenie do metalowe^0 
sarkofagu trum ny ze zwłokami ś. p- ^ a-Ó' 
Pani, która dotąd była ustawioną tylko pr0' 
wizorycznie w grobowcu cesarskim kościo‘a
OO. Kapucynów. Sarkofag zostanie usta­
wiony tuż obok sarkofagu ś. p. Cesarzewicza 
Rudolfa.

Według Yaterlandu, tegoroczne jesień' 
ne konfereneye komitetu episkopatu austrya 
ckiego rozpoczną się dnia 8 listopada 
Wiedniu.

Z Berlina donoszą, Ź9 tamtejsze pra 
wybory wypadły w ogóle na korzyść kandy. 
datów wolnomyślnych ; socyaliści nie bra 
w nich udziału. Także wiadomości z P* 
wincyi brzmią korzystnie dla s tro n n ic^  
wolnomyślnego ; zdaje się, że na ich r ze. 
utracą konserwatyści i antisemici kilkaiiasc 
mandatów.

Ogólnem jest przypuszczenie, iż roŜ ,  
ski minister spraw zagranicznych hr- ) v 
rawiew, wkrótce po swoim powrocie] z 
wadyi, gdzie obecnie bawi na dworze 
skim, do Petersburga, wystosuje do w. 
kich mocarstw i państw europejskich 
eyalue zaproszenie na zaprojektowaną P ^  
cara konferencyę w sprawie tak z) ° nr "s- 
rozbrojenia. Ma ona zebrać się w s t°^ e^  
syjskiej a posiedzenia jej — jak słycba ^  
będą się odbywały w obecnym gmac . ,̂aej 
dy państwa, dawniejszym pałacu g-
Leuchtenberg. Depesze prywatne z F® 
burga zapev< niają, iż tamtejsze dobrze P 
formowane koła sądzą, że car, jako 1®^cje
tor konferencyi i jako gospodarz, oso 
ją zagai. Nie ma dzisiaj wątpliwości, ze..v  ̂ uad 
kie rządy bez wyjątku wyszlą do stoU J t0, 
Newę swoich przedstawicieli, choćby ^ a 
go, aby okazać dobre swoje intenC; ^  
szlachetnego celu. W opinii publicznej 
waża jednak mniej więcej zdanie, iz c 
na konferencyi ujawnią się w toa;u zeszy- 
najlepsze niezawodnie in tencje  dla ur 
wistnienia myśli, poruszonej przez ca aJ.gU- 
kołaja II., i cnociaź nie zabraknie a^ aieuia 
mentów o koniecznej potrzebie utr nj0ó 
na długi szereg lat pokoju, oraz zaP jest 
gorącej wzajemnej przyjaźni, w_ątphw QOffyi» 
bardzo, czy konfereneya stanie się 
okresem w dziejach narodów.

Drogą na Ateny donoszą, iż 
tanie kreteńscy, którzy pod eskortą zcZo- 
wą rossyjską zwiedzali swe dawno °PK j a e f t  

ne gospodarstwa w wielu miejseow ^  
wyspy, byli przyjmowani r»rzviaznJ® 
chrześeian. Znaleźli swe z
r*xra nlitiraL- rnanei.rTiS7.OT) 0 a
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Z wiarygodnego rzekomo źródła dowia­

duje się Nowoje Wremia, że w sprawie kre- 
teńskiej zgodna polityka czterech mocarstw 
odpowiada najzupełniej celom i zamiarom 
rządu rossyjskiego, i że dzięki porozumie­
niu między mocarstwami stało się rzeczą 
możliwą położyć kres anormalnym stosun­
kom na Krecie, doprowadzić do wycofania 
wojsk tureckich i uspokoić w ten  sposób 
ludność. Obecnie jest możność przeprowa­
dzenia reform, wypracowanych przez amba­
sadorów w Konstantynopolu, a z drugiej stro­
ny postępowanie rządu ottomańskiego dowo­
dzi, że ocenia on trafnie znaczenie przyja­
cielskich przedstawień czterech mocarstw, 
które zdążają do tego, aby interesa w miarę 
możności zabezpieczyć. Polityka Rossyi , 
Francyi, Włoch i Anglii wykazuje nadto, 

europejskie mocarstwa wytężą swoje siły 
dla utrzymania pokoju na Wschodzie i że 
bynajmniej nie jest ich zamiarem wywoły­
wać jakiekolwiek bardziej skomplikowane 
kwestye. Nie ma zatem żadnej podstawy do 
Przypuszczeń, że po sprawie kreteńskiej 
Przyjdzie kolej na macedońską i armeńską. 
Przeciwnie, w Macedonii i gdzieindziej p a­
kuje porządek. Zarządzenia, jakie poczynił 
rząd rossyjski dla zapewnienia armeńskim 
^biegom spokojnego powrotu do ojczyzny, 
Jnkoteż rząd turecki dla zwrócenia tym zbie­
gom domów i gruntów, muszą każdego prze­
konać, że w tureckich prowincjach, zamie­
szkałych przez Armeńczyków, nie należy o- 
ezekiwać żadnych zawikłań.

F rancja nie przestaje być najbardziej 
ujmującym Ca śmiecie krajem. — I w tej 
enwili oczy całej Europy zwrócone są w 
Jronę Paryża, gdzie gotują się wypadki 
pierwszorzędnej wagi; jeden z nich, przesi­
lenie gabinetowe, ma znaczenie więcej lokal- 
Ue, choć obchodzące i zagranicę; drugi, roz­
prawa rewizyjna sprawy Dreyfusa przed try­
bunałem kasacyjnym, posiada doniosłe ogól­
noludzkie znaczenie, bo chodzi tu o zwycię- 

wielkiej idei prawdy i obrażonej spra­
wiedliwości. Nie nlega już wątpliwości, że 
fyrok sądu kasacyjnego opiewać będzie na 
korzyść rewizyi procesu.
, po do kryzys’ ministeryalnej, telegram 
donosi, że Dupuy podjął się misyi złożenia no­
wego gabinetu. Dzienniki wrogie Dreyfuso- 

i organa wojskowe witają z radością no- 
J ł  kombinację ministeryalną z Dupuyein, 
która zdaje się stanowić dla nich pociechę 
Y obec referatu Barda i oczekiwanego lada 
°bwila rozstrzygnięcia trybunału kasacyjne­
go- Dupuy konferował wczoraj z Deleas3em, 
j  óry zatrzyma tekę spraw zagranicznych.

°croy, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, pozostanie miuistrem marynarki. Da- 

wymieniają następujące nazwiska: Con- 
ans _  sprawiedliwość; Barthou — oświa- 

Freycinet — wojna.
,.  Eclair nazywa przyszły gabinet „wiel- 

ministerstwem", które powołane jest 
? obrony czci armii francuskiej i do ocale- 
la bezpieczeństwa narodowego.

Do gabinetu wejdzie także zapewne 
, ot ,  jako minister finansów. Przeciw niemu 

lj ja d c z a  się namiętnie opozycya. Nacyona- 
Sci zapowiadają, że mianowanie jego wy- 

>°*a prawdziwą burzę w ich obozie, chyba, 
,® on odwoła uroczyście słowa, które nie- 
aWn° wypowiedział: „Gdybym miał córkę, 

t piłbym  Picąuarta o zaszczyt zostania jego
lesciem“.

. Obok przesilenia gabinetowego, naj-
^ksze budzi zajęcie sprawa Dreyfusa. Przed-
®2°raj rozpoczęła się rozprawa rewizyjna

trybunałem kasacyjnym. Referent Bard,
śei> sPrawoZ!ianie wczoraj obszernie stre-
7 * telegraf, mówił przez sześć godzin.
, J adzwyczajną jurydyczną ścisłością wyka-
r -  on całą n i e l e g a l n o ś ć  postępowania
j...sprawie D reyfusa; mowa jego była więcej
- sprawozdaniem, była to raczej fili pika
 ̂ *eciw wszystkim popełnionym nadużyciom

strony władz wojskowych.
jjj W telegramach znajduje się streszcze-
p ® Wczorajszego t. j. drugiego dnia rozpraw,
i dczas których przemówił generalny pro-
cJ at°r Manau. Wczoraj referent Bard od-
trvk list Senerała Gonse do prezydenta

Jouna}u_ y f piśmie tern Gonse zaprzecza,
pr, y użył wyrażeń, przypisywanych _ mu
s- ez Picąuarta w memoryale do ministra
Wawiedliwości. List ten dołączono do aktów.

^  Adwokat Picąuarta, Labori, wystoso-
p Jo  m inistra wojny list, protestujący
^ eciv? wyrażonemu w liście generała Gonse
8{ trybunału kasacyjnego twierdzeniu, iż
s jego (generała Gonse) jest godniej-
Po- wiary, aniżeli zapewnienia Picąuarta,
L Jstającego w śledztwie za fałszerstwo.
Pra ?  oświadcza, że P icąuart zawsze mówił
dov ^ est niezbędnem, ażeby P icąuart
^ Jied z ia ł się o twierdzeniach Gonsefa i
ząd na Q̂ e odpowiedzieć. Dlatego Labori

a> ażeby m inister wojny pozwolił mu się
u°wo widzieć z Picąuartem w więzieniu.

Py Rozprawa przed trybunałem kasacyj-
lud Wywołuje ogromne zainteresowanie wśród 

ugości.
W Paryżu całym mc innego nie jest 

dmiotem gorących rozpraw. Na bulwa­

rach i w kawiarniach panuje niesłychane 
ożywienie. Spokój zresztą niezakłócony.

Agencya Havasa donosi: W politycz­
nych kołach sądzą, że trybunał kasacyjny, 
ze względu na ewentualne następstwa, nie 
oświadczy się ani za rewizyą procesu Drey­
fusa, połączoną z nowern dochodzeniem, 
ani za unieważnieniem procesu, ale oświad­
czy natomiast, że tak, jak dziś sprawa się 
przedstawia, nie ma istoiy zbrodni zdrady i 
że zatem zasądzenie Dreyfusa uznać należy 
za niebyłe.

Niepokojące wiadomości nadchodzą dzi­
siaj znowu z Pekinu. Tamtejsze misye żyją 
w ciągłej obawie o bezpieczeństwo swoich 
rodzin i domów. W okolicy Pekinu znajduje 
się 15 000 żołnierzy, którzy od kilku mie­
sięcy nie otrzymali żo łdu; zachodzi obawa, 
by zdziczałe hordy po nastaniu zimy nie 
zniszczyły komunikacji kolejowej i nie rzu­
ciły się na miasta.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 29 października. ( Telefonem). 

Trumnę ze zwłokami ś. p. Najj. Cesarzowej 
Elżbiety złożono ostatecznie dziś przed połu­
dniem obok trumny ś. p. Arcyksięcia Ru­
dolfa. Przy aKcie tym asystowali*, wielki 
ochmistrz Dworu ks. Liechtenstein i były 
ochmistrz Dworu ś. p. Najj. Pani hr. Belle- 
garde. Zwłoki Monarchini pokropił raz jeszcze 
ks. Łukasz Wolff

W iedeń. 29 października. Reaktywo­
wanie tak zwanege pokoju dżumowego i od­
powiednich robót bakteryologic-znyoh, które, 
jak wiadomo, odbywały się w patologiczno- 
anatomieznym pawilonie Uniwersytetu, bę­
dzie zaniechanem. Dla badań bakteryoio- 
gicznyeh będzie wybudowany osobny, wszel­
kim wymaganiom hygieny odpowiadający 
gmach.

W iedeń, 29 października. ( Telefonem). 
Dziś rano wydano ze szpitala Franciszka 
Józefa biuletyn następujący:

Dozorczyni Pecha, temperatura 38'7, 
oddech bez kaszlu, obfita biegunka. Dozor­
czyni Hochegger, ciepłota 37, kaszel mier­
ny, bez wymiotów. Służąca Goeschl, tempe­
ratura 37 9. puls 128, bez zmian. Wszyscy 
inni internowani mają się dobrze.

Wiedeń, 29 października. (Telefonem), 
O 12 w południe wydany biuletyn opiewa: 
Dozorczyni Pecha temperatura 38 6, puls 134, 
bardzo źle. Chora otrzymała o godz. 11 nową 
injekcyę serum 60 etm. sześć. Wstrzyknięto 
jej także znowu dwukrotnie kamforę.

Dozorczyni Hochegger czuje się osłabio­
ną, czynność serca zresztą normalna.

Służąca Goeschl: ogólny stan zadowala­
jący, obawa dżumy jest co do niej zupełnie 
wykluczoną.

Budapeszt, 29 października Baltazar 
Horvarth, niegdyś minister sprawiedliwości 
w gabinecie Andrassy’ego, zmarł tutaj.

Bukareszt, 29 października. ( Telefo­
nem). Dziennik urzędowy ogłasza tekst kon­
wencji, zawartej między Rumunia i Serbią 
odnośnie do budowy mostu na Dunaju i po­
łączenia kolei rumuńskich z serbskiemi.

Paryż 29 października. Minister spraw 
zagranicznych otrzymał z Kairu od tamtej­
szego francuskiego agenta dyplomatycznego 
depeszę, która na podstawie wiadomości z 
Cfiartum donosi, iż Marchand opuścił Fa- 
szodę i wsiadł na statek, udajacy się do 
Cbai tum. Ztamtąd przybędzie do Kairu, ażeby 
złożyć osobiście raport, który nie był jeszcze 
gotowy w chwili odjazdu z Faszody kapi­
tana Baratiera. Marchand uważa za niezbę­
dne, ażeby raport jego doszedł jak najprę­
dzej do Paryża.

Na czas swej nieobecności w Faszodzie 
poruczył komendę kapitanowi Gormain.

Paryż, 29 października; Eclair mnie­
ma, że na wypadek, gdyby Freycinet odmó­
wił przyjęcia teki ministra wojny, nie znaj­
dzie się generał, któryby był gotów ją przyjąć.

Paryż, 29 października. Dupuy przy­
jął misyę utworzenia nowego gabinetu

P a ry ż , 29 października. (Telefonem). 
Nota Agencyi Haoasa zapewnia, że jest abso­
lutnie nieprawdziwą wiadomość, jakoby Mar­
chand otrzymał był jakiś nakaz z Paryża w 
sprawie wyjazdu z Faszody do Kairu. Mar­
chand wyjechał z własnej inicjatywy.

Londyn, 29 października. Do B iura  Reu­
tera telegrafują z Kairu pod dniem 28 b. m .: 
Kapitan Marchand opuścił w zeszłą niedzielę 
Faszodę i przybył dzisiaj rano do Chartumu, 
zkąd wyjeżdża jutro rano do Kairu. Wszyscy 
inni Francuzi pozostali w Faszodzie. Podróż 
M archanda nie ma, jak twierdzą, związku ze 
sprawą uregulowania kwestyi Faszody.

Konstantynopol, 29 października. Nie­
miecki badacz i podróżnik Belek, w chwili, 
gdy się odłączył od swojej eskorty tureckiej, 
został napadnięty przez rozbójników kurdyj­
skich w pobliżu Sipah, w górach Dag (Ar­
menia). Poraniono go i obrabowano.

W skutek natychmiastowej reklamacyi 
ambasady niemieckiej, sułtan wydał najsu­
rowszy rozkaz, aby wyśledzono i ukarano 
winnych.

Sprawców napadu już wyszukano i uwię­
ziono. Przedmioty zrabowane, jak również 
część zrabowanych pieniędzy zdołano im ode­
brać. Co do Belcka, ten znajduje się obecnie 
w Yan pod opieką lekarzy, a życiu jego nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Z rozkazu sułtana 
kuracya jego odbywa się na koszt skarbu.

Konstantynopol, 29-go października. 
(Telefonem). Po wczorajszym selamliku suł­
tan przyjmował na korporatywnej audyen- 
cyi szefów misyj dyplomatycznych, którzy u- 
ezestniczyli w obiedzie galowym, danym na 
cześć cesarza Wilhelma.

Yokohama, 29 października. Wszyscy 
liberalni członkowie gabinetu japońskiego 
podali się do dymisyi z powodu różnicy 
zdań co do mianowania nowego ministra 
oświaty. Prezes gabinetu zaproponował na 
tę posadę jednego ze swoich stronników.

Proces Dreyfusa.

Paryż, 29 października. Wczoraj od­
była się dalsza rozprawa przed senatem 
trybunału kasacyjnego w sprawie rewizyi 
procesu Dreyfusa. Referent Bard czytał w 
dalszym ciągu swoje sprawozdanie; dowo­
dził on, że rewizya je s t niezbędna, ponie­
waż dla osądzenia sprawy trybunał kasacyj­
ny nie posiada wszystkich potrzebnych do­
kumentów. Sądy mogą wyrokować tylko po 
zupełnem zbadaniu spraw y; prawdzie trze­
ba dopomódz do zwycięstwa i tak już zbyt 
wmle okazano słabości. Dla tego trybunał 
kasacyjny postąpi tak, jak mu nakazuje su­
mienie.

Referent Bard zakończył swoje spra­
wozdanie na«tępującemi słowy : Jakkolwiek 
nie otrzymaliśmy jeszcze wszystkich przy­
należnych dokumentów, a mianowicie a- 
któw dotyczących procesu Picąuarta, to 
przecież trybunał kasacyjny, bez trwogi i w 
poczuciu swego sędziowskiego obowiązku, 
orzecze prostą kasacyę dla braku wszelkich 
dowodów.

Referat Barda wywołał olbrzymie wra­
żenie.

Następnie zabrał głos adwokat pani 
Dreyfus, Mornard, który zażądał również ka­
tegorycznie dostarczenia wszystkich doku­
mentów dla przeprowadzenia dokładnego 
śledztwa przez trybunał kasacyjny.

Po przemówieniu Mornarda, zarządzono 
krótką przerwę, poczem przemawiał proku­
rator generalny Republiki, Manau.

Rozpoczął on od słów: Nareszcie spra­
wa Dreyfusa wróciła na właściwe tory. Co­
kolwiek próbowano, inaczej stać się nie mo­
gło i nikt nie jest w stanie sprawy tej ode­
brać panom. I panowie sami nie moglibyście 
się od niej uchylić bez wykroczenia przeciw 
obowiązkowi. Panów rzeczą uspokoić umy­
sły, gdyż namiętności polityczne przystępu 
mieć tu nie będą Mogliście panowie spra­
wę odrzucić, woleliście jednakże dokładnem 
zbadaniem wyrobić sobie sąd, a wyrok pa­
nów — mamy tę nadzieję — przyjmą wszyscy 
z należytem szacunkiem. Będzie on dla 
wszystkich wyrazem prawdy i sprawiedliwo­
ści, wszyscy dojdą nareszcie w sprawie tej 
do jasnej prawdy, w sprawie, sądzonej do­
tychczas pod wrażeniem nienawiści i namię­
tności. Co się tyczy mnie, to czuję się 
szczęśliwym, że mogłem się przyczynić do 
tego dzieła, a posłuszny sumieniu, mam tylko 
panom do powiedzenia to, co o tej sprawie my 
ślę. Oświadczam więc od razu, że domagam 
się rewizyi (poruszenie), zarządźcie natych­
miast rewizyę, albo utorujcie drogę do niej. 
Mówca oświadcza, że z tego nie wynika by­
najmniej, aby Dreyfus był niew inny; trze­
ba nowe przeprowadzić śledztwo, a gdyby 
się okazała niewinność Dreyfusa, wówczas 
winnych trzeba ukarać. Rewizya stała się 
potrzebną w skutek fałszerstwa Henry’ego i 
sprzecznych zdań ekspertów w procesie 
Esterhazego.

Prokurator geaeralny przypomina, że 
w procesie Zoli generał Pelliens uroczyście 
przedkładał akt, który miał wykazać winę 
Dreyfusa, a niebawem potem Henry przy­
znał się, że akt ten sfałszował. Henry ode­
brał sobie życie i teraz usiłowano zadać 
gwałt sumieniu publicznemu, a fałszerzowi 
dokumentu zbudować pomnik.

Mówca pyta się, dlaczego Henry do­
puścił się fałszerstwa i oświadcza uroczy­
ście: Będziemy się starali dojść do tego (po­
ruszenie). Henry dał generałowi Gonse owe 
bordereau, Henry nie chciał nigdy wymie­
nić nazwiska tajnego agenta, od którego tę 
kartkę otrzymał. Tajemnica to podejrzana. 
Henry był podporą procesu Dreyfusa, był 
na nim obecny jako delegat ministerstwa 
wojny. Dlatego zarządzenie rewizyi jest ko­
nieczne.

Mówca rozwodzi się następnie nad 
orzeczeniem ekspertów pisma w procesie 
Esterhazego i twierdzi, że są dowody, iż 
eksperci tak zeznawali, jak tego chciał Ester­
hazy. Nowe śledztwo musi wykazać, kto jest

autorem bordereau, Dreyfus, Esterhazy, czy 
kto inny. Esterhazy mógłby się teraz przy­
znać bezkarnie, ponieważ pierwszym razem 
został uwolniony, a prawo francuskie nie zna 
rewizyi wyroków uwalniających Esterhazy 
wyświadczyłby usługę Francyi i nieszczę­
śliwemu Dreyfusowi, gdyż być może, iż Drey­
fus cierpi od lat czterech niewinnie.

Mówca zakończył temi słowy: Ze wszy­
stkich tych powodów, zaklinam trybunał, 
aby spełnił zadanie swe ze stanowczością, od­
powiadającą jego wzniosłemu charakterowi, 
nie dając wpływać na siebie żadnym sądom, 
żadnym opiniom z zewnątrz. Głęboko należy 
ubolewać, iż sprawę rewizyi poddano pod 
sąd opinii publicznej, i że wskutek tego 
Francya podzieliła się na dwa wrogie obozy. 
Ale trybunał ten nie pozwoli się napaściami 
pewnych ludzi w błąd wprowadzać, napa­
ściami, wywołującemi oburzenie u wszystkich 
uczciwych, a które zdrajcą lżącym armię 
nazywają każdego, kto chce naprawić mo­
żliwą pomyłkę sądu. Z naciskiem protestu­
jemy przeciw tego rodzaju oskarżeniom i 
spokojne mając sumienie, apelujemy do do­
brej wiary wszystkich ludzi uczciwych. Wy­
roki sądów wojskowych nie są nietykalne i 
rewizya armii nie poniży, przeciwnie armia 
pierwsza powinna sobie życzyć zakończenia 
tej agitacyi. Są ludzie, twierdzący, że obra­
żamy armię, my, baczący skrupulatnie na 
sprawiedliwość i usiłujący dotrzeć do prawdy. 
Jeżeli sędziowie w r. 1894 pomylili się w 
dobrej wierze, albo jeżeli ich oszukano, to 
w jakiż sposób ma rewizya dotykać ich ho­
noru? Co się tyczy armii, to Francyi bronić 
będą wszystkie jej dzieci, a nierozsądnie 
jest twierdzić, że my obrażamy nasze dzieci, 
naszych przyjaciół.

Trybunał kasacyjny ma tylko jedną 
namiętność: sprawiedliwości i prawdy. My­
ślimy o dobrej sławie Francyi, która to 
sława w oczach narodów zawikłaną została 
w tę sprawę bolesną. Sędziowie rzeczypo- 
spolitej francuskiej ! Niech przed wami sta­
nie Dreyfus i niech się usprawiedliwi, jeśli 
może.

Przemówcie w imieniu ludu francuskie­
go, otwórzeie drogę sprawiedliwości, aby mo­
gła poszukać i sprowadzić tutaj, na dalekich 
skałach siedzącego skazańca, aby ostatecznie 
zrzucił z siebie zarzut winy i jeżeli mu się 
to uda, aby wrócił do ukochanej żony i 
dzieci.

Nie mogę uwierzyć, abyście w obec 
przedłożonych wam dokumentów żądanie mo­
je odrzucili. Trybunał albo wyrok skasuje i 
sprawę nowym przekaże sędziom, albo go 
zupełnie unieważni.

Ustawa daje panom środki do tego. — 
W każdym razie mam zaszczyt postawić wnio­
sek, ażeby z zastrzeżeniem zawiesić karę ska­
zanego, orzec rewizyę lub zniesienie proce­
su i zadekretować przekazanie go nowemu 
sądowi wojskowemu. (W ielkie poruszenie).

Na tern posiedzenie do jutra przerwa­
no. Wywodów prokuratora wysłuchało w mil­
czeniu stosunkowo niezbyt liczne audyto- 
ryum.

Paryż, 29 października. Dzienniki tu­
tejsze sądzą, że dzisiaj zapadnie decyzya 
trybunału kasacyjnego. Zdaje się, że trybu­
nał oświadczy się za przeprowadzeniem u- 
zupełniającego śledztwa Siecle zamieszcza 
pismo dep. Yves Guyota, który twierdzi, że 
te tajne dokumenty, których przedłożenia 
domagał się trybunał kasacyjny zostały przed 
kilkoma dniami spalone.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 29 października 1898, godzina 

2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
175-30, Węgierskie akcye kredytowe 382-— , 
Akcye anglo-austryaekie 154-50, Akcye ban­
ku Union 290-50 Kredytowe ziemskie 442-— , 
Kredyty 352 87. Akcye kolei południowej 
69'25 Losy tureckie 57 30. Akcye kolei 
państwowej 350 62 Akcye kolei Lwowsko- 
Cz^rniowieckiej 292-— . 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyine z 1889 r. 97-—, 
Akcye tytoniowe 126 75 galicyjskie obliga- 
cye indemnizaeyjne 97 30, Akcye kolei Eben- 
tal 2 6 1 — .Akcye banku dla krajów koron­
nych 221'50 4-precentowa węgierska renta 
złota 119-25, Akcye banku zw itkow ego 
259-50, Bubel papierowy 1-27-87. W ęgier­
ska renta papierowa97-60, .Rinwrania 265-—. 
Usposobienie silne.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 28 października 
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000
liter prompt 19 20 do 19 40 Ar B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 19-52 do 19 54 
zł B e r l i n :  przecie* wiosnę —'— ■».}. 
—•— zł., żyto —•— do — •— zł., spiry­
tus 41‘— zł- P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 47-40 zł.

Odpowiedzialny redaktor KTR0te0̂  18011.



Na des tarę.

Docent chirurgii
Uniwers. Iwowsk. 970

Dr. Antoni Gatryszewski.
powrócił i ordynuje przy ul. Akademi­

ckiej 1. 14, od godz. 8 do 4.

Kentę austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteź monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zleeenia z prowiucyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

WiDudma Soł fiołowi
(Krauter-Saft) 595

„Marka Schneeberg“
wedle lekarsk ich  przepisów z najzdrowotniejszycb, 
świeżo w yciśniętych zioł sporządzony i w ielokrotnie 
używany. Sok ten, wedle św iadectw  najznakom itszych 
lekarzy, okazał się nadzwyczaj skutecznym  przy 
k a sz lu , c h ry p ce , k a ta r z e , d u szn ości, za flegm ie- 
niu , a stm ie , k łu c iu  w  boku i  t .  d . W ielu odbior­
ców potw ierdza, że sok ten s ta ł się dia nich  nieodzo­
wnym i że jedynie  tem u środkowi zawdzięczają ulgę 
i sen. Zwłaszcza polecenia godnem jes t sok d ia osób, 
sk łonnych do kataru , przy słocie, w dnie m gliste lub 
dżdżyste jako środek zapobiegawczy, osobliwie podczas 
podróży. D ziała  on łagodząco i wzm acniająco na 
zapalne błony śluzowe, k r ta n i tchaw icy i jej rozga­
łęz ień  (bronchii), budzi w p iersiach  uczucie błogiego 
c iep ła , wspomaga w ydzielanie plwocin, śc iąga kon- 
gestye stam tąd, usuwa cierp ien ia  hem oroidalne, nie 
szkodząc traw ieniu , które owszem swemi łagodnie 
arom atycznym i sk ładn ikam i w spiera p izy  swoim mi­
łym  smaku; je s t on nie tylko d ia  dzieci przyjem nym  
i użytecznym, ale też praw dziw ą potrzebą d la wie­
kowych, schorowanych, dychaw icznyeh ludzi, zaś dla 
mówców publicznych oraz śpiewaków pożądanym  
środkiem  na zam glony lub naw et na  zachrypnięty  
głos. Przy  zw yczajnych lekk ich  przypad łościach  ka­
tarow ych bierze się tego soku o letniej ciepłocie 
je d n ą  do dwóch łyżek stołowych co dzień rano

i wieczór, zawsze jed n ą  godzinę przed lub po jedze­
niu, a po k ilku  dniach  zwiększa się dozę do trzech 
łyżek za każdym razem. ‘W *wypadkach uporczywej, 
zastarzałej choroby, brać trzeba trzy  lub cztery razy 
na  dzień po dwie łyżki, m ianowicie rano  i wieczór, 
jok wyżej podano a nadto jed n ą  godzinę przed obia­
dem i trzy  do czterech godzin po obiedzie. Dzieci 
niżej roku życia dostają każdym  razem  jed n ą  łyżeczkę 
do kawy, starsze dwie do trzech łyżeczek. Dyeta 
podczas zażywauia „W ilhelm a Soku Ziołowego" („M ar­
ka Schneeberg") polega na żywieniu się potraw am i 
łatw o straw nem i, głótrnie bardzo świeżem mięsem, 
z wyłączeniem  napojów alkoholicznyck i korzennych, 
kw aśnych oraz nadym ających potraw . Cena flaszki 
wraz z przepisem  użycia 1 złr. 25 ot. w. a. Opako­
wanie w skrzynkę kosztuje 20 et. Pak iet pocztowy 
z 6 flaszkami wysyłam  za zaliczką 5 z łr. franco do 
każdej stacyi pocztowej w Austro-W ęgrzech. Obsta- 
lunki załatw iam  jak  najszybcej.

Praw dziw y p rep ara t jodynie u F ra n c iszk a  
W ilh elm a , a p tek a rza  w  N eu n k irch en  k o ło  W ie­
d n ia , dokąd wszelkie zamówienia adresować należy.

Dobry środek domowy. "Wśród śro­
dków domowych, używanych do uśm ierzającego nacie­
ran ia , zajmuje L i n i i n e n t .  C a p s i c i .  c o m p . ,  p rzy ­
rządzone w laboratoryum  apteki R ich te ra  w Pradze, 
niczaprzeezenie pierwsze miejsce. Cena jego jes t 
n iską : 40 kr., 70 kr. i 1 fi. za butelkę, k tó rą  rozpo­
znać można po czerwonej kotwicy. 95S

P rzyjechali do Lwowa
bu... 27 p aźd ziern ika  ióUS 

HOTEL GEORGK.
PP . P rez . St. hr. Tarnow ski z Krakowa, A lber­

towie kr. S tarzeńsey z Dąbrówki, Kazimierzowie 
ckleyscy ze Staw ezan, Bron. Agopsowicz z TrofanoW 

H O TE L  IM P E R IA L .
P P . S . h r. P la te r  Zyberk z Moszków, J- I ' 

W odzieki z Olejowa Dyr. G. Romer z Krakowy ’ 
H orodyńska ze Zbydniow a, M. h r. R ey z Przeo* 

H O TEL E U R O PE JSK I.
PP. D. Skale z W iednia, D r. M. Sohenker * 

B rzeżan, B. Gross z Rzeszowa, F  M iliński z ’
Dr. J . Opalski ze Skoczowa, St. Stankiew icz zMizy11̂

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonej® 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych * 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pi®r 
-ze piętro, jest otwarta codziennie od godzW 
10 przed południem do godziny 5 popołudn^’ 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
w dnie powszednie 80 et. — Dia członkó 
wrtgp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów PrZ 
mysłu krajowego otwarta codziennie W f  ^ 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halicki® J 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i P1̂  
tek, w inne duie 10 ct. —  Wszystkie prze 

( mioty na sprzedaż.

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 29 października 1898.

I . A k o y e  z a  s z t u k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 z ł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr......................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Banku gal. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 .............................

IZ. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 zł.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.

-  „4ł *°/o » l ° s - w 50 I. a 
;  „ „  t!% „ „w 601.poS 00K .se
„ kraj. 4 V /o  w- a. los. w a l  1. ® 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 i. »

Tow. kred.gai.ziem . 4% (.pierwsza te*
e r n ia y a ) ....................................-o

Tow. kredyt, galie . ziem sk. 10% c  
lo s w 41‘/a la t . . . . — 
4°/, los w 56 lat. . . .

m .  O b l ig i  za 100 zł. B
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 55 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Kom unalne Banku kr. 5°/0 (2. em.)

» ,,4% % (3.em .) *
K olej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. 
P ożyczk i kraj. 6% wa. z roku 1873 „ 

.  „ 4°/0 w a .zrok u  1891 „
„ 4%  po 200 koron a

i roka 1893 .......................
P o ż y c i.» .  Lwowa 4% po 300 kor.

1 7 .  L o s y .

M iasta Krakowa . . . • .
„ Stanisław ow a . . .

V , M o n e t y .
Dukat c e s a r s k i .............................
Napoleond’o r .............................
P ó ł I m p e r i a ł .............................
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ papierow y . .
19 siarek  niem ieck i eh . .

p łacą  żądają [ 
walutą austr. 1 

zł. ct. z ł. ct.

1 0 9 .- 211. -

290 -  
375 — 
200 -  
205 —

293 -  
385 -  
210 -  
212 -

260 — S65 -

208.50 211. -

i 10 -  
100 -  
96 50

100 91 
98 -

110 70
100 7i 
97 2i;

101 6 
88 7<

97 30 98 -

97 3'9 
94 75

98 -  
95 45

97 10 
102 50 
102 30 
i 00 50 
97 50 

104 -

97 80 

101 20

97 20
94 80

97 90 
95 50

26 50 
50 -

28 5i

5 62 
9 49 
9 47 
1 20 

127 30 
58 7j

5 t
9 59 
9 57 
1 25 

128 31, 
59 1

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia 28 października 1898.

A , O g ó ln y  d iu Ł  p a ń s t w a ,  p łacą  
Jednolity  d ług państwa w banknot.

m aj-listopad .  ................................. ICO 85
lu ty -s ie r p ie ń ........................................  100 65

Jednolity d łu g  państwa w srebrz* 
styoM Ó-iipiee
irn- o* ’ ■% fi

KO 45 
1 ‘ 0 45

żądają

101.05 
i 01 85

U 0 65 
> ■ 0 65

p łacą  żądają
L osy z roku 1854 po 250 z ł. mk. 4 pr. 165.— 166.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.— 141.—
„ 1860 po 100 z ł. 5 pr. . 158.50 159.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 195.50 196.50

„ „ 1864 po 50 zł. . 195.50 196.50
L isty  zast. domen.* państw, po 120 

z ł. 5 pro............................. 150.25 151.25

B .  D ł u g  p a ń s t w a  (w szystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre......... 119.65 119.85

Austr. renta w wal. kor. w olna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.10 101.30prc. . .

O. O b l ig a o y e  k o l e j o w e .
99.40 100.40

119.25

127.15

99.30

210 .—

120.25

128.15

100.30

2 1 1 . -

Kol. Areyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb iety w złocie wolne  

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 z ł. mk. 5% pr.(cstem p.
a k e y e ) ............................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 pr...........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Koi. Karola Ludwika po 200 z ł. m i.
(ostem pl. akcye) 5 pr.......................

O b l ig a o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 —.—

„ w zlocie  za 200 z ł. 5 pr. . . 133.— —.—
K u  Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 prc.......................................  99.— 100.—
Kol. Czeskiej em iss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.............................. • . . 99.60 100 60
Koi. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre...................................  97.80 98.80
Kol. gai. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.............................................. 98.85 99.85
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..................................... 99.70 100.70
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 119.— 120.—
51. B frag  p a ń s t w a  (krajów korony w ęgiersk iej). 
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.25 119.45

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 prc..........................................  97 50 97.70

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 09.40 101.40 
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4%  87.10 88.10
„ poż, premiowa za 100 z ł. . 161.50 162.50 

za 50 z ł. . , 1 6 1 . -  162.—
B . O h lig & o y e  indem nizacyjne.

Kroaoyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. —.— —
W ągier za 100 zł. 4 pr............................ 95 85

F .  I n n a  p u b l ic z n a  p o ż y o s M .
L osy rega l. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 prc..................................................
Pożycz, rcg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
P oi. kraj- Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc...............................
Bukowińskie obi. prapin aoyjss los.

130.50
1 0 8 . -

96.85

131.59 
109 -

97.50 98.50

103.50 — ■

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł. 6pr. 
n » v n 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. z r . 1 8 8 9 za l0 0 z ł.4 p r . 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896za
1Ó0 zł. 4 pre............................... . .

Renta w łoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

0 .  L i s t y  z a s t a w n e .  Obiig. hip ot.
(za 100 zł. Nom.).

A nglo Austr. banku los. w  3 0 1.41/apr. 
Austr. zakł. kr. ziem . los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem .zr.lS80 3pr.
n n n n n n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. .los. 4pr.
» los. 4jpr.

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.ios.opr,
„ „ „ „ los* 50 lat 4% pr.
K n n * u iSl
koron 4 pr.  ..................................

Gal. Tow. kred. zissa. 4 pr. ios. 56 lat
„ „ 4  pr. los. 41 lat

.  * * * 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 30O kor.

Banku krajowego dla G&lieyi Lodom. 
4% pr. 51% lat zwrotne

Banku krąjowego eb iig . komun. 2
E m issya 5 pr........................................

Banku krajowego obiig . komun. 3 
E m issya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banka kraj. los. 57ł /, 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40V* lat Io». 4 pr.
„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr. —

B .  S b l ig & o y e  z prawem pierwszeństwazalOOsł.aom .

płacą żądają

9 7 ! - 97Ć70
9 7 . - 97.80

95. E0 95.50

32Ć35 83.25
56.80 57.40

i listy dłużne

100.50
98.10 99.10

120.25 121.25
117.50 118.25
105 105.75
96.60 97 .—

110. - 110.60
100.20 100.60

86.75 97.50
88.80 97.30
98.— 98.50
97.25 98 -
94 25 95.25

100 50 101 50

102. 1.0 102.76

100.50 101.25
9 8 . - 99.—
97.50 98.50

100.10 101.10

Ozesk. kolei półn . za 300 z ł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr. .............................................. 106.60 107.60
Tow. żegl. par. po Bun. Em. *1886 4pr. 
K clai półn. ces. F srd. em. z r .l8364pr.

1 1 5 . - 116.—
lOo 50 101.50

.  „ „ „ „ „ 1887 tpr. 101.75 102.75
» „ .  „ „ „ 1888 4pr. 100.30 101.30
.  -  n n * n 1891 fo r . 100.7O —. —

K ol. Lwów-Ozer.-Jassyzr, 1884 za 300
zł. 4 pr.................................................... 91.50 92 50

K olei Lw ów -ezera. z r. 1884 za 300
z ł. 4 pr.................................................... 98.40 99 40

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100. -
Węg. gal. kolei o aa. 1870 za 200zł. 5pr. 107 85 108.85

,  „ * „ 1878za300zł.5p r. 107.85 108.85
„ „ „ „ I& s7za200zł. 4pr. 88.50 99 50

J .  L o a y  (za sztukę)
Budapeszteńskie (B asilisa ) 5 z ł. . 6.70 7.—
Sakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.75 199.75
Oiary 40 z ł. aak........................................ 61.— 6 2 . -
Tow. żegl. naD unaja lO O sł.m k .4p r. 170.— 1 8 0 . -
Pożyczka as. Insbruku 20 gł. . . 30.— 31.—
Losy sa. Krakowa 20 z ł ....................... 27.50 2 8 . -
Pożyczka a .  Lubiany 20 s ł .  . . . 23.50 23.50
Pa/ffy 40 *|. sak. ............................. ..... 6 3 . - 64.—
Cl«*rw krzyża austr. tew. 10 zł. . 19.10 19 50

płacą

iS" t
8 2 -  83."
M -  
80-20 81-' 
5 i . -  **■:

Czerw, krzyża węg. tow. 5 z ł. .
Losy fund. arc. Rudolfa 10 z ł. .
Salm a 40 z ł. mk.................................
Pożyczka m. Salzburga 20 z ł. .
St. Genois 40 z ł. mk........................
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł.mkAJ/jpr. 165.—
„ 50 z ł. 4 pr. . 73.—

W aldstein 20 z ł. mk..................................... 60.—

K< A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 154.50 
P eszt, banku handl. 500 z ł. . . . 1418 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 363.40 
W ęg. banku kredyt. 200 z ł. . . . 379 50 
Dorno austr. tow. esk. 500 z ł. . 740.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.....................  376 —

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 209.60
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 219.50

B Austro-węg. 600 z ł.....................916 —
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 390 .— 

Ozesk. banku związk. 100 z ł. . . 184.— 
Siroesteaska  bank* 100 . . . .  128.76

166--

lJ§5»
380."

&  
2 2 0 "  

9i* "

2 9 2 . -
1 9 6 . -

213.26 
444 —

293'
200'

440'

1762®
830."
gy.K

la, A k o y e  P rzedsiębiorstw  transportowy811'
Buk. kol. lok. ake. pierw sz. 200 z ł. 206.— 210 

„ „ „ akcye zakład. 200 z ł. 160.— K/
K olei półn . ces. Eerdyn. 1000 z ł. mk. 8445. — 3 4 ^  
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. — .—
Koi. L wów -Bełzee (akc. pierw.)20Czł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ w schodn.-galie.-iokaln . 200 zł.
„ państwowych 200 z ł ......................
„ psJudniowej 200 z ł.........................
„ węg. galicyj. I. 200 z ł. . . .

Austr. Tow. żeg l. na DunajuóOOzł.mk.

S£. A k c y e  P rzedsiębiorstw  prz 
Tow. kopalń w ęgla  w B r iii 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lp in e 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 20J zł.
Sahsdnicy  500 kor..................................
Turaek, z ar z tytoniow . 500 frank.
Trif&O. tow, kop. w ęgla  70 z ł. . ;.

sr. w  « k  ■ i «,
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
N iem ieck ie  b a n k i ...................................
W łoskie banki  ...................................
Francuzkie banki .............................
Szwaj earskie baaki . . . .

O. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ........................................
Austr. węg. 8 guld. złota  m oneta .
20- f r a a k o w k a ........................................
30-markówka .  .............................
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieck ie banknoty za 100 marek 
W łoski* banknoty za 100 lir . . .RsbU ....................

3 2 6 . -

175.75 
8 2 6 . -  
190 — 
126 50 
171 — 173

K‘! 0g
58.90 f rg o

■©  V ;
43 50 « j ' f  

47 40 4745

.4nigfi&t ( ie h e llen b e rg ; i  S jm
d « a s a  y  i  k » n f t « p  w y s n i a B y

w ®  L w o t w i e ,  u ! «  ^ a ^ o l a  L u d w r L a  9 f«

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe

54 najkorzystniej

Wydawnictwo gazety losowań„N»dZI®̂ Q 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł- 

na prowincyi zł. 1.80 z d o s ta ć

m b  m  «  :m  :m~ im  :w w  m  aa s i

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. firm. 13B8 sp. III. 131 (6G60)

O. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Br. Bauer i K. E 
Epler Kamieniołomy — Cegielnia Wapiennik 
Cuniów — Zu-’>zyi;e“ została dnia S0 września 
1898 wp’sana do rejestru dla firm spółkowych 
i że przytem uwidoczniono, że główną siedzi­
bą spółki jest Lwów, że jawnymi spólmkami 
są: p Bronisław Bauer architekt we Lwowie 
(Plac Bema i 4) i p Karol Edward dw im. 
Epler, inżynier we Lwowie (ul. Dąbrowskiego
1. 8.), że spółka rozpoczęła swoje czynności 
handlowe dnia 1 stycznia 1898 i odtąd też 
jako jawna smółka handlswa występuj-*, tu ­
dzież, że do zastępywania spółki na zewnątrz 
są uprawnieni obaj spólnicy i że prawo to 
tylko spoinie wykonywać mogą.

C. k. Sąd krajowy j. handl. Oddział IV. 
Lwów, dnia 6 p»żdzi-*rnika 1898.

L. cz. O w. I I  3546/98 (8) (6625)
Przeciw Władysławowi hr. Kalinowskie­

mu i Karolinie hr. Kalinowskiej, któryc-h 
mipjsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu krajowego w Krakowie 
przez Sarę Klein, kupcowę w Krakowie, przez 
dr. Laugroda w Krakowie, pozew o nakaz 
zapłity sumy wekslowej w kwocie 180 zł. 
w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty Cw. II. 8456/98 (2) 
z dnia 16 października 1898.

Celem strzeżenia praw Władysława hr. 
Kalinowskiego i Karoliny hr. Kaliuowskiej, 
ustanawia się pana dr. Daniela Kaufmanna, 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
| dysława hr. Kalinowskiego i Karolinę hr. Ka­

linowską w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.
C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział II.

Kraków, dnia 16 października 1898.

Licytacye.
Nr. 547/1. (6531 2 - 2 )

A U S Z U G 
aus der Kundmachung Nr. 547/1 vom 10 
Oetober 1898 wrgen GchersielJung der Ab- 
name von Hadern aus Beltensorten uud Sii- 
cken im Bereiche des k. u k. 11-ten Corps 

ftir d is Ja kr 1899 
Die Verhand'ung wird am 4 Nuvember 

1898 urn 10 Uhr V rmiitags irn AmtslocaD 
des k. u. k. Militar-Bettea-Magazins in Lem- 
berg abgehalten, bei welcher sehrifcliche uod 
mundliche Anbole angenomrnen werden.

Schrifdifh* Offerte sind mit einer 50 
Kreuzer Stempelrnarko zu verseben; die irdind- 
lichen Offerenten miiisen dagegen den Ur-. 
kundestempel von 1 Gulden O W. beibringen.

Den Offerten ist das festgesetzte Vadium 
beizuschliessen.

Nahere Bedingungen konnen beim k. u- 
k. Militar-Betten-M* gazin in Lemberg einge- 
sehen werden und sind auch in der yollin- 
haltlichen Kundmachung Nr. 547/1. vom 10

Nr. *Octobrr 1898, welche in diesem Blat to f0r- 
vom 19 Oetober 1. J. enthalten sio <

K. und k. M ili(ar-Betten-M ag»zl11 
in Lemberg.

Nr. 6870 “ (6591 %
A U S Z U G. corp®

D e k. und k. Intendanz des g 0ggeb 
in Lemberg bat den Einkauf v°  ̂ /^jliaD 
und Hafer fur die Militar-VerpfleSs ujSlaU' 
Magazine in Lemberg, Czernowitz.
Złoczów, Brzeżany, K am ionka ójółki® 
K-loraea, Nt-u-Żuczka, Tarnopol una 
ausgeschrieben. , u ndet ^0ś

Die beztigliche V erh an d lu n g  _ ^ jło
der Co ps - Intendanz in L em berg
vember i. J. um 10 Uhr Vorm!ttags _  ^  

Die n a h er e n  B e d in g u n g e n  si , tte N1’* 
yollinhaltlir-hen Aviso in uast?rent'viB-n 
289 vora 21 Oetober 1898 zu f f 9norpS,

K. und k. In ten d a n z  des 11 ^  * 
Lemberg, am  16 Oetober 1
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L. 20.211/898.

O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I .
(6840 2 - 8 )

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem drugą licytacyę 
na Wydzierżawić ie prawa poboru podatku konsumcyjnego

a) od mięsa w nlług ustawy z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. u p. Nr. 60),
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczonym wykazie 

Poszczególnionych okręgach poborczych na rok 1S99 i warunkowo na rok 1900 i 1901 lub 
6Z bezwarunkowo na trzy !a*a t j. na czas od 1 stycznia lb99 do końca grudnia 1901.

Oferty pisemne, zarp&frzone w 10% wadyuro, mają być wniesione do Naczelnika 
®*.k. Dyr-kcyi okręgu skarbo-ego w Przemyślu najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 
Zlen 1-cytacji poprzedzającego

dzi
W am-ki licytacji, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 

Mżawnych, można przejrzeń w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Przemyślu, jakoteż
*  Q' k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach. 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.

■o
bo Okręg

Ot
wywoł

na
'■nia od Lieytacya

U W A G Aa.
dzierżawny mięsa wina odbędzie się

zł. ot. zł. ot i — _

] Mościska 4 5 1 7 18 — —
O

£3 Oó ^  W) « £

Zauważa się, że dzierżawea, względnie 
spółka ugodowa są obowiązani, na żądanie 
Wyd iału krajowego we Lwowie, pobierać 
dodatek kraj. do podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i zacieru winnego, 
tudzież moszczu owocowego, jak długo ten 
podatek krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego uiszczać 30°/0 
czynszu dzierżawnego, względnie ryczałtu 
ugodowego, który za prawo poboru samego 
podatku umówionym został, daloj zmiana 
tego dodatku krajowego ma mieć ten sam 
skutek, co zmiana taryfy podatku spożyw­
czego.

2 Mościska — - 322 20

°  ^  n a^3 -<r (?3
^  C5 °   ̂ r°  S? Hf. <73
® % ^  s>,o °

8 8ądowa
Wisznia — — 203 —

"S M ^. r-1 bO 
£  _ i-H^  Kfu Z* O £ "3

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 28 października 1898.

L. 32.688.
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A C Y I .

(6844)

k Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa po- 
oru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 

^ ° bzczu winnego i owocowego w poniżej poszczególnionych okręgach dz:erżawnych na bez- 
c^unkowy przeciąg czasu od 1 stycznia 1899 do końca 1901 roku lub na rok 1899 z mil- 

przedłużeniem kontraktu dzierżawnego na drugi rok to jest do końca grudnia 1900 
oględnie i na trzeci rok t j. do końca grudnia 1?01 roku, odbędz'6 się druga publiczna, 
na i pisemna licytacja w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 8 listo-

Okręg
dzierżawny

Ilość 
miejscowości 

należących 
do okręgu 

dzierżawnego

Cena
wywołania
rocznego
czynszu

U W A G A

zł. c

A. Mięso 

Delatyn 33 4440 — W załączonych ogłoszeniach B i 0. 

poszczególnione są miejscowości do obok 

wykazanych okręgów.

1

B, Wino 

Kuty 2 1114 —

do w ° ferty pisemne, należycie opieczętowane i marką stemplową na 50 et. zaopatrzone, 
^  których dołączyć należy wadyum równające się jednej dziesiątej cęści ceuy wywołania 
Hioo w PaPlerae^  wartościowych, które na kaucyę przyjmowane być mogą na
do I  Szczegółowyeh postanowień Adm inistracji skarbowej mają być wnoszone najpóźniej 
®karb ^ ® rano ^n’a ® listopada 1898 na ręce c. k. Dyrektora kołomyjskiego okręgu

g0, ^ rzY of rtaeh ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć powyż okre-
Wllj 6 .Wadyum n& ręce komisarza licytującego. Oferty po terminie wniesione, tudzież oferty 
też tel0ine w drodze tslegralr-zoej nie będą uwzględnione. Bliższe warunki liey aeyjne, jako- 
^  e / •  z miejscowości do pojedyńczych okręgów dzierżawnych należących, przejrz- ć można 
straż urzędowych w e. k Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi i w c. k. Nadzoraeh
TłmJ farbow ej w Kołomyi, Horodence, Zaleszczykach, Delatynie, Kosowie, Obertynie,

e®, Śniatynie i Uścieczku.
H>0 ^aUważa się również, źe dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
*akż CZq1 winneS° i owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spożywczym 
teg06 ^  dodatek krajowy tak długo, jak długo ten dodatek istnieje i za prawo poboru 
k011„ °datku uiszczać 30% czynszu dzierżawnego, który za prawo poboru samego podatku 
°tye ^cyjnego  od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież, że zmiana 
cyjugg dodatku krajowego ma mieć ton sam skutek, co zmiana taryfy podatku konsum-

O. k. Dyrekcya okręgu skarb wego.
■—  _  Kołomyja, dnia 23 października 1898.
B,

CZ- E- 171/98 (4) (63^3 3 - 3 )
kre<jvt żądanie. Towarzystwa wzajemnego
dra R We Lwowie, zastąpionego przez adw. 
Pada j a k i e g o ,  odbędzie się dnia 23 Lst.o- 
dzie ■, ? 0 godz. 10 p zed południem w są- 

b'zej wymienionym, w biurze Nr. II. 
f - domu Nr. 124 w Kamionce s rurni- 
nyi!Q)ar'-f,l' budowlanej 175 z parcelą ogro 

n a l e L ^ . '  ^3/i Vv:Y  ̂ kip- ^  wraz z PrzJ 
szopki arnL składająeemi się z komory,

 ̂ stajni i płotów.

!icyta, 
łow ( 
dow

li, N iecyta, -ruchom ość powyż za, wystawiona na 
leżnni^’ oceniona na 1025 z ł,

?»ś na 150 zł. 
peni^g. ajuiższa cena wynosi 783 zł.
8bitkn ^  ceaY sprzedaż nie prz

tej n i ^ an,Qki licytacyjne i odnoszące sie do 
ości dokumenta (wyciąg tabu- 

i t. - A - ^ y ^ e  katastralny, protokoły ocenienia
w  T n  r \ r ,  r ,  1 .  . i   • _ __________ .  /  1 _ . _  . *

p-zyna-

33 ct., 
do

przejrz 'Dloze każdy, mający chęć kupienia, 
ttiiei P°dMas godzin urzędowych w sądzie 

wymienionym, w biurze Nr II
licytae-n. 6 Prawa, w ebee których niniejsza 
sić d0 byłaby niedopuszczalną, należy zgło-
tninie p najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
dząJU 'W ^ W y w ,  inaezei roszczenia tego ro­
by/. :)5,° do samej nieruchomości me mogłyby 

iji Ze skutkiem podnoszone.
osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
heenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powitaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w ok-ęgu sądu niżej wymienio- 
nionpgo i nie wsk żą temuż sądowi pełno 
moemka do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

V. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kamionka sir., dnia 25 lipcs. 1898

L. oz. E 434/98 (5) (6146 3 - 3 )
Na żądanie Banku k ajowego Królestwa 

Galioyi i Lodom ery i z W. Ks, Krakowskiem, 
zastąpionego przez adwokata dra Tilla, odbę­
dzie się dnia 25 listopada 1898 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w sah rozpraw lieytacya:

1. esłej realności Iwh. 462 k,s. gr. gmi­
ny kat Bokietnica objętej z przynależno­
ścią rai i

2 całej realności Iwh. 569 pomienionęj 
gminy objętej (bez przynależności).

Warunki licytacyjne, przedłożone przez 
wierzyciela egzekwującego jako odpowiadające 
wymogom ustawy, przyjmuje się do zatwierdza­
jącej wiadomości.

Nieruchomości powyższe, wystawione na

Gazeta Lwowska Nr. 247 z dnia 30 października 1898.

licytacyę, są ocenione pierwsza z przynależno- 
śeiami na 6203 koron, druga na 560 koron.

Najniższa cena wynosi dla pierwszej 
realności 4140 koron, dla drugiej realności 
374 koron, poniżej lej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyine i odnoszące się do 
tych nieruchomości douumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d )  może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze naczelnika sąda.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 2 września 1898.

L. ez. E. 83/98 (8) (6466 3 - 3 )
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dr. M. Klakurkę w Myślenicach, odbędzie się 
dnia 21 listopada 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 22 w Krakowie, dozwolona tus. u- 
chwałą z dnia 31 marca 1898 L. cz. E 83/98 
(1) lieytacya dóbr tabularnych Budnik Iwh. 530 
objętych w powiecie Wielickim położonych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, która wedle protokołu ocenienia 
nie ma żadnych zabudowań ani też innych 
przynależności, lecz obejmuje same grunta, 
jest ocenioną na 4456 zł. 83 ct

Najniższa cena wynosi 2971 zł. 22 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 19 września 1898.

L. cz. E. 678/98 (3) (6784 3— 3)
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Jakóba Dziewońskiego w Wieliczce, odbędzie 
się dnia 16 listopada 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Wieliczce lieytacya real­
ności Iwh. 185 i 186 gm. kat. Klasno.

Nieruchomości Iwh. 185 i 186 w Kla- 
śnie, wystawione na licytacyę, są ocenione na 
6503 zł. 86 ct a mianowicie: Iwh. 185 na 
3793 zł. zaś Iwh. 186 na 2710 zł. 86 ct.

Najniższa cena wynosi 3407 zł. a to 
co do realności Iwh. 185 kwotę 2024 zł. 93 
ct., zaś co do realności Iwh. 186 kwotę 1382 
zł. 36 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutł iem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach. bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 4 października 1898.

L. cz. E. 137/98 4 (6759 2 - 3 )
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj. 

banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 29 listopa­
da 1898 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
lieytacya realności pod Ik. 8 i 9 w Zaleszczy­
kach położonych, whl. 100 i 101 ks. gr. gm. 
Zaleszyki miasto objętych, Abrahama Garfun- 
kla własnych, obu tych realnośei razem a to 
ze względu, że takowe stanowią jedną fizy­
czną całość wraz z przynależnośeiami, składa­
jącemi się z rynwy kamiennych blaszannych, 
bramy wjazdowej, komórki z drzewa zbudo­
wanej i szafki wmurowanej.

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
cyę, są oeenione łącznie z przynależnośeiami na 
na 700 zł., przynależność zaś sama na 57 zł. 
40 ct.

Najniższa cena wynosi 3500 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i opisanie przynależności i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów hi­
potecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszzczyki, d. 11 sierpnia 1898.

L. cz. E. 193/98 3 (6812 2 - 3 )
Na żądanie Magdaleny Kowalskiej w 

Łazach, zastąpionej przez adw. dr. Fabryego 
w Kętach, odbędzie się dnia 28 listopada 
1898 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Kętach 
lieytacya 1/4 części realności Iwh. 267 gm. 
kat. Kęty objętej, Tomasza Tobiczyka własnej, 
w obszarze 55-25 sążni

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 199 zł. 90 ct. aw.

Najniższa cenajwynosi kwotę 133 zł. 20 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inacz-j roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocoika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, d. 19 października 1898.

L. cz. E. 98|98 8 (6815)
Na żądanie Wolfa L'k\* ornika, odbędzie się 

dnia 29 listopada 1898 o godz 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5 lieytacya realności wedle whl. 530 
ks. gr. gm Berezów wyżny, Iwana Droho- 
mireckiego Jakowa własnej, składającej się z 
pghl. 1877/1, 1877/2, 1878/6, 1878/7 stano­
wiących jeden kompleks gruniu około dwóch 
morgów gruntów wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższ -, w-ystawioną na 
licytacyę, jest ocenioną na 400 zł. wa., we­
dle protokołu oszacowania z 1 września ? 897.

^Najniższa cena wynosi 266 zł 66 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, d. 11 października, 1898.
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L. cz. 20905/98 (6843)

O g ł o s z e n i e  l i e y t a e y i .
Celem wydzieżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 

winnego i owocowego w niżej poszczcgólnionyeb okręgach dzierżawnych na rok 1899. lub 
też na dwa lata 1899 i 1900, lub w eszcie na trzy bezpośrednio po sobie następujące iata 
1899, 1900, 1901 bezwarunkowo, albo z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy aa każ­
dy następny rok 1900 i 1901, odbędzie się w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Sa­
noku dnia 10 listopada 1898 t :zesia publiczna licyiacya

Pisemne oferty, zaopatrzone w i0  prc. wadyum od ceny wywołania i ostemplowane 
znaczkiem na 50 ct., mają być wniesione najpóźniej do godz. 2 po południu dnia poprze­
dzającego licytację, do rąk naczelnika e k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów dzier­
żawnych należących mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku, 
jakoteż we wszystkich e. k. Nadzorach straży skarbowej, należących do Sanockiego okręgu 
skarbowego.

Okręg dzier­
żawny

A mięso 

Dynów

Lisko

Lutowiska

B. Wino 

Bukowsko

Dynów

Cena wywo- 
Iłania czynszu 
dzierżawnego

?ł. |ct

1870
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2211

180
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2 0
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będzie się
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Wszystkie 4 okręgi dzierżawce należą do III 
klasy taryfy.

W myśl §. 10 ust. kraj. z 15 kwietnia 1894Dz. 
up, obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać doda­
tek krajowy do podatku spożywczego od wina, m o­
szczu winnego i owocowego w wysokości 30 prc., sa­
mego podatku spożywczego od wina, moszczu win­
nego i owocowego jakdługo ten dodatek krajowy ist­
nieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajo­
wego opłacać 30 prc., od czynszu dzierżawnego po­
datku spożywczego.

Zmiana tego dodatku kraj. ma ten sam 
skutek, co zmiana taryfy podatku spożywczego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 24 października 1898.

L. cz. E. 151/98 '2 (6809 3 - 3 )
Na żądanie Józefa Wiener negocyanta 

w Kamionce strumiłowej, cdbędzie się dnia 
24 listopada 1898 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II licytacya realności objętej, Iwh. 39 
gm. kat. Żelechów Mały, złożonej z parcb. 
41/1,, parc. bud. 41/2 i parcel gruntowych 
107, 110, 112 (ogród), 342 (rola), 345 (rola) 
457/3 (rola) 464/6 (rola) wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z trzech koni, jednej 
krowy, jednego wozu i dwóch bron.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1070 zł., przynależno­
ści zaś na 116 zł.

Najniższa cena wynosi 780 zł 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie, niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naiezy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przj bicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wym ie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kamionka str, d. 1 sierpnia lfi98.

L. 2856 “  (6b49 1 - 8 ;
Dnia 11 listopada b, r. o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w biurze , od­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego powtó na 
licytacya za pomocą ofert pisemnych, celem 
dostawy w roku 1899 18000, kg. o-eju rzepako­
wego podwójnie rafinowanego do s»lecenia.

Bliższe waruuki licytacyjne pr ejrzeó 
można w zwykły, h godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego c. k. Zarządu.

0. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, d. 26 października 1898.

L. cz. E. 143/98 (6) (6727;
Na żąda -ie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Klakurkę w Myślenicach, odbęuz e się dnia 28 
listopada 1898 o godz. 9 rano, w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 68 
w Raciechowicach.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 494 zł. 127, ct.

Najniższa cena wynosi 329 zł. 52 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- |

sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie Inogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 25 września 1898.

L. 884
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielek ch w okręgu mościskim, 
rozpisuje się niniejszem konkurs:

a) Na posadę starszego nauczyciela z pła­
cą 450 zł. i 10°/0 dodatkiem n i  mieszkanie, 
tudzież na posadę nauczyciela młodszego 
z płacą 400 zł. i 10%  dodatkiem na mie­
szkanie w szkole 5-klasowej męskiej w Mo­
ściskach. Od kompetentów o jedną z tych 
posad wymaga się uzdolnienia a o udzielania 
nauki języka niemieckiego w szkołach ludo­
wych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim, a co do pierwszej posady zastrzega 
się pierwszeństwo dla tych kandydatów, kto 
rzy wykażą się egzaminem do szkół wydzia­
łowych z grupy II.

b) Na posadę star.-zego nauczyciela szkoły
3 klasowej mieszanej w Gzcrn awie z płacą 
350 zł. i 10% dodaUiem na mieszkanie.

Kompetei-ci o tę posado ma,ą się wy­
kazać uzdolnieniem do udzielania n«uki jęztka 
niemieckiego w szkołach ludowych pospoh- 
tjch  z językiem wykładowym ru kim.

c) iśa posadę nau -zyci la młodszego 
szkoły 2-k lasów ej z językiem wykładowym 
lUskim w fc>t»r.awie z płacą 300 zł. i 
dodaikiem na mieszkanie.

a) h a  j.os.dy samoi.-iuych n> uczyciel. 
z płacą dóO zi. i wolnem mieszkaniem -v u.i- 
stępu.ącycti szk-łacu l-klasowych: i. w Ana- 
mowsk-ej woli, 2. BAcach, 3 Diny t o  wicach,
4 D łhoinosciskitcb, 5 Ho y uia. h, 6 . Maku 
Iliowie, 7. Myśia ye.acli, 8. Pobliska-h, 9 
Rudnikach, Id . Szi-szerowica h 11 Tamauo- 
w-cach, 12 Tizcieńeu, 13 Wołostkowie i 14. 
Złotkowieach. Do płacy wlicza się dochod 
z gruntu: w Dmyiruwnacn wartości 1 zł. 
63 cL, w Makuaiowie wartości 2 zł. rO es, 
w Szeszerowicach wart ś .i  1 zł 53 c t , w Ta- 
manowieach warci śc: 5 zł.

Językiem wykładowym jest w B-licach, 
Myślaty czach, Rudnika-, h ,  Tamanowicaeh, 
Trzcteńcu, Wcło.-tkowie i Żiotkowicach język 
polski, w innych szkołach ruski.

Kandydaci l b kandydatki, ubiegający 
się o którąkolkiek z wyżej wymienionych po­
sad, mają swe należycie udokumentowane 
podania wnieść za pośrednictwem swej wła 
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Mościskach najpóźniej do dnia 7 
grudnia b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Mościska, 21 września 1898.

L. 2173
C k. Rada szkolna okręgowa w Wado­

wicach ogł>sza mmejszem konkurs na opró­
żnione posady nauczycielskie:

I. W szkole 6-klasowej męskiej w Wa­
dowicach posada kierownika szkoły z płacą 
600 zł., lOu zł. za kierownictwo i 250 zł. 
na mieszkanie.

II  W szkole 6-klasowej męskiej w Wa­
dowicach posada nauczyciela relign rzym kat. 
z płacą 600 zł. i 60 zł. na mieszkanie.

III. W  szkole 5-k!asowej męskiej w An­
drychowie posada nauczyciela z płacą 450 zł., 
45 zł. na mieszkanie i drobnym dodatkiem 
z funduszu ś. p. J. Kosvitzky’ego.

IV. W szkole 5-klasowej w Andrycho­
wie posada nauczyciela religii rzym. katol. 
z płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie.

V. W szarfach 1-klasowych posady sa­
moistnych nauczycieli (lek): 1. w Frydry- 
ehowicach, z. Gierałtowicach, 3 Grodzisku, 
4, Jaszczurowej, 5. Ląezanaeh, 6. Nidku, 7. 
Podolszu, 8. Ponikwi, 9. Przy tko wicach, 10. 
Bzykach, 11. Skawinkach, 12. Śieszowicach, 
13. Tłuczani, 14. Trzebieńczycach, 15. Wits- 
nowieach, 16. Wysokiej, 17. Zagórn ku, 18. 
Zygodowicach z płacą 350 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

VI W szkołach 2-klasowych posady 
nauczycieli kierowników . 1. w Brodach, 2. 
Lenczach, 3. Piotrowicach, 4. Roczynach, 5. 
Tarnawee z płacą 850 zł., 50 zł. za kiero­
wnictwo i wolnem pomieszkaniem.

VII. W szkołach 2-klasowych posady 
stałych nauczycieli młodszych : 1. w Brodach, 
2. Iawałdzie. 3. Izdebniku, 4. Lenczach, 5 
Piotrowicach, 6 . Roczynach, 7. Ryczowie, 8. 
Zebrzydowicach, 9. Zebrzycaeh z płacą 300 zł. 
i 30 zł. na pomieszkanie.

VIII. W szkole 4-klasowej mieszanej 
w Choezni posada starszego nauczyciela (lki) 
z płacą 350 zł,

IX. W szkole 4-klasowej mieszanej 
w Kalwaryi posada nauczyciela (lki) stałego 
(ej) młodszego (ej) z płacą 400 zł. i 40 zł. 
na pomieszkanie.

Kandydaci (tki), ubiegający się o po­
wyższe posady, mają wnieść podania należycie 
udokumentowane za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w terminie do 7 grudnia b. r.

W Wadowicach, d. 10 października 1898.

L. 973
C. k. Rada szkolna okręgowa w Pod­

górzu rozpisuje niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole 4-klasowej męskiej w Podgórzu 
z płacą roczną 600 zł i 10%  dodatkiem na 
pomieszkanie z obowiązkiem udzielania nauki 
religii także w szkole 4-klasowej żeńskiej 
w Podgórzu, także w innych szkołach pod­
górskich w miarę potizeby, w ogólnym wy­
miarze czasu oznaczonym w §. 1 ust. kraj 
z dnia t grudnia 1889 (Dz. ust. kraj. Nr. 71).

O posadę tę mogą się ubiegać kanoni­
cznie ordynowani świeccy lub zakonni ka­
płan’.

Stale zamianowany nauczyciel religii nie 
może piastować równocześnie posady duszpa­
sterskiej.

2. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowąj w Mogilanach z płacą ro­
czną 350 zł., 50 zł. dodatku za kierownictwo 
i wolnem pomieszkaniem.

3. Na posady nauczycieli samoistnych 
w szkołach 1-kiasowych w Buko*iu i Gołko­
wicach z płacą roczną 350 zł. i wolnem po­
mieszka:.om

4. Na posadę młodszych nauczycieli 
szkół: 3-klaso* ej * Świątnikach górnych 
i 2-klasowej w Mo^ibnarfi, w obu z płacą 
ruczuą 300 zł. i iO% dodatkiem na pomie­
szkanie.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnos-ć przez bezpośrednie władze naj­
później do da.a 7 grudnia 1898.

L 2593
G. k. R rfa  szkolna okręgowa w Brzesku 

ogłasza niniejszem konkurs, eeleot stałego 
obsadzenia następujących posad:

A. W szk nach 4 klasowych:
1. W Za .l czyuie nauczyciela młodszego 

. p;a a 400 zł. i 40 zł na pomieszkanie.
3. W Borzęcin a dwóch nauczycieli star­

szych z plącą po 350 zł. i nauczyciela mło­
dszego % plącą 350 zł i pomieszkanie.

B W szkołach 2-klasowych :
4. W Wielkiej wsi nauczyciela kierują­

cego z płacą 350 zł. i dodatkiem 50 zł. za 
kierownictwo oraz osobnem pomieszkaniem

5. Nauczycieli (L k) młodszych z płucą 
300 zł. i 30 zł. d datkiem na pomieszkan e 
w Bielczy, Borzęcinie, Dębnie, Iwkowej, J a ­
si niu, Łętowicach, Mokrzyskach, Okocimie, 
Paleśnioy, Radłowie, Tymowej, Wielkiej wsi 
i Woli przemykowskiej.

C. W szkołach 1-klasowych :
6 . Nauczycieli (lek) samoistnych z płacą 

po 350 zł. i wolnem pomieszkaniem lub sto- 
sownern relutum w Dołędze, Filipowicach, 
Lękach, Łysej górze, Maszkienicach, Perle, 
Przybysławicach, Rylowej, Sterkowcu, Strzel­

cach wielkich, Sufczynie, Tworkowej, Woja­
ków ej i Woli radłowskiej.

Kompetenci na posady w szkołach 4-kl. 
mają się wykazać kwalifikacją do udzielania 
nauki języka niemieckiego w szkołach z języ* 
kiem wykładowym polskim.

Podania należycie udokumentowane na­
leży tutaj wnieść za pośrednictwem przeło* 
żonej władzy do 7 grudnia 1898.

W Brzesku, dnia 12 października 1898.

L. 1556
W okręgu czorikowskim jest jeszcze 

kilka posad nadetatowych na wsi do obsa­
dzenia.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Gzortków, dnia 8 października 1898.

Ad praes. 17975 4/98 (6850)
K O N K U R S .

Przy c. k. wyższym Sądzie krajowy111 
we Lwowie wakuje posada ofieyala kancela­
ryjnego II. klasy w X. klasie rangi ze sy* 
stemizowanymi poborami. ,

Ubiegający się o tę posadę mają wnieś0 
swoje w myśl § 5 i 6 rozporządzeń minish- 
sprawiedl. z dnia 18 lipca 1897, Dz. p. P‘ 
Nr. 170 należycie udokumentowane podani 
mianowicie z wykazaniem się ze złożonego 
pierwszego egzaminu kancelaryjnego najdalej 
do 30 listopada 1898 do Prezydyum c. *• 
Wyższego Sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci, którzy przed 1 stycznia 1898 
zostali zamianowani kancelistami sądowy1111' 
są zwolnieni od egzaminu kancelaryjnego. 

We Lwowie, dnia 29 października 1898-

L, 81703 (6785 3 -3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady drugiego stałeg0 
sługi przy biblotece c. k. Szkoły politechnik* 
nej we Lwowie ogłasza niniejszem c. k. Na- 
iniestnictwo konkurs z terminem do wnosz0'  
nia podań do 10 grudnia 1898 r.

Do posady tej przywiązana jest pła0S 
etatowa w rocznej kwoc e trzystu (300) 
a. w. i 25% dodatek akty walny w kwoei0 
siedmdziesięciu pięciu (75) zł. a. w. roczni0' 
tudzież aż do dalszego zarządzenia roczny U" 
czałt na ubranie w Kwocie dwudziestu pię0® 
(25) zł. a. w.

Ubiegający się o tę posadę ma wykaz00 •
1 . znajomość języka polskiego i niemi0' 

ekiego w słowie i piśmie, świadectwami szkol* 
nemi i własnoręcznemi próbami pisma,

2 . uzdolnienie fizyczne potrzebne <jo 
pełnienia obowiązków sługi świadectwem c. k- 
lekarza rządowego,

3 wiek i stan metryką urodzenia, a 
ewentualnie ślubu,

4 zachowanie się pod względem mor01'  
nym i politycznym świadectwem wydań0® 
przez właściwą włtdzę, jeżeli nie pozostaj0 
w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie odpowi0'  
dniemi świadectwami.

Podania, zaopatrzone powyższymi dok0' 
mentami, należy wnieść w terminie konk®' 
sowym do c. k. Namiestnictwa we LwoW® 
na ręce Rektoratu c. k. Szkuły politechniczn0)' 
we Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaj 
w służbie puolicznej, za pośrednictwem Jeo 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 7  
1. 60 Dz. ust. p. mają przy nadaniu tej P.0 
sady pierwszeństwo wysłużeni podofie000^ 1; 
c. 1 k. armn, posiadający wymaganą 
kwalifikaeyę 1 zaopatrzeni w certy fik a t  
sokiego c. 1 k. Ministerstwa wojny, „jj
c. k. Ministerstwa obrony krajowej k tóry 1 
uprawnia po ubiegania się o posa'§ w s 
bie państwowej cywilnej

Dopiero w braku takico kandyla10^  
mogliby być uwzględnieni także inni, P°s 
dający powyżej wymaganą kwabfkacyę-

Lwów, dnia 22 października 1898.

o,. 64600 (6741 3 -
Ogł. szenie konkursu.

W crfu nadania jednego stypendJ 
z funda yi dr. Franciszka U rbańsk iego ,  0g’ 
sza s.ę niniejszem konkurs

BtypMiidyum to wynosić będzie na ra. 
600 zł. w. a. rocznie, może jednak w 
uznanej potrzeby zostać stosownie 
ne w razie zas zmuiejsze >ia się doebo 
fundacji uległoby odpowiedniej redukcj1

i ł * .  - • ■ /» t c a  1Gtypeudya z niniejszej fundacji są P1 
znaczone dla ai ty stów polskiego pochodź0 
bes różnicy wyznania, kształcących się w c'
C 7 l / n l u  C 7 r n l r  « . i u ! r f i - V 7 / » k  i t r  1 /szkole sztuk pięknych w Krakowie 0 °dzr 
czających się zdulnościami. Uczniowie p°cS 
kujący nie zdolni jeszcze do samodz,0M' 
tworzenia, nie mogą korzystać z nim0)* 
fundacyi

Z pomiędzy kandydatów mogą iylk,° 
być uwzględnieni, których jako najbar 
utalentowanych przedstawią zgodnie Dyr0a 
e. k, szkoły sztuk; pięknych w KrakoW 
Grono nauczycielskie tejże szkoły. , ■

Pobór stypendyum trwa pod waran 
kształcenia się w rzeczonej szkole przez cz 
lata i może być ewentualnie pod tym saDa' 
warunkiem najwyżej o dalsze cztery lat* P 
dłużony.



y
Prawo nadawania niniejszych stypen­

dyów służy Wydziałowi krajowemu.
Podania należy wnosić za pośrednictwem 

Dyrekcyi c. k. szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie do Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 15 listopada r. b. i załączyć do nich
1. metrykę urodzenia, a jeżeliby z niej polskie 
pochodzenie kandydata nie wynikało, także 
inne wątpliwość w tym kierunku uchylające 
dowody, 2 świadectwo ubóstwa. 3. dowody 
iż kandydat na podstawie dotychczasowych 
rezultatów swych studyów ma prawo wedle 
powyższych wskazówek ubiegać się o niniej­
sze stypendyum w szczególności zaś dotych­
czasowe świadectwa szkolne.

 ̂ Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 19 października 1898.

G r o t t.

L. 61974 ~ _ (6824 3—3) 
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych stypendyów po pięćdziesiąt zł. w a. 
rocznie z fundacyi Jędrzeja Uścieńskiego o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla mło­
dzieży kształcącej się w jakirokolwiek_ zawo­
dzie w handlu, przemyśle, wojsku lub mnyc 
zakładach naukowych, a zasługującej na wsze - 
kie uznanie, tak pod względem dobrego za­
chowania się jak i postępów. Pierwszeństwo 
służy zstępnym do familii Tytusa i Leonar a 
Ościeńskich należącym, w b  aku tajnch naj­
bliższym zstępnym z familii Józefa i 
Wojnarów, jeżeliby i tych zabrakło, 
szym krewnym Henryka Buresza, a jeż-diby 
i takich nie było, najbliższym zstępnym Al­
freda i K&rula Misiągiewiczów.

Dopiero w braku takich kandyda ow 
fflogą być stypendya nadane także uczniom 
nie pochodzącym z powyższych rodzin, j&ana- 
kowoż tylko prz-ez substytucyę- Stypenujs a 
który tylko przez substytucyę otrzymał stj pen- 
dyum, traei je za zgłoszeniem się kandydata 
któremu służy pierwszeństwo.

Prawo nadawania stypendyum s uzy 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwo 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału ra 
jowego najpóźniej do 15 listopada b r. '  B  
łączyć do nich metrykę chrztu, świadec w 
ubóstwanależycie zatwierdzone i dowody do­
brego postępu w naukach, mianowicie zas 
świadectwo z ostatniego półrocza szkolnego

Kandydaei, odwc łująey się do pierwszeń­
stwa z tytułu przynależności do jednej^ z wy­
mienionych powyżej rędzin, winni toz swoje 
pochodzenie należycie udowodnić, mogą zas 
nie załączać świadectwa ubóstwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 10 października 1 

G R O T  i'.

D. 64221 (  (6822 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

, .  W celu nadania jednego a ewentualnie 
khka stypendyów po sto 1100) zł. w. a roez- 

a fundacyi ś. p. księdza biskupa Józefa 
^ e g o  Pukalskiego, ogłasza się niniejszem

. Stypendya te są przeznaczone dla ubo- 
6leh a pilnych uczniów wyznania katolickiego 
^ozęszcząjących do jakichkolwiek szkół pu- 

lcznych, średnich, wyższych lub specyaluych 
Wyłączeniem szkół początkowych (ludowych; 

J  Wrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wra2 % Wielkiem Księstwem Krakowskiem lub 

sięstwa Szląskiego, urodzonych w Królestwie 
alicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­

stwem Krakowskiem, albo też urodzony-h 
Szląsku austryackim, a przyznających się 

o narodowości polskiej.
, Prawo nadawania tych stypendyów słu- 
.y Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
^ o d o m ery i wraz z Wielkiem Księstwem Kra-

1^ v dodania należy wnosić najdalej do dnia 
listopada b. r. za pośrednictwem przeło- 

^ n e j władzy szkolnej do Wydziału krajowego 
^rólestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
Krakowskiem i załączyć do nich metrykę chrztu 
Wladectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z 

°statnifg0 półrocza.
Kandydaci urodzeni na Szląsku winni 

, Prośbach swych wyraźnie oświadczyć, ze 
*§ przyznają do narodowości polskiej. 

jj. Z Wydziału krajowego
królestwa Galicyi i Lodomerii wraz z Wiel 

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dn. 17 października 1898.

G R O T T .

L. 63765 (682S 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu. .„„i-Sp 

. Celem nadania jednego a ewentualnie 
Więcej stypendyów z fundacyi gminy 
Mikołajowa po 70 zł. w. a. rocznie, g 
si§ niniejszem konkurs. ,, OWTlAw

S ypendya te przeznaczone są d. J  
nbogich mieszczan M-kołajowskioh, y 
kończy wszy przynajmniej trzecią k lasę, 
ludowych, oddają się dalszym naua°™ \ • „  

Jeżeliby z synów' mieszczan Miko j

skich nie zgłosił się żaden' kandydat, naten­
czas otrzymać mogą stypendya synowie in­
nych mieszkańców gminy miasta Mikołajowa 
wyznania ehrześeiańskiego.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez przer­
wy dawać będzie dowody dobrego prowadza­
nia się i takichże postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatna u- 
trzymaniu w jakim zakładzie wychowawczym 
traci stypendyum

Stypendysta, któryby poświęcił się na­
ukom technicznym lub też kształcący się na 
nauczyciela zatrzymuje stypendyum i po ukoń­
czeniu nauk, a to aż do uzyskania stałej po­
sady.

Na przedstawienie gminy miasta Miko­
łajowa nadaje stypendya powyższe c, k. Na­
miestnictwo.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
ukę uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
później do 15 listopada b. r. i dołączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowde, d. 17 października 1898.

G R O T T

L. 63658 (6842 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyów z fundacyi 
Karola i Reginy Lipińskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieje jedno stypendyum
0 rocznych 500 zł. w. a. przeznaczone dla 
uczniów konserwatoryum muzycznego w Nea­
polu, jedno stypendyum o rocznych 500 zł. 
przeznaczone dla uczniów konserwatoryum 
muzycznego we Wiedniu, tudzież jedno sty­
pendyum na 200 zł. i dwa po 150 zł w. a. 
rocznie, przeznaczone dla uczniów konserwa­
toryum gal. Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie.

Stypendya te mogą otrzymać tylko mło­
dzieńcy przynależni do jednej z miejscowości 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiei. 
Ks. Krakowskiem, alboteż w obrębie tego 
kraju urodzeni, a kształcący się w odnośaem 
powyżej wymienionem konserwatoryum w grze 
na skrzypcach z bardzo dobrym postępem.

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­
dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w konserwatoryum, dla którego stypendyum 
to jest przeznaczone, jeżeli stypendysta bez 
przerwy wykazuje dobre obyczaje i należyty 
postęp. Stypendyści winni zawsze przy pro­
dukcjach egzaminowych odegrać przynajmniej 
jeden utwór ś. p. Karola Lipińskiego. Niedo­
pełnienie tego obowiązku pociąga za sobą 
utratę stypendyum.

O stypendya dla konserwatoryów w Ne­
apolu i Wiedniu mogą się ubiegać także tacy 
kandydaci, którzy na teraz pobierają naukę 
gry na skrzypcach gdzieindziej i zamierzają 
dopiero udać się do jednego z tych konser­
watoryów. Dla takich rozpocznie się jednak 
pobór stypendyum dopiero od czasu rozpo­
częcia studyów w Konserwatoryum w Neapolu 
a względnie we Wiedniu

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania należy wnosić do tegoż Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 31 grudnia 1898
1 załączyć do nich 1. metrykę urodzenia, 2. 
świadectwo ubóstwa, 3. dowody dotychczaso­
wego postępu w nauce gry na skrzypcach, 
a wreszcie, jeżeli kandydat urodził się po za 
obrębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 4. cer­
tyfikat przynależności kandydata do jednej 
z miejscowości tego kraju

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, d. 20 października 1898.

G R O T T .

Księgi gruntowe.
L. cz. II 57/66 4/II (6826 2 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zawia­
damia, źe ułożone zostały projekty uzupełnienia 
ksiąg gruntowych dla gmia katastralnych 
niżej wymienionych dopisaniem parcel poło­
żonych w odnośnych gminach a dotąd w ża­
dnej księdze gruntowej nie wpisanych a mia­
nowicie :

1. G d ó w  w okręgu sądu powiatowego 
w Dobczycach przez dopisanie:

a) na karcie A. wykazu hipotecznego 
25 parceli gr. 1. kat. 512/2; tudzież,

b) na karcie A. wykazu hipotecznego 
189 parceli gr. 1. kat. 512/5;

2. Ko p c i e ,  w okręgu sądu powiato­
wego w Kolbuszowej przez dopisanie w wy­
kazie hipotecznym nowo utworzonym parcel 
gruntowych 1. kat. 2239, 2240 i 2244;

3. B o r z ę c i n ,  w okręgu sądu powia­
towego w Radłowie, przez dopisanie na karcie

A. wykazu hipot. 984 paarceli gr. 1. kat. 
15138|3; wreszcie

4. N i e d z i e l i s k o ,  w okręgu sądu 
powiatowego w Radłowie przez dopisanie:

a) na karcie A. wykazu hipotecznego 
83 parceli gr. 1. kat. 2017/1; tudzież,

b) na karcie A. wykazu hipotecznego 
85 parceli gr. 1. kat. 2017/2, wpisy w powyż­
szych wykazach hipot. uskutecznione, po­
cząwszy od dnia 20 października 1898, będą 
miały skutek wpisów hipotecznych, że wolno 
te wykazy przeglądać w odnośnych sądach 
powiatowych i ze od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa własności, zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne, odnoszące się do nierucho­
mości powyższemi wykazami objętych, jedynie 
przez wpisanie do tych wykazów może być 
nabyte, ograniczone lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie ce­
lem ustalenia rzeczonych wykazów hipotecz­
nych

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych wykazów 
nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę wpisów 
hipotecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem wspomnianych wykazów nabyli do jakiej 
nieruchomości lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do odnośnego sądu powiatowego 
najdalej do dnia 20 lutego 1899, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensji przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych wykazach zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przed­
łużonym, ani do pierwotnego stanu przywróco­
nym; a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już może w dawniejsze 
księgi zapisane, było wiadome z jakiej rezo- 
lucyi sądowej lub jest przedmiotem docho­
dzenia, wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, 20 września 1898.

L. cz. S. 22/98 _ (6851 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie na zasadzie §. 62, 191 i 192 ord. 
konk. zezwolił na otwarcie konkursu na ma­
jątek Albina Kollorosa, właściciela browaru 
parowego i fabryki słodu w Skawinie, a mia­
nowicie n& majątek ruchomy, gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątkek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacja kon­
kursowa z dnia 25. grudnia 1868 obowią­
zuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Ludwika Drzygiewicza, c. k. Radcę 
w Skawinie, a tymczasowym zarządcą masy 
Pana Adama Dzikowskiego, adwokata w Ska­
winie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
n& terminie, dnia 9. listopada 1898 o godzi­
nie 10 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Skawinie przed komisarzem wy­
znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się, co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia in­
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy­
cieli.

0. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 20. grudnia 
i 898 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
lub w e. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili, 
a na terminie na dzień 10. stycznia 1899 
:) godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego w c. k. sądzie powiatowym w Ska 
winie oznac/myiii, uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretecsyj poczynili.

Wierzy en lora, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a aa owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Sks.winie lub 
w jego pobliżu nie misszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Ska­
winie zamieszkałego, w celu doręczenia li­

chw ał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
pieczeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej11.

Termin do likwidacji oznaczony iest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 25. października 1898.

L. cz. L. 21/98 (5) (6681 3—3)
Ołena z Nowosadów Melnyczuk z To- 

rek uznana marnotrawczynią, kuratorem jej Ro­
man Pokotyło w Torkach.

Sokal, 25 sierpnia 1898.

L cz. X 392/96 (4/X) (6754 3—3)
Józef Jaugustyn uznany umysłowo cho­

rym, kuratorem jest Aleksander Furmankie- 
wicz.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 12 kwietnia 1898.

L. cz. IV. 138/97 (1) (6779 3— 3)
Marya Konieczna z Sękowy uznaną zo­

stała za umysłowo chorą. Kuratorem jej jest 
Jan Gutter z Sękowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 1. kwietnia 1898.

L. cz. P. 71/98 (6) (6684 3 - 3 )
Dmytro Rodyk, gospodarz z Polan, uzna­

ny został marnotrawcą a kuratorem jego usta­
nowiony Hryń Rodyk, gospodarz z Polan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żółkiew, dnia 10. września 1898.

L. ez. L. 5/98 (7) (6703 3 - 3 )
Rozciągnięta uchwałą c. k. Sądu obwo­

dowego w Rzeszowie z dnia 9 lutego 1882 
L. 126 kuratela z powodu marnotrawstwa 
nad Wojciechem Grochowskim z Markuszowy 
uchyloną została.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, 1. października 1898.

L. 4869 (6679 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że Jurko Karczmarz z Piskorowic uznany 
został marnotrawcą, a jego kuratorem ustano­
wiono Seńka Koguta z Piskorowic.

Sieniawa, 21 lipca 1897.

L 84216 " ' (6688 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat. S. I. we Lwowie 

ustanawia dla umysłowo chorej Zofii Wass- 
ner ze Lwowa, około 51 lat liczącej, pierw­
szego małżeństwa Pierożyriskiej, kuratorem 
jej męża Wiktora Wassnera, we Lwowie za­
mieszkałego.

Lwów, 30 listopada 1897.

L. cz IV. 317/97 (4) (6838 2 - 3 )
Iwana Marcinów vel Marcin, syna Pro­

kopa z Koniuszek, uznaje się za upośledzone­
go na umyśle

Celem strzeżenia praw jego, ustanawia 
się Wasyla Krawec z Koniuszek kuratorem. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 18 czerwca 1898.

L. 4319 (6819 2 - 3 )
Iwan Bałanda z Dołżki marnotrawcą 

uznany, pod kuratelę Fedia Zahorodnego z 
Dcłżki oddany został.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 6 lipca 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. m . 2497/98 (1) (6414 2 - 3 )

Przeciw Mojżeszowi Dawidowi dw. im 
Bykowi i tow. którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do e. k. sądu 
krajowego jako handlowego oddział III. we 
Lwowie przez firmę handlową B. Brecher 
i Synowie pozew o zapłacenie kwoty 1000 zł. 
a w. z pn.

Na podstawie pozwu nakazano pierw- 
pozwanemu Mojżeszowi Dawidowi dw. im. 
Bykowi zapłacenie w 3 daiach zaskarżonej 
sumy 1000 zł. z pn. lub wniesienie zarzutów 

Celem strzeż,nia praw tegoż Mojżesza 
Dawida 2 im. Byka ustanawia się pan i adw. 
dr. Mieczysława Jabłeńskiego we Lwowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mojże­
sza Dawida 2 im. Byka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział III., dnia 15 września 1898.

Gazeta Lwowska Nr. 247 z dnia 30 października 1898.



L. 45185 (6841 8 - 8 )
WEZWANIE.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Krakowie wzywa dzierżawcę prawa poboru 
podatku spożywczego od wica w' Wiśnickim 
okręgu dzierżawnym, Józefa Kelnera z Kro­
ścienka nad Dunajcem, którego obecne miej­
sce pobytu jest niewiadomem, by w przeciągu 
6 tygodni w kaacelaryi tejże Dyrekcyi oso­
biście się zgłosił, lub też w powyższym ter­
minie podał swego zastępcę i pełnomocnika 
do dalszego prowadzenia interesów rzeczonej 
dzierżawy, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
uznanym za ugodołomnego, a zarazem na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż rozpisaną bę­
dzie nowa licylaeya na wzmiankowany przed­
miot dzierżawny.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Kraków, dnia 20 października 1898.

L. cz. 0. I. 139/98 (1) (6813 8 - 8 )
Przeciw Agnieszce Bajor, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Mielcu przez Che- 
wetę Brand pozew o 147 zł.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do rozprawy na dzień 25 października 
1898 o godz 10 rano.

Celem strzeżenia praw kurandki Agnie­
szki Bajor, ustanawia się pana Walentego 
Krysę w Bożaiatach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Mieiee, 24 września 1898.

L. cz. T. 16/98 6 VI. (6429 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego ktoby wiedział o życiu lub śmierci 
Piotrą Ziomka urodzonego dnia 9 września 
1832" r. w Trzebini, który miał się wydalić 
przed przeszło 30 laty z gminy Młoszowy i 
dotąd niema o nim żadnej wiadomości, aby 
o tem doniósł tut. sądowi lub kuratorowi nie­
obecnego adw, dr. Antoniemu Gaszyńskiemu 
w Chrzanowie lub też tegoż zastępcy adw. 
dr. Kepprerowi w Chrzanowie najpóźniej do 
dnia ostatniego grudnia 1899 r. tem pewniej 
że po upływie tego terminu na ponowne żą­
danie Maryanny Pałkowej i Rozalii Jędrzej- 
czykowej w mowie będący za zmarłego uzna­
nym będzie.

Kraków, dnia 4 września 1898

L. cz. Cg. II. 264(98 (1) (6455 3 - 8 )
Przeciw Aleksandrowi Zagórkiemu, Te­

resie z Lityńskich Zagórskiej, Zoili Rusano- 
wej, Magdalenie z Swieźawskieh Szotajskiej, 
Frewronii ze Stotajskich hr. Tyszkiewiczowej, 
Jakóbowi Weinreb (junior), Joannie Erlacher 
zam. Rozwadowskiej, Józefie, Ignacy, Anto­
ninie 8 im. Erlacher, Adolfowi Erlacher ; 
trojga ostatnim jako spadkobiercom Wincenty 
EGaeher de Khay z domu Zorakowskiej, Do- 
ryi Lewanidów, Samuelowi Wohl, Mirli Birn- 
baum, Esterze Reitzes, Salomei C-zaezkes, 
Szmelkowi Sokal, Mojżeszowi Weiser, Lu­
dwice Jordanównej, Natanowi Minmles, Win­
centemu Eminowiczowi, Joslowi vel Józefowi 
Weiser, Salamonowi Lew, Mayerowi Weiser, 
Piotrowi Patkowskiemu, Baruchowi Kohen, 
Woysławowi Łoza, Aleksemu Lewanidów, 
Maciejowi Grabskiemu, wszystkim nieznanym 
z życia i miejsca pobytu, względnie ich z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanym spadkobier­
com i prawonabywcom,- nadto nieobjętej ma- 
siej spadkowej ś. p. Adolfa Mańkowskiego, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
lywilnego we Lwowie przez panią Filipinę 
i hr. Buttlerów Tchórzuicką pozew o uznanie 
:a zgasłe praw dla pretensyi na dobrach 
łławarya i Maliczkowice niegdyś hipoteko- 
wanych, a następnie na licytacyjną cenę ku­
ma i kapitał indemizacyjny tych dóbr prze- 
ńesionych, tudzież eliminowanie tych pre- 
ensyj z tabeli płatniczej z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier 
wszą audyencyę na dzień 2 listopada 1898 
> godz. 10 przed południem, w tutejszym są- 
Izie, sala rozpraw Nr. 12.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie- 
lionych pozwanych, ustanawia się pana adw. 
ir. Bronisława Ostaszewskiego we Lwowie 
curatorem dla tychże.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
iwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
lie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd kraj. cyw. we Lwowie 
Oddział II., dnia 24 września 1898

L. cz. A. IV. 38/98 (4) (6485 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy S. I. oznajmia, 

iednia 7 stycznia 1898 zmarł we Lwowie Szcze­
pan Tłuściak, nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegokolwiekbądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do tego spadku, by w przeciągu

jednego roku od dnia 3 ogłoszenia tego edy- 
ktu licząc, zgłosili się z prawami swemi do 
sądu i wykazując swe prawo do dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasowo adw. dr. Władysław Margasz we 
Lwowie kuratorem ustanowiony został, prze­
prowadzonym będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczenie przyjęcia onegoż i tytuł 
prawa dziedziczenia wykażą, lub jeżeliby się 
do spadku nikt nie oświadczył, cały spadek 
zostanie przez Skarb Państwa jako bezdzie- 
dziczny ściągnięty.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 16 sierpnia 1898.

L. 11808 (6438 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli, w spra­

wie tabularnej Zenona Suszyckiego o wpis 
prawa poszukiwania ropy w wykazie hi pot.
1. 23 ks. gr. gm. kat. Smereczne, zawiadamia 
niewiadomą z życia i miejsca pobytu Paraśkę 
Lazoryk, że ceiem doręczenia jej tusąd rezo 
Iueyi z 29 marca 1897 1. 2691 ustanowiony 
został kurator ad aetum w osobie Hryeia Bu- 
giela ze Smereeznego i temuż uchwała dorę­
czona została.

Dukla, dnia 30 grudnia 1897.

L. cz. E. 69/98 (1) (6487 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buezaczu usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Izaaka Seid- 
mans przeciw Samsonowi Liebling i Taubie 
Liebling o 394 zł. 78 ct. względnie 390 zł 
dla ni> znanego z życia i miejsca pobytu 
Samsona Liebling kuratorem pana adw. dr. 
Altera w Buezaczu.

Będzie rzeczą ku randa, kuratorowi u- 
dzielić potrzebnych informaeyj, lub innego 
pełnomocnika ustanowić inaczej wynikłe ztąd 
złe skutki samemu sobie przypisze.

Buczacz, 15 lutego 1898.

L. cz. III 225/88 (I/II) (6498 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawia Mikołaja i Anny Żurako- 
wskich przeciw Józefowi Ktlhne! i Pawłowi 
Kristen o własność p. g. 876/8 Kołomyja dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Pawła 
Kri sto na adw. dr. Staubera kuratorem z sub- 
stytucyą adw. dr. Huliesa i doręczył kurato­
rowi adw. dr. Stauberowi uchwały z 10/7 
1897, 1. 13845/97, z 31/7 1897 1. 13113. 
z 12/9 1897 1. 13113/97 i z 10/11 1897 1. 
18113/97, jakoteż uchwałę z 28/8 1898 1. cz. 
III 225/88 I|II dla Pawła Kristena przezna­
czone.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
w Kołomyi, dnia 28 sierpnia 1898.

L. 18482 (6628 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

wzywa każdego posiadacza losu miasta S ta ­
nisławowa Nr. 22800 wylosowanego dnia 15 
lutego 1S96, by takowy w okresie 1 roku, 6 
tygodni i 3 dni sądowi przedłożył, ileże po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu po­
wyższy los Nr. 22800 na ponowne żądanie 
proszącego za amortyzowany uważany zostanie.

Stanisławów, dnia 31 lipca 1898.

L. cz, C. I  171/98 (1) (6834 2—8)
Przeciw Markusowi Griinhaum, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Komarnie 
przez Majera Altsfadtera w Komarnie pozew 
o wykreślenie ze stanu biernego realności 
lwh. 17 ks. gr. gm. Komar.no kwoty.

Na podstawie pozwu powyższego w y­
znaczony zostsł termin do rozprawy na dzień 
21 listopada 1898 godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw Markusa Grunbau- 
ma ustanawia się Pan* Karola Wanieka c. k. 
notaryusza w Komarnie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Grunbauma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeriśtwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy,/ Oddział I. 
Komarno, d n a  18 października 1898.

L. cz. C. I. 161/98 (6833 2— 3)
Przeciw Błażejowi Bieńkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Józefa Bieńka z Lipinek pozew o 241 zł. 
83 y3 ct. w. a

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę do rozprawy na dzień 4 listopada 1898 
o godz 10 rano.

Celem strzeżenia praw Błażeja Bieńka 
ustanawia się pana dr. Dziubezyńskiego adw. 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 17 października 1898.

L. cz. VII. 652/75 10/111. (6832 2 - 3 )
Walentemu Tomaszewskiemu, Stanisła­

wowi Krzyżanowskiemu, Józefowi Sadlikower, 
Ryfce Feidze Augenstern ur. Sadlikower, Ja ­
kóbowi Gieicher i Cbaimowi Ostersetz w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Brodach przeciw Ka­
zimierzowi Stefanowi 2 im. Młodeckiemu o 
SS2745 zł. 99 ct. a. w. z pn. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 8 października 1898
1. cz. VII. 652/75 10/III., którą wyznaczono 
termin do przesłuchania powyższych na dzień 
23 listopada 1898.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyższi 
przebywają ustanawia się im w celu strzeże­
nia ich praw, kuratora w osobie Pana adw. 
dr. Bernarda Grossa.

Tenże kurator zastępywać będzie powy­
żej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brady, dnia 8 października 1 98

L cz. T 7/98 (2) (6501 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 

teraźniejszego posiadacza zaginionych książe­
czek Samborskiej kasy oszczędności Nr. 25109 
na kwotę 509 zł. opiewającej, na imię Gitli 
Raucb wystawionej, zaś Nr. 25110 na kwotę 
106 zł. opiewającej, na imię Rywy Burg wy­
stawionej, płatnych na okaziciela, ażeby ta­
kowe w przeciągu sześciu miesięcy w sądzie 
tutejszym złożył, łub Herschowi Muazowi 
w Samborze zwrócił, albowiem po bezsku­
tecznym urływie tego czasu wspomniane ksią­
żeczki za nieważne uznane zostaną.

Oddział V. e. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 3 paździerkika 1898.

Do L cz. IV 45/65 (6515 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje do wiadomości, że po zmarłym dnia 
21 marca 1854 Wasylu Słobodzianie przecho­
waną jest gotówka w tusądowym depozycie 
3 zł. 50 ct. od dnia 15 listopada 1864, zaś 
po ks. Michale Maeielińskim, zmarłym w To­
kach dnia 18 kwietnia 1897, przechowana jest 
gotówka w tusądowym depozycie 1 zł. 35 ct. 
od dnia 18 kwietnia 1867, po ks. Janie So­
chackim, zmarłym w Klebanówce dnia 8 sier­
pnia 1865, przechowaną jest w depozycie są­
dowym gotówka 23 zł. 401/i ct w. a. po 
zmarłym w Koszlakach dnia 6 marca 1854 
Hipolicie Gottsomerze gotówka 18 zł. 60 ct. 
tudzież po zmarłym w Worobijówce dnia 19 
stycznia 1851 Stefanie Witoszyńskim gotówka 
10 zł. 337-2 cl- Wzywa się spadkobierców 
wyż wymienionych zmarłych, by w ciągu 
jednego roku i 6 tygodni gotówkę tę podjęli, 
gdyż po upływie tego czasu takowe na rzecz 
Skarbu Państwa przypadną.

W Nowemsiole, dnia 11 października 1198.

L. 9696 (6547 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadamia, że dnia 22 paźdz;eraika 1894 zmarł 
w Trembowli Dratel Wiszniewski pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
uniwersalnym swoim spadkobiercą ustanowił 
Ołeksę Sztyka.

Powołaną z ustawy do tego spadku żonę 
zmarłego Teodorę Wiszniowską, wzywa się, 
by w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego w sądzie tutejszym się zgłosiła 
i wniosła oświadczenie swoje do spidku, 
w przeciwnym bowiem razie pertraktaeya 
spadkowa ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i kuratorem jej dr. Blausteinein przeprowa­
dzoną zostanie.

Trembowla, dnia 13 grudnia 1897.

L. cz. VI 310 86 (2) (6544 2 -  3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Kaśkę 

Warkę 2 im. Mielniczuk z Manastyrka zawia­
damia s'ę, że celem zawarcia formalnego kon­
traktu jej imieniem właścicielami parceli gr.
1. 786/1 a to z likiem Rudkiem i Petrem 
Radziwiłem, ustanowiono kuratora Pedka Me- 
lana z Manastyrka.

C. k Sąd powiatowy. Oddział I. 
Łopatyn, dnia 11 października 1898.

L G. Z. T. 10/98 (2) (6469 2—3)
Das k. k. Kreisgericht in Przemyśl for- 

dert den Besitzer des dem Emanuel Holuseba 
Bauunternehmer in Przemyśl eiganthtimlich 
gebórigen dureh die Verwaltungs-Commission 
der k. u. k. Militar-Bau-Abtheiluog in Prze­
myśl ausgestellten Depositen-Seheines tiber 
240 ń. o. W. denselben innerhalb eines Jah- 
res beim Gerichte zu erlegen, widrigenfalls 
der Depositen-Schein ais amortisirł aaerkannt 
w er den miisste.

Przemyśl, am 24 August 1898.

L. cz. Cw. III 2513/98 (1) (6526 2—3)
Przeciw Mosesowi Dawidowi Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu kraj. jako handl. 
we Lwowie przez Leona Zelnik pozew o 
500 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mosess Dawida Byka, usta­
nawia się pana adw. dr Kazimierza Czarnika 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
sesa Dawida Byka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nieoezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krai. jako handl. we Lwowie
Oddział I I I , dnia 16 września 1898.

L. cz. IV. III/897 (2) (6558 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamioce str. 

ogłasza, że dnia 1 stycznia 1897 zmarł w 
Kamionce Markus Sandberg bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi niewiadomo czy i ja­
kim osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
po nim przeto wzywa się wszystkich, którzy 
na podstawie jakiegokolwiek tytułu prawnego 
do spadku tego pretensye rościć by sobie 
mogli, aby swe prawa dziedziczenia w prze­
ciągu jednego roku od daty edyktu w sądzie 
zgłosili a wywiódłszy je oświadczenie do spadku 
tego wnieśli, albowiem w razie przeciwnym 
spadek dla którego tymczasowo kuratora w 
osobie adw. dr. Krawczyńskiego ustanowiono 
z tymi którzy się do spadku oświadczyli i 
swój tytuł prawny wykazali przeprowadzonym 
i im przyznanym będzie, zaś nie przyjdą 
cztść spadku lub w razie, gdyby się nikt do 
spadku nie oświadczył, cały spadek Państwu 
jako bezdziedziczny wydanym będzie.

Kamionka str., 28 maja 1898.

L. cz. Cw. III 2512/98 (1) (6524 2—3)
Przecie; Mojżeszowi Dawidowi Byk, któ­

rego miej sce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Emilię Feld pozeW 
o 600 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Dawida Byka, usta­
nawia się pana adw. dra Kazim. Czarnika 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj' 
żesza Dawida Byka w rzeczonej sprawie na 
jpgi koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ni® 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

We Lwowie, dnia 16 września 1898.

L. cz. E. 356(98 (3) (6588 1—3)
Janowi Mazurowi z Zabłotowa w egze' 

kueyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Strzyżowie przeciw nie* 
mu o 600 złr. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 27 sierpnia 1898 liczba czynności E- 
356/98 (1), kiórą zarządrono wykonanie do­
zwolonego uchwałą Sądu obwodowego w Ko­
łomyi z 5 marca (898 IX. 71/95 (1 /II) WP*' 
su hipotecznego, tudzież zauotowanie przymu­
sowego zarządu realności lwh. 396 gm. Lut' 
cza na rzecz Jana Dżurgota.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Mazur 
przebywa, ustanawia się, w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana Z y g m u t t t a  

Holcera z Strzyżowa.
Tenże kurator zastępywać będzie nie* 

wiadomego Jana Mazura w rzeczonej sprawi® 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oB 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika u16 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 1. października 1898.

L. cz. E. 943/98 (3) (6574 1 - 3 )
Przeciw Zdzisławowi Czajkowskiemu, rot' 

nikowi w Brzuchowicaeh, którego obecB® 
miejsce pobytu jest niewiadomera, wytoczy 
w sądzie kraj. handlowym we Lwowie sp ra^ |
egzekucyjną Markus Wosk we Lwowie o 3 
zł. w. a. z pn.

Kuratorem nieobecnego Zdzisława Czaj' 
kowskiego, został mianowanym adw. dr. E®' 
miński we Lwowie na koszt tegoż na ta 
długo, dopóki tenże do sądu sam się nie zgł°s » 
lob nie ustanowi swego pełnomocnika.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział Tv-
Lwów, dnia 80 września 1898.

L. cz. E. 265/98 (14) (6762)
Zgodnie z wnioskiem gal. Towarzyst^® 

kredytowego ziemskiego z dnia 7 października 
1898 E 265 98 (14) ustanawia się w sprali® 
egzekucyjnej tegoż Towarzystwa przeciw u3?' 
sie spadkowej po ś p. Napoleonie 
Sarneckim pto 11 rat po 450 zł. w. a. 
niewiadomych z miejsca pobytu wierzyci®11 
hipotecznych kuratora w osobie adwokata dr. 
Rozmarina we Lwowie.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddz. VII- 
We Lwowie, d. 11 października l89°*
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. października lfc98.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Wąglik

Róża wąglikowa

Pomór św iń

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Parchy

^  ścieklizaa

K r a k ó w  
P r z e m y ś l  any 
T ł u m a c z  

Krakó w mi a s t o
B r z e ż a  n y
B r z o z ó w
C z o r t k ó w
J a s ł o
K a m i o  n k a
S o k a l
Ż y d a c z ó w
B r o d y  
H u s i  a t y n  
S k a ł at  
T r e m b o w l a

P ie sz o w  (o b . d w .).
Zadwórze (ob. dw.).
Roszniów (ob dw.).- 
Kraków ul. Pawia 1. 12 i 14
Helenków.
Hummska.
Batobożuiea (Garby). 
Przysieki.
Połoniczna.
Zawisznia (ob. dw.). 
Żydaczów (pasza).

B ó b r k a

B r o d y
B r z e s k o
B r z e ż a n y
D ąb r o w a
H u  s i a t y  n
J a w o r ó w
K a m i o n k a
K o l b u s z o w a
L w ó w
M o ś c i s k a
M y ś l e n i c e
N a d w ó r n a
N o w y  T a r g
P o d g ó r z e
P o d h a j c e
P r z e m y ś l
R o h a t y n
S a m b o r
S k a ł a t

Ś n  i a t y  n 
S o k a l

S t a n i  s ł a  wó w 
T ł u m a c z  
Z b a r a ż  
Ż y d a c z ó w
Bó b r k a  
B r z o z ó w  
D ą b r o w a  
D o l i n a
G o r l i c e  
K a m i o n k a  
L i s k o 
R z e s z ó w  
S t a r e m i a s t c  
S t r y j

T u r k a

Ż y d a c z ó w
P o d h a j c e
S a n o k

P r ze m y s 1an y

Korsów, Piaski.
Kluwińce (ob. dw ), Koeiubińczyki (ob. dw.). 
Rssztowce, Wolica.
Darachów, Tiutków.
Borymcze, hryńce Zagorne, Drohowycze, Łuczany, 

Podniestrzany, Zagóreczko.
Smarzów.
Biadoliny R&dłowskie.
Sarańezuki.
Żabno.
Suchostaw.
Chotyniec.
Suszno, (Heinrichsdort).
Mazury.
Lesienice (ob. dw.).
Małnów.
Łętownia
Przerosi.
Sromowce Niżne.
Zakrzówek.
Hołhocze (ob. dw.), Mądzelówka (ob. dw.)
Podmojsce (ob. dw.).
Knihynicze, Kołokolin, Zagórze Knihynickie.
Burczyce Stare.
Iwanówka, Kałaharówka, Kokoszyńce, Kozina, Łuka 

Mała, Soroka.
Kranostawce, Podwysoka (ob dw.).
Hulcze.
Halicz.
Petrjłów.
Kapuścińce, Łubianki Wyższe, Roznoszyńce.
Ruda.
Lubeszka, Żabokruki.
Pawłokoma.
Wola Rogowska.
Kamionka, Spas.
Czarne.
Ohladćw (Dębina), Stojanów.
Olszanica, Pamszczów, Uherce, Zawadka.
Budziwój.
Strzyłki. Topolnica Górna.
Grabowiec Skolski, Hołowieeko, Hurnie, Koziowa, 

Nieżuchów, Orąwczyk, Pławie, Ryków, Wołosian- 
ka, Wyżłów, Żupanie.

Hołowsko, Jabłonów, Komarniki, Sianki, Szumiacz.

Ruda
Iszczków.
Olcbowce
K im irz.

Z c. k. Namiestnictwa,

U  CZ'PG- IL 131/98 (3) (6855 1 - 3 )
które' IZe<̂ w -Apolonii Łaskawskiej i sp ó ln , 
nvm mie| sce pobytu jest nieznane, wniesio-J Ul ZOSt.fti /d ~ _ 1 _1__   i _ L_______ _
■oii , Został do c. k. sądu powiatowego w 
Wła,;U^ rZez! ®zy*nona Gabańskiego pozew o 
i t (j° c Parc gr. 2483 gm. k. Binarowa

Ustna Postaw ie ^pozwu tego wyznaczono 
° god7r°Z/ i raw  ̂ na ^zień 16 listopada 1898 

■ 11 rano w tym sądzie b uro nr. 6. 
skiej u f m s(;rzeżenia Praw Apolonii Łaskaw- 
w s anawi'a się pana Antoniego Michalca 

1DTarowl  kuratorem, 
rzoną m DZe kurator zastępywać będzie oska- 
^tebezui rZe,czonel sprawie na jej k< szt i
n*e zgS06-Zr stW0’ P°kl ona w s0 ' ,ae sl§

O pełnomocnika nie zam inuje.
• k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
ecz) dnia 17 października 1898.

L. 1587 —________
O k  T7Vv ^ 7  3)

Wa tu u nota!T slua we Lwowie wzy- 
P'ervrszea 'C którzy by mniemali, iż w myśl 
8yom ,cw° Ust^PU z §. 25 ustawy not preten- 
Rusławski ° a kaueJ ) ® P- ^r’ Władysława 
Zowie nasf^0 C' k' Dotaryusza dawniej w Ko- 
^°dhajcaeh^^ni6 W Chodorowie a w końcu w 

zastaw ’ Przys?uS"ie 2 mocy ustawy pra- 
ê§°, jako te’ a to z Powodu urzędowania tak 

sUbstyt. p  |Z na wniosek jeg> ustanowionego 
lipca  ̂i Fiq«na ' e^° Gdrzejowskiego po dzi< ń 

Przeeiae„ 9 ^y z prete isyarni swemi w 
p iln e j siezołCmi m,esW  do tut. Izby nota 
P° Upły^.j przeciwnym bowiem razie
Pretensye w rf° êrm' l)U bez względu na ich 
ez°nej kan„ |- • s.'£ zezwolenie na zwrot rze- 
z Lewickich j>asT w^a®?*c ê ĉe Pan'  Józefie

Lwów^ j -̂' notaryalna.
’ Ula ^4 września 1898.

L. 1747 (6864 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa niniejszem edyktem tych wszystkich, któ- 
rzyby do kaucyi notaryalnej pana Jana Mań­
ko* skiego z tytułu jego urzędowania jako sub- 
stytuta zmarłego e. k. notaryusza Francs-zka 
Wolskingo na posadzie w Sokalu na podsta­
wie pierwszego ustępu §. 25 ordynacyi no- 
taryałnej rościli, sobie pretensye, ażeby pre- 
tensye te w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej części „Gazety lwowskiej* w 
tut. c. k. Izbie nmaryaluej tem pewniej zgło­
sili lleże w razie przeciwnym po upływie po­
ty yżrzeczonego terminu zezwolenie na wydanie 
tejże kaucyi notaryalnej jjej właścicielowi u- 
dzielonem będzie.

Z c. k Izby m tuyaluej.
Lwów, dma 22 października 1898.

L. 1695 ' ' (6865 1 - 3 )
C. k. Izba D otaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tycb, którzyby do kaucyi no- 
taryaluej paca Józs-fa Górnickiego, byłego za­
stępcy c k. notaryusza we Lwowie ś. p. Mi­
chała Lenartowicza z tytułu urzędowania jego 
w myśl pierwszego ustępu §. 25 ord. not. 
rościli sobie pretensye, ażeby pretensye te 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowym 
dzienniku „Gazety lwowskiej* w fijże Izbie 
tem pewniej zgłosili,, ile że po upływie tego 
term inu bez wzgłęiu na ich możliwe preteu 
sye nastąpi zezwolenie na zwrot kaucyi tej 
właścicielowi.

Z fi. k. Izby notaryalnej.
Lwów, dnia 22 października 1898.

L. 1748 (6863 1—3)
0. k. Izba nctaryalua we Lwowie wzy­

wa tych wszystkich, którzyby do. kaucyi no­
taryalnej c. k notaryusza Franciszka Wolskie­
go z tytułu jego urzędowania jako c. k. nota­

ryusza w Sokalu, lub z tytułu urzędowania 
jego substytutów na posadzie w Sokalu na 
jego wniosek ustanowionych a własnej kaucyi 
nieposiadającyoh, na podstawie I  ustępu § 
25 ordynacyi notaryalnej rościli sobie pre­
tensye, ażeby pretensye te w przeciągu sześciu 
miesięcy le ząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, w tutejszej e. k. Izbie 
notaryalnej tem pewniej zgłosili) ileże w ra­
zie przeciwnym poj upływie powyżrzeczcnego 
terminu zezwolenie na wydanie tejże kaucyi 
właścicielowi udzielonem będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 22 października 1898.

żesza Dawida Byka w rzeczonej sprawie na
jego koszt i niebezpieczeństwo, . dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

We Lwowie, dnia 19 września 1898.

L. cz. C. II. 520/98 (6886)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 

ś. p. Annie| Kuczmij i tow. wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego Oddział II . 
w Tarnopolu przez Fedka Ołyńca z Berezowi- 
cy wielkiej pozew o uznanie prawa własności 
do połowy gospodarstwa objętego wyk hip.
1. Ifci2 ks. gr gm. kat. Bcrezowiea wielka 
z przynależytościami.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę. do ustnej rozprawy na dzień 31 paź­
dziernika 1898 o godz. 9 rano w tutejszym 
sądDe w biurze nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się pana adw. dr. Zarzyckiego w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 23 września 1898.

L. cs. Cg. I 84/98 (2) _ (6852)
Przeciw Wojciechowi Tuleja, właścicie­

lowi realności w Pułankach ad Frysztak, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Jaśle 
przez Teklę Godek pozew o zapłacenie kwoty 
693 zł 48 et z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
do rozprawy pierwsza audyeneya na dzień 21 
grudnia 1898 na godzinę 9 przed południem 
(biuro Nr. 36).

Celem strzeżenia praw Wojciecha Tulei, 
ustanawia się pana adw. dr. Chwaliboga w Jaśle 
kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Tuleję w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd obwodowy, Oddział I.
W Jaśle, duia 23 lipca 1898.

L. cz. O w. III 2545/98 (1) (6525 1 - 3 )
Przeciw Mojżeszowi Dawidowi Byk, któ 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handl. 
we Lwowie przez Abrahama Eliasza Kurzer 
pozew o 600 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Dawida 
Byka, ustanawia się pana adw. dr. M. Ja­
błońskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­

L. cz. Cw. 2643/98 (2) (6629)
Przeciw p adwokatowi dr. Jozefowi Ros­

towi w Tarnowie którego miejsce pobytu obec 
nie jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie przez Towa­
rzystwo eskontowe w Tarnowie pozew de 
praes. 5 października 1898 o zapłacenie 
100 zł. w. a.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty z dnia 6 października 1898 L. cz. 
Cw. 2643/98 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu adwokata dra Rosta, ustanawia 
się pana adwokata dra Mutza w Tarnowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da dra Józefa Rosta w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 16 października 1898

L. cz. Cw. II. 3596/98 (1) (6626)
Przeciw p. Janowi Kantemu br. Berke, 

którego miejsce pobytu jest nie znane, wnie­
sionym został do e. k. sądu krajowego w 
Krakowie przez p. Ludwika Makowskiego na 
ręce dr. ,R. Frńnlinga pozew o 300 zł. a. w.

Na podstawie pozwu tego wydanym zo­
stał nakaz zapłaty w dniu 15 października 
1898 L. cz. Cw. II. 3596/98 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Kantego br. Berka, ustanawia się pana adw. 
dr. Zygmunta Kleina w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Jana Kantego br. Berke w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 15 października 1898

L. cz. V. VIII. 8/89 (1) (6632)
W sprawie egzekucyjnej Ludwika Ma­

kowskiego w Krakowie przeciw Janowi Kan­
temu Berkemu w Krakowie o 547 zł. 60 ct. 
ma być doręczoną uchwała z daia 13 paź­
dziernika 1898, 1. cz. V. VII. 8|98 (1) któ­
rą dozwolono na rzecz Ludwika Makowskiego 
w drodze tymczasowego zarządzenia przecho­
wania ruchomości J. K. Berkego.

Ponieważ niewiadomo gdzie, Jan  Kanty 
Berke przebywa ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie dr. Jana 
Jakubowskiego adw-. w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kantego Berke w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 13 października 1898.

Doniesienia prywatne.
(oniieszksmie dla młodej osoby przy fam ilii 

(wdowa i córka), ul. B aiorego 32, I. piętro.

I P i e n i ą i i z e
kto chco Tiar obie. niechaj wy­
szło swój adres pod 15. 3 0 0  
do Louis W olff, ekspe-
dycya anonsów w L i p s k u .

115

O s t r z e ż e n i e * 971

Podajemy do powszechnej wiado­
mości, że oprócz weksla na 5.000 zł. 
w. a. w Banku zaliczkowym we Lwo­
wie eskontowanego, który płatny jest 
15 grudnia r. b., żadnych innych weksli 
nie podpisujemy, zatem weksli, jakoby 
z naszymi podpisami były wydawane, 
nie uznamy i płacić za takie weksle 
nie będziemy.

Sieddska pod Jaworowem,
25 października 1898.

Eugeniusz Pawlikowski, 
Barbara Pawlikowska.

Bani dla ubezpieczeń i przemysłu
Lwów. ni. Chorążczyzny 1. 1'7,

(Dom naftowy) gdzie ,,Słowo Polskie“.
1. Udziela pożyczki wekslowe i hipoteczne.
2. Przyjmuje wkładki na książeczki i oprocentowuje je po 5  p r c .  

©d sta .
3. Zastępuje w przyjmowaniu wszelkich ubezpieczeń Krakowskiego 

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 960
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Najtańszy skład towarów

optycznych i mechanicznych
B, KOPERNICKIEGO

ws Lwowie, plac Halicki liczba 1
f '■■■■ ■ |  poleca po cenach

— " - — najtańszych oku­
lary, ćwikiery. 
lornety, barome­
try, ciepłom ierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

mieraier-.e, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektryeznyc-h. Zamówienia z prowineyi załatwia- 
punktualnie odwrotną pocztą. W szelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

Starszym i młodym
polecamy dla pouczenia wyszłe świeżo 
w nowem pomnożonera wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Mullera o
chorcbach systemu nerwowego 

i płciowego
i radykalnem ich wyleczeniu. Opłaco­
na przesyłka za nadesłaniem 60 ct. 

w markach listowych 
Curt Eóber, Braunsehweig. 110

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
SkLd dywanów „AU L0UVKE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lg i w spłatach wedle umowy.

N a żądanie wysyłam y nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

D L a g a z y n  m e b l i .
Rok założenia 1877.

W olf Kaufman
we Lwowie, ul. Łukasińskiego I, 4 ,

(plac Castrum) 871
poleca najtaniej wieiki wybór mebli salono­
wych, pokojowych i  do jadalni, nadto 
wielki skład m ebli żelaznyeh giętych, 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za­

granicznych. 871
Sprzedaż i na raty, również wypożycza 

meble po najniższych cenach.

MASC naskórnaMOULIN
W  PARYŻU.
Maść ta leczy w rzo d zia n k l, p r y ­

szcze , czerw oność, k ro sty , w ę g ry ,  
w y sy p k ę , l is z a je ,  hem ero*dy, sw ę ­
dzen ie  ch ron iczne, łu p ie ż  1 w y ­
r z u ty  na częściach cia ła  porosłych  
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje n a ty ch m ia st w yp a­
d an ie  w ło só w  na brwiach i  głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik 21/, franków we Franeyi w 
Paryżu w apteee,p. M OULIN 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaah pp. M ikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i W iszniew­
skiego 52

P r a c o n n i ę  s u k i e n
i naukę kroju przeniosłam na 

ul. Batorego 32, I p. 
Mary a Chomicka.

V 1 R E S C I T  E U N D O

Soli tera z głową nsnwa 
w 2 godzinach

Dr. m o i Schulze, król. pruski nadiekarz. 
Gwara neya. Zs nadesłaniem 20 fen. w 
marka h pocztowych. A. Yollmann, 

I i  . lin, N. W. Thurmstrasse 80.
221

m c
Do P. T. Właścicieli koni 835

„j--j Jeżeli W ielmożny Pan 
izamierza dobre i tanie

dery na konie
^kupić, zechce W ielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUYBE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znaidzie W ielm . 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
N a prowincyę wysy- 

'■ łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrowane cenniki gratis i franko.

€eiem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 
•ie publicznej wiadomości, że

p iw o  o k o c i m s k i e
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N n ftu ła  T oepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
M arkus A d ler , plac Akademicki.
A rnold N ath an  Rynek.
A rnold W ilhelm  u!. Batorego.
Ilu k a lsk i W ło d y s ła w  Szeptyckich.
E lia sz : D ;u ek o r , Gródecka.
E h r iie h  J ó z e f kawiarnia Teatralna,
F r ied  J a k ó b , Rynek 13
W ilh elm  C eiieriu . pod Polakiem, ul. W ałowa.
G riin feld  A d olf Janowska 7.
Ht lim a n  W ilhelm  ul. Kazimierzowska.
H ero ld  A n ton i, ul. Sykstuska 14.
J a n k o w sk i J ó z e f , ul. Halicka.
K ra n s A d o lf ul. Skarbkowska 9.
K o stk łew icz  A u g u st, ul. W ałowa 1. 13.
K o zło w sk i W ła d y s ła w , ul. Gródecka 79.
L andes M ich a ł 3k ?rbkowska 4. 55
L and es J sk ó b , ul. H alicka.
L em el S . ui. Gróde-ika 54.
L'o'wenhe< k J a k ó b  ul. Trybunalska 4.
L u d w ig  J .in , ulica Krakowska 1. 7.
Ł o p a c z y ó sh i W ojciech , ul. Gródecka 79. 
N o w o żen ia k  J . ,  ui. Konernika 4.
P om eranz A., Rynek 7.
Przy b y łsk ł K a r o l, ulica Teatralna
K otiibcrg  ul. Ka- itnieizowska pod złotym Capkiem.
M a s R o th b erg , f e  Gródecka.
R u dziń sk i A n ton i, restauracya kolejowa,
R eich  Sam u el, Rynek.
S a lzb erg  ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej 
J . Stelm achów , ul. Cborążezyzna.
S onnenseńein  D a w id , rog Gródeckiej i Solarni, 
StoK 8 ., u lica Sobieskiego 
S eh a lł J . Krasickich 20.
T Sutzer S. iJ», Cborążezyzna 20.
T eichm ann T eofil, Dominikańska 2.
W ażny J a n , ui. Czarnieckiego 
H . W ohlisch , ul. Gródecka.
Jak ób  Z nckerm auu, ul. Zimorowicza.
Z nckerm auu Szym on, ul. L. Sapuhy.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W i s i a ł  S y n a , ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. S . W iesera , Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, k t ó r z y  piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

Jan Gdtz,
I s r e w a i r  w  O k « c f i n ! e .

E A K O Ł  © © M IC Z E K
elelstro-MOLecłi.a,n.i]3:,

dostawca c. k. kolei państw , Lwów, ul, Sykstuska 1 28
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-meckaniczny
instalu e dzwonki elektryczne, t e le fo n y , gromoohr ny i 1. d. 
Wzorowo urządzony ws-rstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w nikiowUnię i piec do eraal-owania 
Łaskaw e zlecenia wykonuje się najstarann iej i najtaniej.

1.  B E Y E R  i S P Ó Ł K A
Lwów ul. Karola Ludwika 1,1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

Poleca swą

lott
do beczek i butelek, oraz koła korkowe 

do mielenia prosa
L. J. M a l e w s k i

Lwów, u l. Ormiańska 12. 9

i n u
Rynek 8, I. piętro

Jak w latach poprzednich, tak i obe­
cnie udziela lekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.^

Na sezon Na sezon
otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy w wielkim  

wyhorze po cenach nader niskich
R ogóik i kokosowe

szczotkowe i plecione w wielkim wy­
borze

Chodniki kokosowe 
Chodniki gumowe

Chodniki ceratowe 1 Linoleum  
Przedściółk i ceratowe i L inoleum  
przed umywalnie i pod stoły jadalue 

K ąty japońskie  
Ceraty aa  stoły i meble

Następnie do zapuszczania posadzki, 
podłóg,

Masę francuską prawdziwą 
Masę woskową własnego wyrobu 
Lak iery  bursztynowe na po­
d ło g i z fabryk L. M aria i O. Fri- 

tzega.
W szelkie gatunki szczotek

dla gospodarstwa domowego. 
Pędzle, wosk i sukno do podłóg.

Proszki, pasty do czyszczenia metali, mydło, krochmal, farbkę, sodę, świece 
stearynowe Apollo, lampki stearynowe w blaszkach na groby i t. p.

i  J. Friedrich i A. Beacock
we Lwowie, ul. Hetmańska 5.

obok cukierni p. Grossa. 955

8 5 8 8 8 8 8 8 ^ 8 1 8 8 8 8 8 8 8 8 !^ ^

Ogłoszenie licytacyi.
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
3 0  c z e r w c a  1 8 9 8

a nieprolongowane i niewykupione
zastawy w kasie zaliczkowej,

mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 

perły, korale, złoto, srebro i t. d. 
dn ia  Tti 8  listopada 1898  r.

o godzinie w pół do 10. przed południem wobec e. k. nota- 
ryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Lieytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 

hipotecznego pod 1. 15 plae Halieki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mog$ 

byd przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Do sprzedaży przeznaczone są kosztowności zastawione
22016 23107 23972 24585 25111 25740 26210 26780 2-7097 27270 27403 27468 27542 28218
22125 23116 23980 24629 25136 2-4741 26212 26784 27099 27279 2 404 27472 27547 28310
22 26 23124 24004 24636 25169 25746 26214 26804 27105 27294 27405 27479 27548 28311
22141 23166 24056 24667 25170 25759 26243 268'8  27110 27x96 27406 27480 27551 28319
22143 23173 240'2  24692 25172 25814 26254 26833 27111 27298 27408 27483 27552 28371
22191 23179 24120 24101 25173 25815 >62-59 26x46 27112 27304 27409 27488 27554 28372
22201 23184 24151 24706 25211 25816 26284 26851 27120 27311 21410 2748.9 27555 28374
22223 23212 ?4145 24718 25212 25833 26289 26852 27130 27314 27411 27490 27567 28377
223-6 2324'. 2 4 ‘46 24736 25213 25837 26318 26857 27146 27221 27412 27495 27599 28384
22461 23279 24164 24753 25272 25854 26363 26S61 27151 27322 27413 27496 27605 28404
22513 23-106 24174 24764 25281 25863 26364 26870 27154 27323 27414 27497 27623 28426
22579 23307 24179 24775 25307 25878 26369 >6871 27*57 27326 27422 27506 27634 28436
225X0 23322 24198 24778 25340 25899 25387 268x2 27158 27329 27426 27507 276x6 28439
22593 23344 24v26 24797 25355 25925 26464 26885 27161 27334 27428 27508 27646 28443
22610 23355 24236 24xl 9 25400 2-5958 26468 26886 27175 27338 27429 27510 27648 28448
22648 23365 24249 '24895 25401 2-5971 26482 268S7 27186 27339 27430 27512 27667 28455
22668 23386 24254 24-9  e 25423 25992 2 ;485 26916 27187 27-340 27432 27513 27669 28495
22717 23597 24286 24 98 25446 25994 26502 26931 27190 27344 27434 27514 27709 2.8500
22746 23466 24287 24899 25447 26020 26506 26632 27193 27149 27435 27515 27733 28509
22749 23469 24290 24968 25453 26082 26543 26941 271.94 27352 27436 27517 27743 28564
22759 23508 24309 24904 25506 260-35 26-560 26942 27195 27353 27437 27518 27771 28578
28778 23519 24330 24953 25592 26044 26561 26956 27204 27367 27443 27521 27782 23605
22793 23529 24361 2'.934 25596 26072 2 6 5 i3 26975 27212 27375 27449 27.523 27804 28x21
22806 23567 24374 24985 24624 26090 26595 26976 27227 27380 27450 27524 27806 28666
22-810 23643 24381 249-8 25625 26m98 26626 26977 27228 27381 27451 27525 27860 28681
22813 21655 24382 24'89 25628 26117 26653 27006 27233 27382 27452 27528 27866 28707
22866 23656 24387 25014 25630 23122 26658 27055 27237 27385 27453 27529 27949 28734
23888 23724 24388 25063 25632'26125 2B668 27056 27245 26386 27454 27532 25992 28772 
22954 23745 24405 25068 25633 26147 26701 27057 25271 27387 27455 27533 28018 28780
22971 23874 24410 25071 25661 26170 26713 26058 27253 27388 27356 27535 2805') 28825
23009 2'929 24457 25072 25664 26175 26723 27071 27254 27389 27457 27536 28060 28826
23012 23957 24499 25073 25670 26159 26727 27081 27255 27391 27459 27538 28098 28841
23029 23968 24501 25075 25672 26201 26742 27082 27260 27392 27461 27539 28107 28856
23"63 23969 24530 25086 25676 26207 26754 270S9 27261 27394 27464 27540 28195 28861
23084 239 0 23531 25093 25728 26209 26774 27096 27269 27402 27467 27541 28197 28877
23085 23971 24557 25104

do liC2*:
28917 
28533 2 
23056 g g 7

K I  29544
28974 
29004 
29010
29040
29051
29085
29087
29091
29115
29136
29137 
29)39  
29140 
29164 
29210 
29233 
29235 
29254 
2 1 365
29297
29298 
29320 
29323
29341
29342 
29387 
29404 
29406 
29408 
29460

2>)578
29-590
29600
29o08
29650
29684
29686

29‘10
2972j
29726
297f329747 
297-j0 
297g* 
2975f 
29774 
29785

8®
29789
298*4
298-0
298-34
99S3&
29638

i Papiery zastawione do liczh:
6094 6427 7430 9393 10154 10341 10450 10696 10714 11126
6122 6589 7426 9579 10207 10363 10626 10699 10757 11190
6257 6628 8715 10008 10233 1042S 10646 10702 10849 11196
6268 7260 9061 10138 10320 10429 10686 10710 10882 11277

Dyrekcyi*
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Jedyny c h r z ę ś c i  ań sir i

St
JAIA mojowskie&o

Lwów, plac Bernardyński I. 3 .
wykonywa sic pieczecie kau- 

We } metalowe dla wszelkich arze- 
> ginii), kolei i władz wojskowych,

i Z t f t  ? nw,1]'y *>■* w w M pM metal ech
fe n f  . szyldy metalowe, szU-
M Vn^  * medale, cęgi do opłatków i 

rzeźbione relief herby i 
cvyolnL ■ em8l,0waae prawdziwą emalią, 

anie wszelkich emblematów na ordery 
i dyplomy. ois

» vi.A_ irui* moJa znana jest z artystycznie 
Sani  a?^';b e®blematów na adres dla ks.

- 6 y i dla Ekscelencji Prezydenta Mi- 
nistrówhr. B a d e n i e g o .

^ t y c h n i S J ^ 1 Qa prow im -y§ uskutecznia się

T l iL ^ k s tu s k a

W y s t a w ą  o g ó l n a
"wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firan e k i chodników.
o i w arta  przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym  
ośw ietleniu. W stęp 
wolny. Zdum iewają­
co tan ie  eony są na 
vp.7,ystkioh tow arach 

Idok ładn ie  uwidocz­
n io n e .  U lg i w spła- 
I tae h  wedle umowy. 
- U prasza sie każdego, 

gnte- by wr>r™s . • kt"° 000 z '’i u p i ć  p rą ­
d n i k i  dar„ • °*)eJrza’' tę  wystawę. N a  prow m cyę 
8  k ły /]  . ;0 1 opłatnie. L is ty  adresow ać należy:

“Jeanów  „AU LOUVJŁE“, Lwów,
f  P a sa ż  H -o rsm  ano.").

lua z sum ienności pracownia  
T T y.^ y^ yczn o  bronzownicza

Wilhelma S.fenurzyla
We Lwowie ul. Halicka 15

poleca własne wyro-y ze zło­
ta, srebra ; bronzu, jako to: 
monstrancje, puszki, cymbo- 
rihy, kiel.cby i wszelkie na­
czynia kościelne. Również 
wykonuje salonowe kandela­
bry, pająki, lichtarze itp 
Wszelkie wymienione zużyte 
przedmioty odnawia trwale 
pod g*. araac-yą. Listy po­
chwalne są do przejrzenia. 
Zamówienia z prowincji wy­
konuje jak najrychlej. 790

&sas ilausm ana.
i. L w o w sk ie

wPhoto-Plastikon.
tyna tygodniu jest do widzenił

Czarnogóra
(Montenegro).
W s t ę p  lO  e t .

u, Personalcredit7li rv\ 1
cou]a«+ kóelisten Betrago discret uud 
| {  » j (̂ ectll‘r  ̂ Anfragen unter: A .  

^w befórdert J f t n f o l f  M o o s e ,  
W i e n .

T ak ie  $ — »»—
cen H-r na ra*y bez podwyższenia

portyery. chodniki, kołdry 
de^ ^ e> N J  La stoły i łóżka, koce, 

nr,tg l le’ Iftkoleż wszelkie artykuły 
ze 'Ue do urządzenia domowego

TFDmr-.TT>;u!:i!: ' 835
Lwćw PPI (H H A D S  A U L O L T R E " 
Naprów’1" * •? k * u - k h 6 ( P a s ż  ELusmena)

wysyła się cenniki gratis i franko.

SfWszy B azar cukrow y
pod firma

A. MULLER
ul. Kilińskiego 1. 2

poleca:

t n i k ^  W^ 0r n 'd iS7t.
/a klgi uu iw vhnm i.!1io7T,v,’n hf-rbs-

ct. 80
na sztuki po 1 i 2 ct. 

siawne karmelki Hellera ct. 80 
" , r^’ pomadki, czekoladki,
Salaretk*Di j, nia-r eypaniki ltp. zł. 1
a<i ulubionych pierników

U « , . } fabryki 787
n wynskiej w Jarosławiu.

Cukry znakomite deserowe
od lat 15 uznane za ■najlepsze, case- 
k o l a d a  w  różnych gatunkach oraz 

k a k a o  odtłuszczone sproszkowane
poleca 57

H. TBETER
w łaściciel parowej fabryki czekolady,

Lwów, ul. Kopernika i, 8.

^  ' '  ̂ '0
l i p

Ojciec i Syn.
minizkie Paletot zi 
12 zł. 12 zł.

poleca firma

Ignacy Fischer
ulica Kopernika,

(dom W P . Mikolascha).

Hawelok Płaszcz
impregnowany uniformowy

12 zł. 12 zł.
927

Wszystko z czystej wełny.

lllcsztki chodników i w y so rto w an e^  
Idywany, port?ery , firanki, kapy,j§§t 

cc, dery na konie, gobeliny i ró ż n e j
.pąfedmmty dekoracyjne po cenach baje-]*. 

^  eznie Unich poleca 885w
H  mk^ * a4wa??óv¥ „AU L0UVRE“ g
^ L w o w ,  ul. By^stuska 6 (P asaż H n sm a n s)^ E  
W  Także ? wa raty bess podwyższenia eea.
^  Dla prowis.cyi cenniki gratis i franko. ^

<̂ *<as>«a£k <&&&&£&•^łs£ :<9S> <5ęWK><l5>

czółenkowe i obrączkowe
z pierwszorzędnych fabryk zagranicz­
nych i wiedeńskich, najdokładniej ure­

gulowane z pięcioletnią gwarancyą

&5£SIVOCU-ŁoC
S3S*.
CStz

co
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o
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o

Ol
©rsuaCD

na raty miesięcznie po 4 zł, 
gotówką 10 p r c .  taniej.

Zlecenia z prowincyi uskuteczniam bez­
zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą­

danie gratis i franko.
Z poważaniem 945

J a m  j L n i i r i i k
mechanik,

Lwów, ul. Halicka 6.

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ® 0 © 0 0 0 0 0 ® 0 ® 0 ® 0 ® 0 0 0 ^ f

Leśnictwo Zassów pod Czarną
(op, Zassów, stacya kolei ł telegr. Czarna)

rozsj ła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkowe, krzewy i rośliny pnące. 868

Cenniki odwrotną pocztą oplatnie. 

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

Magazyn futer P. Czapczyńskiego
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 12

poleca we wszystkich rodzajach futra podróżne 
i miastowe, również skóry, wierzchy do futer itd. 

Cenniki ilustrowane na żądanie franco. 844

Medal
z ł o t y M a g a z y n  F u t e r

Medal I 
b r e b r n y |

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5.

(naprzeciw kościoła katedralnego)
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony maga­
zyn futer, tak gotowych, jako też skóry pojedyncze oraz i materye na 

pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żadanie franko. 786

Barchany kolorowe i białe
w wielkim wyborze po niskich cenach poleca

handel płócien, bielizny stołowej, bielizny męskiej
i pościeli

A N T O N I  a U D Z E N S
Hotel Europejski, plac Maryacki.

Próbki gratis 1 franco,
906

GDBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE
poleci

Z Y T E L
polecają największą w  kraju

C polską, francuską, niemiecką 
Łjp i angielską

przeszło  ©SO0O tom ów  tudzież

U/YPOŻYCZALMiĘ, NUT
na fortepian i inne instrumi

72.000 sztuli 947

m
m
m
kVi
m
M

kVi

iVi
tSSS;

fortepian i inne insirumenfa i śpiew
przedtem  K A R O L A  W I L D A  stale uzupełniana nowościami.

Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych

iulw , spoi, pinii, starpl i piczom! i  dzieci
oraz skład fabryczny

normalnej wełnianej bielizny prof. dr. Jagera
poleca po najniższych cenach 

Skład płócien i gotowej bielizny

S. F. B A H D A S Z A
we L w ow ie , ul. Teatralna 9,

naprzeciw kościoła katedralnego. 915

Ii
W

K A W A
B o żółta pospolita 
Santos żóit:i dobra 
Portorico zielona . 
Kuba bardzo dobra 
Cejlon plantacyjna

gruba
Mokka arabska mocna 

jjg  Jawa aromat, łagodna .

kilo złr. L40 
. . „ 1-60 
. . „ 1-80 
. . „ 192  
• . „ 2 - -  
. . n 2-16 
. . „ 2-08 

2-16

Herbaty chińskie
Nr. 0 Mandaryn najwyb. 1ji kilo złr. 5 — 

„ 1 Taszu, żółto kwiatowa . . „ 4 40 
„ 2 Juntojuan, biało kwiat. . „ 4‘— 
„ 3 Nandżyn czarna najprzód. „ 3‘20 
„ 4 Souehong czarna łagodna „ 2'80 
„ 5 Oongo czarna mocna . . „ 2- —

6 Wysiewki herbaciane . . „ L50
7 Okruchy herbaciane . . . „ L70

Wszelkie inne towary w zakres handlu wchodzące, w naj
^  Zwraca się uwagę, iż cukier w najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ct. na kilogramie.

we Lwowie 90S 
w Rynku I. 42.

CUKIER
Rafinowany l-m a w głow. kilo złr. —‘38

„ częściowo . . . . „ — -39
„ w mączce . . . „ — -40
„ w kostkach . . . „ — -40

5-kilowy pakiet w kostkach . n 1-95
Masło d e s e r o w e ................... „ 1 1 2
Masło solone kuchenne . . „ — -88 
Smalec węgierski . „ — 80 -

epszej jakości a najtaniej.
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tutek Niemojowskiego
odznaczonych dwom?- medalami zasługi. 

grssg- Należy strzedz się przed naśladownictwem. *“?@8ś£S

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju p a p ic i* ^  
i p o b o r ó w  s z fe & S n y c h  i k a n c e B a r y j n y c h ,  oraz towar

wchodzących w zakres palenia, jest sklep # ’32

8, W, Niemojowskiego, Lwów. plac Maryaeki o-
_______________ Szczegółowe cennilgl rozsyła się franko.

0 s * O j { R @  © p ł o s z e *

od wyrazu petitem 1 1j3 centa, tłustym 
petitem dwa centy.

12 zł. 50 ct. czterom etrow y całkiem  su­
chego drzewa z lasów Państw a 

W ygoda po 12 z ł 50 ct. wraz z odstaw ą do domu 
Sk ład  : ul. Pełczyńska  1. 5 (obok ślizgaw ki). Zamó­
w ien ia : R ubin  B uchstab , ul. K rakow ska 1. 25 Cha- 
jes, ul. K opernika 5 i Biuro dzienników  B uchstaba.

977

K upię fortepian  k ró tk i i skrzypce p r/eg ran e . 
Oferty Biuro d z i e n n i k ó w ,  Pasaż H susm anna.

100—800 z ł. m iesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu, w każdej 
miejscowości bez k a p ita łu  i ryzyka, przez 
sprzedaż ustaw ą dozwolonych papierów  p ań ­
stwowych i losów Zlecenia przyjm uje LU ­
D W IK  O E ST E R R EIC H ER , VIII., D eutsch- 

gasse 8, B U D A P E S T . 77(1

\ i l A I A I A ,  I A I A I A I A I  AAI A J  A J  A A W /
i f r W i  r v i r v l  r v l n n  rV w B L

f  Nowości w futrzanych towara.ch.2E 
kapeluszach, bluzach, rękawiczkach.^ 
Twelonach, koronkach i wstążkach^

po zadziwiająco n iskich  cenach. ^
„Maison de Nouveautes“ Madame J  

Berta Fiedler, 835^
Lwów, plac Kapitulny 1. 3. ^

l rozwoju polskiego teatru.
Antonina Hoffmann

Napisał 976
Zygmunt Przybylski, 

K r a k ó w ,

Nakładem G. Gebethnera i Spółki
Książka ta obejmuje życie teatralne, 
artystyczne, literackie, dziennikarskie, 
towarzyskie oraz anegdotyczne wspo­
mnienia między 1858 a 1897 rokiem.

Z  M eranu

t a a c p  winogrona
10 funtów brutto wysyła wszędzie 

za 2 zł. 20 ct.
Hans Tauber. Meran (Tyrol), 928

z kwiatami porcelanowymi
od zł. 1.20, na wszelkie eeny. 

Gustowne, tanie, trwzłe, w ogromnym 
wyborze poleca 936

ANTONI SALSKI
handel żelazny

we Lwowie, plac Maryaeki 1. 9.
a Ą jfe & a & a e fif t*  Ochroąna marka:

K l o t w i  o a.

Linisnent.Gapsici coaip.
z apti.-ki R ich tera  w P radze , 

uznane jako znakomite uśmierzające nacie­
ra n ie ; po cenie 40 k r., 70 kr. i 1 il. do na­
bycia  w e w szystk ich  ap tekach . Tego

powszechnie a b iransgo środka daniowego

należy zaw szo żądać ty lko  w butelkach ory­
ginalnych 7. naszą  ochronną m arką  „Kotw ica" 
z apteki R ichtera i z przezornością 
uznaw ać t y l k o  bu te lk i z tą  m arką  tfj£» '\-j j*

, T  jl j .WM   _________
____________  958

ja to  wyrób oryginainy.
Apteka R ichtera pod złotym lwem 

  w Pradze. ________

TYGODNIK ILLUSTROWANY.
/ a Rokiem 1899-tym rozpoczynamy 40-ty rok istnienia naszego 

pisma, które i nadal pragnie być przyjacielem każdego domu 
polskiego.

Dzięki moralnemu i materyaloemu poparciu społecz|ństwa. 
nasz Tygodnik, zacząwszy od skromnych początków, mógł przybrać 
dzisiejsze rozmiary i zewnętrzną szafę, stawiającą go na równi z od- 
powiedniemi wydawnictwami całej Europy.

W myśl zasady; „Powodzenie obowiązuje", staraliśmy sl§ 0 
wsze i starać będziemy ciągle iść naprzód: by zawsze mieć P 
do honorowego miejsca w szeregu pism illustrowanycb polsk'® ‘ 

Począwszy od 1. stycznia 1899 roku znacznie rozszerz 
bezpłatny dodatek powieściowy Tygodnika-, każdy Pre?1satkti 
rator naszego pisma, prócz samego pisma i dzisiejszego ,.jeja 
powieściowego, dołączanego w arkuszach i zawierającego arcy 
literatury obcej, otrzyma

JAKO PREMIUM BEZ ŻADNEJ DOPŁATY
(ani za książki, ani za ich przesyłkę)

D W A N A Ś C I E  TOMÓW D Z I E Ł

H E N R Y K A  S I E N K I E W I C Z A .
Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem, starannem wydaniu, 

wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika illustrowanego, i obej- 
m% wyjąwszy spopularyzowaną już trylogię,

wszystkie nowele, powieści, listy z podróż}^,
jednem słowem; esły dorobek literacki znakomitego pisarza, który 
stał się chlubą swego narodu i zyskał pupulamość wszechświatową.

Każdy tom tej Biblioteki Sienkiewiczowskiej zawierać 
będzie co najmniej Io arkuszy, forma u zwykłej 8-ki na dobrym  
papi erze i  drukiem wyraźnym . Ogólna liczba tomów wyniesie 
około 30-tu, zawierających następujące utwory Sienkiewicza: 
NOWELE Stary sługa. — Hania — Szkice węglem. — Janko mu­

zykant — Przez stepy. — Orso — Z pamiętnika poznańskiego 
nauczyciela.— Komedya z pomyłek.—Za ohlebem.—Latarnik — 
Niewola tatarska. -  Jamioł.—Bartek zwycięzca.—Ta trzecia — 
Sachem.— Sielanka.— Walka byków w Hiszpanii.—Wspomnie­

nia z Maripozy. — Z puszczy Białowieskiej. — W ycieczką, 
A ten.—Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich.—Organista * . 
nikły. — U źródła. -  Lex in tenebris lueet. — Bądź błog0 
wioną. — Póińźmy za Nim.

LISTY Z PODROŻY, po Ameryce i po Afryce. — Listy z RzyJ® 1 
Wenecyi i Paryża.

LISTY O ZOLL
DRAMAT Na jedną kartę. — Czyja wina?
POWIEŚCI. Br‘z dogmatu — Rodzina Pałanieckieh. — Q®° vs 

powieść z czasów Nerona.
Tym sposobem w przeciągu lat paru, każdy P ^ ^ ^ j z y  

Tygodnika illustrowanego, otrzymując rocznie przeszło 120 ar ^  
n»jcelaiejszych utworów literatury p Jskiej, stanie się po siad a  
biblioteki dzieł Sienkiewicza niedostępnych dotychczas dla 
kiego ogółu, wskutek swej wysouiej eeny.

W roku przyszłym TYGODNIK drnkowad będzie jednocześnie 
dwie powieści oryginalne, mianowicie, obok „KRZY2AK0W“ SIENKIEWICZA,

rozpoczniemy z Nowym Rokiem 1899-tym druk większej powieści
„AI&&OMAIJCI64 [Elizy O rzeszkow ej i  P r u sa  „ T A M !—4

Posiadamy również oryginalną pracę sławnego dziś' zagranicą 
autora Polaka, Stanisława Przybyszewskiego, który napisał dla 
nas po polsku poemat prozą p. t. „JASNE NOCE66, iilustrowany 
przez K. Broniewskiego.

Nadto w dziale belletrystyki mamy zapewnione współpraco- 
wnietwa takich pis rzy, jak ; Bałucki Michał, Ks. Chełm ieki 
Zygmunt, G liński K azim ierz, Gomulicki W iktor, Jankowski 
Czesław, Jeske-Choiński Teodor, Jordan, Konopnicka Marya, 
Łukowski Edward, Or-ot, Reym unt W ładysław, Marya Rodzie­
wiczówna, Sewer, Szymański Adam, Tetmajer Kazim ierz  
i w. i.

Redaktor Dr. JÓZEF WOLFF.

Żeby czytelnikom ułatwić oryentowanie s:ę w; prąd;, eh współ­
czesnej literatury polskiej, pomieścimy trzy napisane dla nas spe- 
eyalne studya:

„WSPÓŁCZEŚNI POECI POLSCY46, przez A. Langego.
„NOWA BELLETRYSTYKA POLSKA44, przez A. Poto­

ckiego.
„O KRYTYCE WSPÓŁCZESNEJ POLSKIEJ46, przez W ła­

dysława Jabłonowskiego.
Posiadamy również w tece studyum porównawcze 

Ignacego Matuszewskiego p. t.
„Stanowisko Mickiewicza w literaturze powszechnej46,

oraz pracę Ludwika Korotyńskiego
„O TOM ASZU Z A N IE ".

Będziemy również drukowali nieznane dotąd

LISTY ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO
do Delfiny Potockiej (1889— 1843),

z objaśnieniami Raymunda Stanisława Kamińskiego.

^  Ha#
? ..mano bf i badacz Platona p. W. L utosław ski, 0 qV. 

i wał j.^m oryginalną, a zarazem napisaną bardzo popularnie
P - ' ' . ’ ć p .  t.

ii„jls i s i l e n i e  d u s z y 1 7 ^
w któri-j, za pomocą argumentów naukowych, dowodzi koniec*® 
uznania pierwiastku indy widualno-duchów ego w człowieku. y.

W r. p. zwrócimy ti ż szczególną uwagę na kistory? °Gie-
sfą, i mamy w tym dziale kilka niezwyle wybitnych PraC.„ycb
ksandra Rembowskiego, które zainteresują szerokie koła na 
czytelników.

Dalsze serye ciekawej pracy Aleksandra Kraushar®
„O dawnych pałacach warszawskich44*

z lieznemi illustracyami, posiadamy już w tece, oraz niezw, 
resującą, również illustrowaną pracę H. Sadowskiego p- *•

„Ordery i odznaki honorowe dawnej Polski44
W bezpłatnym dodatku powieściowym zamieścimy 

historyczny głośnego dzis pisarza węgierskiego Juliana ” er 
p. t.

„Z P O P I O Ł Ó W 66.
u aRzecz tę, osnutą na tle węgierskich wojen domowycn, j j j  

tującą w nr óstwo dramatycznych seen i epizodów, przełoży 
Tygodnika B. Jaroszewska.

inte'

afls

W dziale illu«tr?i yinym spodziewamy się szczegółu’
%i'

nym spodziewamy się szczeKu1" '1';' r  p#- 
jęcie czyb-Indów obudAć reprodukcją rozgłośnych dzi® Qro- 
szych malarzy z ostatniej doby ich  twórczości, a ®aa 
zmaicić go aktualnością chwili bieżącej, oraz

SZEREGIEM REPRODUKCYI KOLOROWYCH 
najnowszych obrazów artystów naszych.

Wydawcy: GEBETHNER i WOLFF-

P U L S !
Najnakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Prydei^ylta P u lsu , ma- 
jącejz wyrobioną, światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych,
___________  reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód

Prenumeratę ze Lwowa i Galieyi przyjmują:

Ułowią Ajencya i Eispetlycya „ T i iM a 11 w o Lwowie, Pasaż Haasianna 9.
oraz wszystkie księgarnie i Kantory pism.

_______________________  < I ^
Warunki prenumeraty „Tygodnika illustrowanegô  wraz z dodatkami i premium t. J-

tomami dzieł H. Sienkiewicza 
we Lwowie: kwartalnie 3 złr. 60 et., półrocznie 7 złr. 20 ct,, rocznie 14 złr. 40 ct. ^  
W Galieyi wraz z przesyłką pocztową: kwartalnie 3 złr. 75 et., półrocznie 7 złr. bo 

rocznie 15 złr.
Nnmera okazowe i prospekta gratis.

i S&1,Bom handlowo-komisowy S. W, liemojowskiego  ̂̂
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac 
oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowmeyo

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
21 drukarni Wł. Łoiińskiego ul. OsŁraieckiego i. 12 dom Wernera. Telefon ar. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich-


